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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni poświątecznych. P 
poc, Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
złą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
im. zarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
sa Ze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Kaua- 
A 1.9. — Listy należy frankować. 


Reklamacya otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenumóorata 


żamiejscowa: 
. 32 K, | ćwierórocznie 8 K — h, 
. 16 K, | miesięcznie 25 70h, 


rocznie . 
półrocznie . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 b miesięcznie. 


, .. „Przewodnik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. i 


miejscowa: 
24 K, | ćwierćrocznie 


rocznie . 8 
12 K, | miesięcznie . . . 2 


półrocznie . 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
ałane po 60 hał., za wiersz lub jego miejsce miary 
petiiowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne 


Wiersz petitowy lub jege 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


= Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 

są Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
arca b, r. nadać najmiłościwiej dyrektoro- 

-3 Państwowej szkoły realnej w Stanisławo- 
% Franciszkowi No wosielskiemu, tytuł 
Gy Rządu z uwolnieniem od taksy. 


P. Namiestnik przeniósł starszych we- 
D A powiatowych: Maryana Dulębę z 
se do Jarosławia, Pinkasa Koniga z 
3 zę. do Peczeniżyna, Włodzimierza Bili ń- 
'50 z Brodów do Lwowa; — weteryna- 
liny wiatowych: Leona Lublinera z Do- 
go z Lwowa, Andrzeja Łukaszewskie- 
skur ąbrowy do Kosowa. Anatola Pro- 
opojąj gh 1880 z Buczacza do Lwowa, Le- 
Sambo Uricha z Tarnopola do Starego 
Ta, Zenona Juhrego ze Szezakowej 
Temyślan, Jana Frankiewicza z 
oz #3 do Sokala, Włodzimierza Hiolskie- 
Ropa M do Dąbrowy, Stanisława 
; êrgera z Żywca do Pilzna, Jakóba 
OWicza ze Starego Sambora do Ka- 
R. bę Sehimmera z Żydaczowa do 
ano; Stefana Jakuhowskiege z Cie- 
z „A do Brodów. Romana Albrechta 
Lgo P do Doliny, Józefa Lrasila ze 
wi fa H Cieszanowa, Jana Gromczakie- 
tów kie 1'rohobycza de Lwowa; — asysten- 
yu=rvjnvcj, Ludwika Rajskiego 


tetyn 


Katus 


AAG 
üs z 
ay 


z Jarosławia do Lwowa, Jana Kurka z Cie- 
szanowa do Żywea, Juliusza Skalisza z 
Podwołoczysk do Łańcuta, Kazimierza W i- 
dotę z Borszczowa do Drohobycza, Kazi- 
mierza Deszberga z Pilzna do Tarnopola 
i Feiwla Mechlowicza ze Lwowa do Ży- 
daczowa. 


Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało w etacie osobowym galicyjskich 
zarządów salinarnych: magazyniera Modesta 
Sozańskiego i oficyała kasowego Edwar- 
da Machowieza kasyerami w IX. klasie 
rangi, kontrolującego asystenta kasowego Ja- 
na Małotę oficyałem kasowym, a asysten- 
ta kasowego Ludwika Sandrowskiego 
magazynierem, obydwóch w X. klasie rangi. 


Obwieszezenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
22 marca 1911 r. 1. XVII. 4820 tyczące 
się zarządzeń weterynarno-policyjnych z po- 
wodu pryszczycy w kraju, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Konkurs. 


Trzy fundacyjne miejsca Cesarzowej i 
Królowej Maryi Teresy, oddziału dziedziczne- 


go niemieckiego w e. k. Terezyańskiej Aka- 
demii w Wiedniu. 

W ce. k. Terezyańskiej Akademii w Wie- 
dniu obsadzone będą z początkiem roku szkol- 
nego 1911/12 trzy miejsca funduszowe im. 
Cesarzowej i Królowej Maryi Teresy w od- 
dziale dziedzicznym niemieckim, do których 
prawo mają młodzieńcy szlacheckiego pocho- 
dzenia, religii katolickiej, którzy już doszli 
do 8 a nie przekroczyli 12 roku życia. 


Do podania należy dołączyć potwier- 
dzenie szlachectwa krajów dziedzicznych, 
względnie austryackiego, dalej metrykę chrztu, 
świadectwo szczepienia ospy i zdrowia, któ- 
re to ostatnie wystawione lub przynajmniej 
potwierdzone być musi przez państwowy or- 
gan sanitarny, wreszcie świadectwa szkolne 
z dwóch ostatnich półroczy. 

Podania mają także zawierać nazwi- 
sko, charakter i miejsce zamieszkania rodzi- 
ców kandydatów, jeśli zaś ci kandydaci są sie- 
rotami, mają wykazać tę okoliczność i zasługi 
ojca lub całej rodziny w ogóle. W podaniach 
mają być wykazane dochody i stosunki ma- 
jątkowe rodziców i kandydatów, liczba za0- 
patrzonego i niezaopatrzonego rodzeństwa, 
jakoteż pobory kandydata lub jego rodzeń- 
stwa „kas publicznych lub 1uadacyj. Wszyst- 
ko to ma być poparte pisemnymi dokumen- 
tami. 

Należy również złożyć oświadczenie co 
do tego, czy będą pokryte i kto pokryje rocz- 
ne wydatki uboczne kandydata w niepokry- 


Ponieważ przy rozpatrywaniu nadcho- 
dzących podań w rachubę brać się będzie 
podane w nich daty i odnośne dołączone do- 
kumenty, należy przeto unikać powoływania 
się na szczegóły, podane ewentualnie w po- 
przednich podaniach lub na dołączone wów- 
czas dokumenty. 


Podania wystosowywać należy do c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych i wnosić 
najpóźniej do dnia 20 kwietnia 1911 do tych 
politycznych władz krajowych, w których ob- 
rębie administracyjnym znajduje się siedziba 
kandydatów. 

Podania osób, podlegających jurysdy- 
kcyi wojskowej należy wnosić za pośredni- 
etwem przełożonych komend wojskowych, do 
odnośnej władzy politycznej krajowej. 

Wiedeń, dnia 9 marca 1911. 

C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych. 


Lwów, 22 marca. 


Z Koła polskiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu przedstawił 
prezes Łazarski Kołu następującą rezolu- 
cyę do uchwały: 

„Prezydyum Koła złoży Prezydentowi 
Ministrów natychmiast oświadczenie, że Ko- 
ło będzie bezwarunkowo głosowało za pro- 
wizoryum budżetowem i za pożyczką 76 mi- 
lionową, że atoli musi żądać od P. Prezesa 
gabinetu, aby w ustawie o kolejach lokal- 
nych przyznano krajowi udział uwzględnia- 


tej przez dotacyę funduszową kwocie 500 kor. | jący powzięte w tej mierze uchwały Koła.“ 


Z WARSZAWY. 


(Bez 
ścią Płatne widowisko społeczne. — Moneta ko- 
ką ; pagody. — Wystawy: Wojciecha Kossa- 
conga, bak Leona Wyczółkowskiego... Dziwne 
"0 idearum. — Wspaniały czyn oby- 
w atelski). 


j Miale 
tly a joliśmy tu widowisko bezpłatne, smu- 
* grotesk Gi, poważne w możliwych skutkach 
wici Bloare w formie. Urządzili je marya- 
Wej, rdia "Skandalem przy ulicy Karolko- 
się już = inieści się ich kaplica. Zanosiło 
Brzygotow, Da na ten spektakl, ale to były 
uie 5 tą Ania zakulisowe i niewtajemniczeni 

| A} „Te wiedzieli. 
pieta cą przed paru tygodniami przecią- 
nieg „UNA sekciarstwa, trzymana za jeden 
qowalsk; êz mateczkę Kozłowską i „biskupa“ 
dlarzówi > a za drugi przez niejaką Maryę 
RRC pęki, (mateczkę nr. IL.) i ks. Żebrow- 
w Sages 8. Obie, każda krzepko ku sobie 
St i gay, zleciały się z moralnem, a na- 
(l zaś Ba 0 poturbowaniem,  pośrod- 
5 ko p. oszołomiony tłum wyznawców, 
ni "skim, ać opowiada się przy ks. Ze- 
i i wie co „0. Który w gruncie sam dobrze 
4 ko jest a ZĄĆ, czego się trzymać. Jedno 
SA "U wtem wszystkiem zupełnie ja- 
A tak r Pustka w kieszeniach, które 
= Oswiatowo-współdzielcze cele 
A mistrze w "i a pie- 
16 miap, | STULiownie oporządzili. Czego 
ki i Re być! I szkoły i warstaty, i fa- 
zb, sładki pge robkowe, i biblioteki... Zbie- 
e "s£up Kowalski i jego satelici, 
<utowski, a „wierni“ dawali i 
rore oszezędności, ten bank- 
miki 8 w ten srebrne ruble, ów nawet 
stoji f*em Zane jStko bez kwitów, z rozrze- 
: ręce, alem, jak przystało w apo- 

k era; ; 

È Bebro ase, biskup Kowalski woła na 
aani mi gis e „oddaj“, a tamten odpowia- 
z SBi“, sens zaś z tego moral- 


ny taki wynika, że łatwowierni składkowcy 
nigdy już pewno pieniędzy swoich oglądać 
nie będą. 

Rozłam sekty maryawickiej nastąpił 
wpras dzie na tle zaturgu religijnego, w któ- 
rego szczegóły wduwać się tu nie mogę, fa- 
ktem jest wszeluwo niezbitym, iż kwestye na- 
tury ekonomicznej odgrywają w nim pierw- 
szorzędną rolę. Tak czy inaczej, rezultatem 
tej drastycznej sytuacyi musi być znaczne 
osłabienie ruchu maryawiekiego. 


Obałamuconemu tlumowi otworzą się 
wreszcie oczy zupełnie. Już i tak przejrzał 
on nie zgorzej; już i tak widzi, że ci księża, 
którzy zjednywali go sobie dawniej ubóstwem, 
swoją bezinteresownością i prostotą obycza- 
jów, dziś, porósłszy w pierzei uznawszy dal- 
sze maskowanie się za niepotrzebne, żyją s0- 
bie dostatnio i boso już po ścieżkach swego 
apostolstwa nie chadzają. I oto, jak skorpion 
własnem żądłem ugodzony, chwiać się po- 
czyna i ku upadkowi chylić ten, taki do nie- 
dawna jeszcze groźny wróg naszej wewnętrz- 
nej jedności i spokoju. 

Żywotna „Zachęta* zamknąwszy uwień- 
czoną zdawna niebywałą frekwencyą wystawę 
jubileuszową, otworzyła znów gościnne swe 
podwoje aż trzem ekspozycyom: zdobnictwa 
polskiego, urządzonej staraniem Towarzy- 
stwa krajoznawczego i zbiorowych dzieł 
Wojciecha Kossaka i Leona Wyeczółkowskie- 
go. Odbyło mę to bardzo okazale, w rodzaju 
Vernisażu paryskiego. Jak było do przewidze- 
nia, nazwisi.a tak znakomitych i popularnych 
malarzy ściągnęły liczną i „śmietankową* 
publiczność, którą u wejścia witali wraz z 
członkami komitetu obaj artyści z umysłu do 
Warszawy przybyli. 

Największą wystawową salę zajęły płó- 
tna Wojciecha Kossaka. Co za tężyzna! co za, 
że się tak wyrażę, rasa! Jak znać, że to jest 
artystyczny bene natus, dziedzie wielkiego 
talentu, wielkiej fortuny ducha własnym do- 
robkiem zdwojonej. Są tu dwie kompozycye 
historyczne: „Legenda o Floryanie Szarym* 
i „piąty pułk imienia Zamoyskich pod Kufle- 
wem“; jest przepyszny cykl obrazów: „Duch 
pruski*, którego chromograficzne reprodukcye 


dał w zeszłym roku jako cenne, jubileuszo- 
we premium Tygodnik Ilustrowany swym 
prenumeratorom, są obrazy: „Koniec epopei*, 
„ldyłla*, „Baterya“, „Ze szturmu na Warsza- 
wę*, „Wizyta na Woli*, „Trębacz i Kowalo- 
wa“, „Zniwiarka*, prześliczne „Ułańskie za- 
loty* i szereg portretów ze świata arysto- 
racji. 

Ach! ci ułani! ci ułani Kossaka! Błą- 
dziłem po sali jak po zaczarowanej krainie 
pięknej, drogiej przeszłości. Jej bohaterska 
twarz wychylała się ku mnie z tych płócien 
rycerskich, pełna majestatu i powagi. Błą- 
dziłem, myślałem o Księstwie Warszawskiem, 
o legionach, o Napoleonie, io... nigdy, prze- 
nigdy nie moglibyście się domyśleć, o czem 
jeszcze: Myślałem o... pannie Bohussównie! 
Nie o dzisiejszej pani Fellerowej, lecz o pan- 
nie Irenie, takiej, jaką ją pamiętam na je- 
dnym z koncertów Filharmonii, kiedy śpie- 
wała „Starą piosenkę“ Kronenberga, z po- 
wracającą w niej raz po raz cudną, starą 
zwrotką: 


„Tam na błoniu błyszczy kwiecie, 
Stoi ułan na widecie... 


Lat dziesięć chyba minęło od tej pory, 
a dotąd nie mogę zapomnieć wrażenia, ja- 
kiego doznałem, gdy po nad strojnymi tłu- 
mami» publiczności, wypełniającej salę Filhar- 
monii płynęła ta prosta, ludowa piosenka 
nucona zjakąś nieopisaną rzewnością w spo- 
sób przeeudnie naśladujący słodki, drżący 
odgłos jakiejś starej, ślicznej babuni, powta- 
rzającej na prośbę wnuczki : 


„Tam na błoniu błyszczy kwiecie, 
‘Stoi ułan na widecie.... 


I myślałem dalej, że usiąść gdzieś w 
jakieś zacisznej komnacie, na staroświeckim 
fotelu, ustawić naprzeciwko siebie tylko ten 
abraz Kossaka „Ułańskie zaloty* i patrzeć 
na niego, a jednocześnie jakimś czarodziej- 
skim sposobem cofnąć czas o dziesięć lat 
wstecz i słuchać jak panna Bohuss spiewa: 


Tam na błoniu błyszczy kwiecie... 


E! co tam!.. Wracajmy lepiej na wy- 
stawę, po prostu do sali, gdzie krasnieją 
przepyszne krajobrazy prof. Wyczółkowskie- 
go i zdają się drzemać w ciszy bukowińskie 
monastyry i cerkiewki, a tuiowdzie niby od 
niechcenia rzucony pęk kwiatów, jak to je 
umie malować Wyczółkowski ! 

Wystawa zdobnictwa ludowego zasłu- 
giwałaby na obszerniejsze omówienie, a tu 
miejsca mi brak, bo mam jeszcze do zanoto- 
wania fakt obywatelskiej ofiarności tak hoj- 
nej i wspaniałej, że nim koniecznie niby 
drogocenną pieczątką list ten zamknąć muszę. 

Mam na myśli „Fundacyę szkolną im. 
Józefa i Maryi Roeslerów*, mającą na celu 
założenie w dzielnicy Wolskiej tej, najbar- 
dziej zaniedbanej pod względem oświaty, 
szkoły ludowej męskiej z polskim językiem 
wykładowym. 

P. Marya z Wolfinów Roeslerowa, wdo- 
wa po Ś. p. Józefie Roeslerze, zasłużonym 
obywatelu naszego miasta, darowała w tym 
celu dom dochodowy, trzypiętrowy przy uli- 
cy Chłodnej, całkowicie wolny od wszelkich 
długów, a przedstawiający wartość około 
150.000 rubli, oraz kapitał 100.000 rubli, 
razem przeszło 250.000 rubli! 

Ustawa tej nowej instytucyi oświatowej 
nadzwyczaj przezornie i celowo ułożona przez 
b. prezesa byłej Macierzy, A. Ossuchowskiego, 
oddaje jej zarząd wyłącznie w ręce pięciu 
kuratorów, którzy mają prawo i obowiązek 
mianowania swoich następców, a ci znowu 
swoich, przez co ciągłość i trwałość insty- 
tucyl w jej obecnem założeniu jest zape- 
wniona. 

Ta niczwykle hojna ofiara zacnej obywa- 
telki nie potrzebuje komentarzy. 

Świadczy aż nadto wymownie, iż istnieją 
w naszein społeczeństwie serca nietylko szla- 
chetne, ale głęboko rozumne, czujne na naj- 
pilniejsze potrzeby ojczystego kraju i niosą- 
ce im pomoe podwójną: materyalną przez 
pieniądz, moralną przez przykład krzepiący, 
który również wiele zdziałać może. 

Lascaro. 


P. Staniszewski postawił następu- 
jacy dodatek: 

„Koło wyraźnie się zastrzega, że przed- 
łożenie o budowie kolei lokalnych nie po- 
winnno odroczyć ani w jakiejkolwiek mierze 
ograniczyć spełnienia żądania kraju w spra- 
wie budowy dróg wodnych.* 

Rezolucyę z dodatkiem uchwalono, jak 
i następującą rezolucyę: 

„Koło poleca komisyi parlamentarnej 
bezzwłocznie przystąpić do pertraktacyi z kzą- 
dem i stronnictwami większości co do pro- 
gramu finansowego i co do konieczności lu- 
dowych (koleje lokalne, kanały, dwuletnia 
służba wojskowa i t. d.)* 

Następnie obradowano nad rozdziałem 
Ministerstwa oświaty o szkołach ś rednich. 

P. Stapiński zaznaczył, że eały sze- 
reg powiatów nie ma szkół średnich. Mowca 
żądał powiększenia liczby średnich zakładów 
naukowych i przeniesienia po jednem gimna- 
zyum z Rzeszowa, Tarnowa, Krakowa i No- 
wego Sącza do innych miejsc. 

P. Biały żądał upaństwowienia gimna- 
zyum polskiego w Horodence. 

P. hr. Skarbek popierał wniosek p. 
Białego i przedstawił obszernie warunki, w 
jakich obecnie to gimnazyum się znajduje. 
Mowca wnosi, aby zaproponować w komisyi 
połaczenie gimnazyum polskiego i ruskiego 
w Horodence w formie paralelek. 

P. Bieniowski wytknął jako niewła- 
ściwe gromadzenie tak wiełkiej liczby szkół 
średnich w większych miastach, gdzie wa- 
runki pod każdym względem dla wychowa- 
nia młodzieży są jak najgorsze. Znaczna część 
zepsucia wśród młodzieży pochodzi właśnie 
z tego, że szkoły średnie zakładają się w 
większych miastach, przez co czyni się krzy- 
wdę miastom mniejszym. 

Mowca prosił Koło, aby uznało potrze- 
bę założenia gimnazyam w Skałacie, gdzie 
istnieją bardzo korzystne warunki po temu, 
a mianowicie jest tam legowany na ten cel 
fundusz bł. p. Rosenstocka. który wynosi o- 
becnie 400.000 kor., a i do tego miejsce bez- 
płatne pod budowę. Mowca prosił Prezy- 
dyum Koła, aby odniosło się do JE. P. Na- 
miestnika, żeby postarał się akt fundacyjny 
uczynić płynnym, 

P. Bojko przemawiał za założeniem 
szkoły średniej w Dąbrowie; wykazując, że 
400 dzieci chodzi z Dąbrowy do tarnowskich 
szkół średnich ze szkodą materyalną rodzi- 
ców. 

P. Zamorski wskazał na konieczność 
upaństwowienia gimnazyum polskiego w Uzort- 
kowie, które ma już 5 klas, tembardziej, że 
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będzie tam wkrótce sąd obwodowy, a zatem 
i frekwencya zwiększy się. Jest, wedle mo- 
wcy, obowiązkiem Rządu szkołę tamtejszą u- 
państwowić. 

Również konieczność utworzenia gimna- 
zyum w Zbarażu, gdzie dawniej było gimna- 
zyum zanim przeniesiono je do Brzeżan, zda- 
niem mowcy nie ulega wątpliwości. 

P. Szajer przemawiał za potrzebą 
szkoły średniej w Kolbuszowej. 

P. Dobija domagał się upaństwowie- 
nia gimnazyum prywatnego polskiego w Bia- 
łej wskazując to, jako jeden z najpilniejszych 
postulatów Koła. 

P. ks Londzin potwierdził, że Rząd 
poza Galicyą nie chce upaństwawiać szkół 
polskich, jest zdania jednakże, iż obowiązkiem 
Rządu byłoby upaństwowić gimnazyum real- 
ne w Orłowej, a do tego czasu powinien ja- 
kąś subwencyą przyjść z pomocą tej szkole. 

Ostatni mowca p. ks. Rzeszódko do- 
magał się założenia szkoły przemysłu drze- 
wnego w Zakopanem, gdzie są pomyślne wa- 
runki dla takiej szkoły. 

Mowea wywodził dalej, że gimnazyum 
żeńskie publiczne w Krakowie urąga wszel- 
kim wymaganiom pedagogicznym i sanitar- 
nym. Sprawę tę już dawno powinni byli po- 
dnieść posłowie krakowscy i mowca nie mo- 
że zrozumieć, dlaczego posłowie ci nie doma- 
gają się tego z całym naciskiem. 

Na tem posiedzenie zamknięto, 

Dziś po południu zbiera się Koło pol- 
skie na dalsze obrady. 


Wiedeń. Pols, Corr. donosi: Frakcya 
centrum Koła polskiego zaraz po procesie, 
jaki p. ks. Szponder wytoczył dyr. Okołowi- 
czowi, a który skończył się wyrokiem uwal- 
niającym. wystosowała do ks. Szpondra list 
z zawiadomieniem, że nie uważa go więcej 
za członka frakcyi centrum. 


Rada Państwa. 
Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
P. Minister wyznań i oświaty hr. Stürgkh, 
odpowiadając na interpelacyę czeskich posłów 
w Sprawie zniesienia tych części rozporzą- 


| dzenia wykonawczego do morawskiej lex Pe- 


rek, które rozstrzygnięciem Trybunału admi- 
stracyjnego z 11 grudnia 1910 uznano za 
sprzeczne z ustawą, oświadczył, iż Minister- 


MAKRGRABINA. 


(Fortuné du Boisgobey: La main froide). 


I. 
(Ciąg dalszy). 


A przecież nie spieszył się z odpowie- 
dzią. Nieco go kosztowało wyznać swoje imie- 
szczańskie nazwisko kobiecie, znającej tak 
dobrze szlacheckie rody w Languedoc, po- 
między którymi odznaczała się arystokraty- 
czna rodzina Mirande, 

Zdecydował się jednakże. 

Był to jedyny sposób, by ją znowu kie- 
dy zobaczyć. ponieważ nie chciała wyjawić 
swego nazwiska. 

— Nazywam się Paweł Cormier — rzekł 
krótko i stanowczo, jak człowiek, który de- 
cyduje się nagle zrzucić z siebie niemiły a 
konieczny obowiązek. 

I chcąc odrazu całą sprawę załatwić, 
nie działając połowicznie, dodał: 

— Mam już tylko matkę, która nie 
mieszka ze mną. Kończę ostatni rok prawa 
i mieszkam przy ulicy Gay-Lussac, nr. 9. 
Oto już pani wie wszystko. Nie wymagam 
odwzajemnienia. 

- — Obiecałam panu, że później o wszyst- 
kiem się dowiesz. Obiecuję raz jeszcze. Zanim 
będę mogła dotrzymać słowa, musi się pan 
zadowolić widywaniem mnie tylko. 

— Nie u pani w domu, przypuszczam? 

— Ani u pana — odrzekła z uśmie- 
chem tajemnicza nieznajoma. — Napiszę do 
pana, zawiadamiając, gdzie będziemy się mo- 
gli spotkać. I mam nadzieję, że pan mi 
uwierzy, iż będę wymagać tylko takich przy- 
sług, które dobrze wychowany człowiek może 
oddać uczciwej kobiecie, odwołującej się do 
jego uprzejmości, jeżeli nie opieki. 

Ta mowa szczera i stanowcza wywarła 
na Pawle głębokie wrażenie. 

Gotów już był zgodzić się na wszystko, 
a jeżeli jeszcze się wahał, to dlatego, że 
chodziło mu o wyjaśnienie jednego punktu. 

— A więc? — spytała dama — czy 
zgoda? 

— Tak... jeżeli... 

— Jakto! jest jakieś „jeżeli“? 
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stwo zainierza jeszeze przed początkiem no- 
wego roku szkolnego wydać nowe rozporzą- 
dzenie wykonawcze i spodziewa się, że do 
tego czasu różnice zdań między obu strona- 
mi będą ugodowo załatwione. 

Następnie powróciła Izba do dalszej 
rozprawy nad ustawą o kontyngencie re- 
kruta. 

P. Fressl w dalszym ciągu rozpo- 
czętych jeszcze na poprzedniem posiedzeniu 
wywodów użalał się na pokrzywdzenie języ- 
ka czeskiego w armii i przedłożył szereg ży- 
czeń Czechów na polu wojskowem. 

P. Spiess (agrar.) wywodził, że lu- 
dność oczekuje niecierpliwie dwuletniej słu- 
zby wojskowej bez względu na wysokość ko- 
sztów. 

Z kolei przemawiali pp. Winarsky i 
Gnggenberg. 

P. Petrycki zaznaczył, że przyszłość 
Monarchii nie zależy od liczby bagnetów. 
Jeżeli pragnie się w Austryi prowadzić sil- 
ną politykę wielkomocarstwową, należy za- 
dowolić wszystkie narody i pozyskać je dla 
Państwa, należy przedewszystkiem stworzyć 
warunki rozwoju dla każdego narodu na pod- 
stawie autonomii narodowej. Zamiast tego 
jednakże — mówił — Galicya, która jest 
krajem ruskim, przemieniona została w Pie- 
mont polski. Wedle mowcy. wszystko, co 
nie wyśli 1 nie czuje po polsku w Gali- 
yi, jest pozbawione wszelkiej ochrony. Ad- 
ministracyę w Galicyi wschodniej uważa p. 
Petrycki za narzędzie i opiekuna polskiej 
władzy. Używanie języka ruskiego, twierdzi, 
tylko w ruchu zewnętrznym jest dozwolo- 
ne, lecz nawet pod tym względem Rusini 
muszą prowadzić ciężką walkę, by choć tę 
zasadę konsekwentnie przeprowadzić. Polacy, 
żalił się mowca dalej, przeprowadzili polo- 
nizacyę źycia publicznego i szkolnictwa w 
Galicyi. Co do szkół średnich Polacy są, 
zdaniem mowcey, najlepiej sytuowani ze 
wszystkich narodów austryackich. Szkoły lu- 
dowe w Galicyi są, jego zdaniem, wogóle 
tylko polskie, albo utrakwistyczne. 

Mowca omawiał następnie obszernie 
żądanie Rusinów utworzenia samodzielnego 
Uniwersytetn ruskiego we Lwowie, następnie 
zaś zajmował się ostatniemi zajściami na 
Uniwersytecie lwowskim i procesem, toczą- 
cym się obecnie we Lwowie. 

P. Staruch woła: Proces ten jest 
europejskim skandalem. Nasze dzieci tam się 
morduje. 

P. Petrycki wywodził, że polska pro- 
kuratorya każdego Rusina. który obecny był 
podczas zajść na Uniwersytecie, nawet w 


— Proszę nie gniewać się za to, co 
powiem... 

— To chyba coś bardzo strasznego ? 

— Nie... to dzieciństwo... Proszę, niech 
mi pani da słowo honoru, że pani nie kocha 
Jana de Mirande.. że go pani nie kocha... 
miłością. 

— Daję panu to słowo. Nie mam dla 
niego uczucia miłości i nigdy mieć nie będę. 
Nigdy, to za wiele powiedziane. 

— Nie mogę go kochać. Kiedyś, po- 
wiem panu dlaczego. 

— To dobrze... wierzę pani — rzeki Pa- 
weł poważnie. Uczynię wszystko co pani roz- 
każe. 

— Dziękuję panu!.. od tej chwili mo 
że pan liczyć na mnie, jak ja liczę na pa- 
na... i zanim się rozłączymy... 

J ac 

— Tak trzeba. Zbliżamy się do rotun- 
dy i będę pana prosić, abyś wysiadł zanim 
tam dojedziemy. 

— Obawia się pani, by nas razem nie 
widziano ? 

— Prawdopodobnie. 

— Mąż pani, nieprawdaż ? 

— Proszę nważać!.. oto już pan zapo- 
mina o naszej umowie! 

— Prawda, cofam moje pytanie... i ni- 
gdy mi się to już nie zdarzy. Ale mam pa- 
nią prosić o jedną łaskę... opuszczę panią i 
niewiem kiedy z panią się zobaczę, lecz nie 
zabraniaj mi pani o sobie myśleć, 

— Nie zabraniam. 


chwilą — odrzekła śmiejąc się piękna nie- 
znajoma — ale nie chcę panu odmawiać tej 


Lecz nadeszła chwila, w której musimy się 
rozstać. Pozostaje mi tylko powiedzieć panu... 
— Żegnam? 
— Nie, Do widzenia! Proszę, niech 
pan każe furmanowi, by się zatrzymał, 


Paweł pocisnął guzik komunikatora i 
zapytał : 

— (zy pani zachowuje powóz? 

— Tak... wysiądę nieco dalej. 

Paweł zrozumiał, że czekała, aby wy- 
siadł, by dać adres domu, gdzie się uda- 
wała, 

Otworzył drzwiczki i wysiadł. 

Miał nadzieję, że Zaklina poda mu rękę 
i że on będzie mógł ucałować z zapałem tę 
rączkę w duńskiej rękawiczce. 

Nie miał nawet tej przyjemności, w 
chwili bowiem, gdy uczynił ruch, aby ją ująć 
za rękę, usunęła się żywo. 

To pierwsze rozczarowanie nie przyczy- 
niło się do jego dobrego humoru. 

À Dał się omamić słodkiemi słowy damy 
i przyjął dziwaczne warunki, które mu na- 
rzuciła. 

Zaledwie stanął na wielkiej avenue 
Champs-Elysćes, już nastąpiła zmiana w jego 
pojęciach o tej, która kazała się nazywać 
Żakliną. 

Był to całkowity przewrót. 

W powozie znajdował ją czarującą; wie- 
rzył w jej obietnice, w historye, które mu 
opowiadała. 

Od czasu. gdy wysiadł z powozu, czy- 
niła na nim wrażenie intrygantki i nie mógł 
sobie darować, że się dał złapać na jej kłam- 
stwa. e 


Zjechał on w pobliże (irque d'Eté aż 
ku ulicy Matignon. Zatrzymał się trochę da- 
lej, od strony ulicy Montaigne. 

Dama wysiadła, zapłaciła fiakra i nie 
odwracając się, ale także nie spiesząc nadto, 
weszła w avenue d'Antin, 


po. piętach. 


ciągu rozprawy głównej, jeżeli tego je 
w śledztwie wstępnem nie uczyni48, MY 
współwinnym, gdy wszystkich obecnych a. 
zajściach Polaków przedstawia tylko J4 
świadków. Prokuratorya — ciągną ać 
podzieliła sobie ruskich studentów ne. dko- 
kategorye, na takich, którzy jako świa x 
wie byliby udowodnili winę studentów Pe 
skich, oraz na takich, którzy wprawdzie się 
nie wiedzieli, ale którym nie domiti a 
bo są Rusinami. Pierwsi w liczbie 10: zy 
stali natychmiast oskarżeni, a co do ER, 
200 oskarżenie zostało zawieszone, aby Le 
wprowadzać ieh jako świadków. Należy e 
lewać nad stanowiskiem Rządu W tym hil- 
cesie — twierdzi p. Petrycki, — Rząd ky, A 
ka dni po zajsciach we Lwowie, ogtork a 
Fremdenblacie komunikat, w którym m 
dzi, że jedynie i wyłącznie studene r 
zawinili w zajściach z 1 lipea, a że PO 
studenci, którzy przypadkiem w nieza" i 
liczbie byli w krytycznym czasie na UW 
sytecie nie byli uzbrojeni i że Rusini Eo 
zastrzelili Kockę. Ten komunikat, w: ni 
wcy, nie odpowiadający faktom, służy GÓR 
tego, ażeby Polakom dać wolną rękę W bił 
wadzeniu procesu. Przez to W 
mowca — proces był rozstrzygnięty 7 8 
zanim jeszcze rozprawa się zaczęła. 

P. Minister sprawiedliwości — 
p. Petrycki dalej — przypatruje SIę beze 
nie zajściom we Lwowie. W sali sądowej Eb, 
skarżył się mowca — ustawy deptanć ie 
niewygodne dla Polaków pytania przew je- 
czący uchyla, oskarżonym i obrońcom 9 ip, 
ra wszelką możność obrony, odwokatom 8 


— nie 


pastwę polityki polskiej, Zmiana dzisiej h 
stosonków zawisła jedynie od tych c sj 
ków, które swą polityką sprowadzili 0" u 
smutne położenie Rusinów. Póki 

nie wypowiedzą słowa zbawczego 
nów, Rusini nie mogą głosować 28 
gentem rekruta. 

Z kolei przómówił p. Silinge" 
czem zarządzono głosowanie nad tem, 
dyskusya ma być zamknięta. ; 

Izba uchwaliła dyskusyę zamknąć. a, 

Czescy radykali protestują Żywo 
dają stwierdzenia stosunku głosów. W to 

Wiceprezydent PernerstorfeT: dop™ 
ku głosowania żądanie takie jest ne 
szczalne. . n Czesi 
Ponowne protesty z ław czeskich. dość! 
wołają: Tak mówi socyalista, jako prezy” p 

Wiceprezydent Pernerstorfe": 


gu” 
.— Będę wiedział, gdzie poszła! — E 


knął Paweł. 

— Kazała mi przysiądz, NA 
jej o nieżpytał, ale nie zabroniła mi SI 
dzić. Jeżeli się spostrzeże, dogonię JA yje 
stąpi pomiędzy nami małe wyjaśnienie: ślę: | 
będę się wahał powiedzieć, co o niej ge gb. 
Jeżeli mnie nie zobaczy, nie odstąpię JY to” 
do bramy domu, do którego wejdź" „ujść 
jeszeze!.. nie... czuję, że jestem gotów | 
razem z nią... niech się co chce stani ności 
Paweł wpadał z: jednej ostate rial | 
w drugą. Będące najprzód nadto nies jA 
obeenie stawał się zanadto zuchwały: „pko , 

Wkrótce ujrzał damę, która szła = po” , 
po szerokim trotuarze avenue d Ania obie, 
nieważ był mistrzem w ściganiu " igci,, 
umiał utrzymać się w stosownej odiegi 
aby nie zwrócić na siebie jej uwag! 

Manewrował tak dobrze, iż 
gdy zawróciwszy na miejscu weszła W. niem, 
bramę domu, dopędził ją pod sklep jej 
a ona nie czuła nawet, że prawie deP 


$ 
0 


8 

Dom wyglądał jak pałace pry Wal g0, 
dama widocznie była tu znana — €7 dziła 
że tu mieszkała, czy że ezęsto pray cb002 s 
bo szła prosto aż do ruchomej ŚCIANY póre 
towanej i usunęła ją ręką, tą T95% 
odmówiła Pawłowi, żegnając go. czynił 

Paweł, idący tuż blizko za zdró) s1 się 
zjawił się właśnie w chwili, gdy UL go” 
wspaniały kamerdyner, czekający tut4 
ści, aby ich anonsować. 

Służący nie znał Pawła Cor 
znał damę i ponieważ wchodzili 74 
glosi! bez wahania: 

— Pan margrabia i pani Ma i 
de Ganges! A i się 
Pawłowi udało się lepiej, niż A= 

spodziewać. Wszedł, zanim dama SP? 

jego obecność. Dowiedział się 
wdziwego jej nazwiska, które UEF 
nim pragnęła. Ale to niespodziewe 


..„ Jedz 
er 8 
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ze» 


grabin* 


nawe 


dzenie niezmiernie go zmieszało. = dyn% 
Łatwo się domyślił, że 58% on 24% 
tórej że 


wziął go za małżonka kobiety, W 

wał się towarzyszyć. Przewidywś. oh tyh 

to zaanonsowanie wywoła ušmi 

którzy je posłyszeli i gniew mniem””*. 

kliny, margrabiny de Ganges. alo J 
Miał wielką ochotę dać nur% 


w 


było za późno. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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"mam ae 


pal miejscu nie jestem członkiem stronni- 
, tylko mam czuwać nad przestrzeganiem 
gułaminn. 
E przemowie generalnych mowców 
BM 2 przedłożenie: o kontyngencie re- 
omisyj wojskowej. , 
ajogłęi, 7 (7050 jeszcze dalej dyskusyę nad 
i ten nagłym w sprawie stosunków na- 
Wościowych w pólnoenych Czechach, po- 
p Przewodniczący posiedzenie zamknął. 
LM M końcu wczorajszego posiedzenia 
alik zapytał Prezydenta lzby, czy za- 
2 wygłosić jasne oświadczenie z okazyi 
uszu Włoch. 
jest ą rezydent oświadczył, że Izba „zajęta 
OŚĆ kwestyami narodowościowemi i nie 
Shih mieszać się do polityki zagrani- 


MAŁ 
Jubile 


"3 Nemec zadal. by z porządku posie- 
wiz M dzisiejszego (środowego) skresłić pro- 


ne JU budżetowe, ponieważ dotychczas 


IE yu 4 
aol e dożono przyrzeczonego w Delega- 
m Brograrmu ilotowego. Wniosek ten od- 


siedz 94 głosami przeciw 82. poczem po- 
enie zamknięto. 

paš zobrała się Izba o godz. 11 rano 

alsze obrady. 

Na pierwszym punkcie porządku dzien- 

Prowizoryum budżetowe. 


lego 


0 
nferency» przewodniczących klubów. 


NALOT wieczorem odbyła się konfe- 
Pop, Przewodniczących klubów w obecności 
Pp "€zydenta Ministrów bar. Bienertha, 
kip, strów Głąbińskiego i W eis- 
Cünera, 
mkazi Prezes gabinetu bar. Bienerth 
alatwig Na to, że ponieważ niema widoków 
ma normalnego budżetu przed koń- 
tachodzi > Z powodu spóźnionego terminu 
konieczność uchwalenia prowizoryum 
takie Z: które Rząd wniósł już z po- 
Bred; „bieżącego miesiąca, równocześnie 
Baięgj,, żenie o pełnomocenietwie do zacią- 
0 uchy "aż 16 milionów. Mowca prosił 
ty 4 enie tych przedłożeń i zbijał za- 
Nięgjęę powodu żądania prowizoryum trzy- 
Operae Dego, Zaznaczył też, że termin do 
lięj, © kredytowej nie może być przesu- 
Wieje, hd. ponieważ obecnie jest korzy- 
% pora do emisyi. 
Dotpay: Prezeg gabinetu wskazał. że cześć 
renty JeSt przeznaczona na wydanie t. zw. 
Ceg s0 tyzacyjnej 26 milionowej, a druga 
krye © milionów użyta będzie w celu po- 
Przez datków wojskowych, uchwalonych 
orma] egacye, nie mających pokrycia 
nym budżecie. Bar. Bienerth ape- 
* Dao tych stronnictw, których zastępcy 
Stop *gacyach głosowali za kredytami woj- 


dla treh by teraz zawotowali także pokrycie 
stawag kredytów. Rząd musi przy tem ob- 


do za. PY obecnie otrzymać upoważnienie 
bilka złEnięcia obrać, "Dózogtaje zaledwie 
bo czasu, by wykonać odpowiednie 
! stanie © onstytucyjne. Rząd nie byłby 
M wy e wdawać się w stan ew lea, to też 
longt Padek, gdyby do końca tego miesiąca 
Lig P tueyjne zarządzenia nie były poczy- 
Poętąi2łby zastrzedz sobie decyzyę, jak 
Z R w tym wypadku. Mimo krótko- 
możliwe byłoby załatwienie prowi- 
uta, Wraz z pożyczka i kontyngentem re- 
J dysk tej mierze proponuje bar. Bienerth, 
wę o IE 0 kontyngencie zakończyć zaraz 
Tek), do czwartku uporać się z pierw- 
ży cz]. taniem prowizorynm budżetowego i 
tito, © W piatek załatwić w komisyi pro- 
pro R w przyszły wtorek lub środę za- 
trzeci, TF UTM w Izbie w drugiem wzglę- 
lah, „W czytaniu. Bezpośrednio potem 
Brzedyskutować kontyngent rekruta, 
kyfłaty A i panów jeszcze przed świętami 
Pi a, ą „stwić ustawę o kontyngencie re- 
Mia jg, srutowanie mogłoby się rozpocząć 
Jeice te p etnia, Bar. Bienerth prosi o przy- 
Programu prac. 
Praya Malfatti i Conci zarzucili, że 
Medsyi Ziału włoskiego nie jest objęta 
P.$ Peanym programem. 
A P. Ko "ASM popierał prozycyę Rządu. 
wę igent, ewieki oświadczył się za 
Szystkie waniem czasu dyskusyi, tak, by 
P. A zy nietwa mogły głos zabierać. 
ler przestrzegał przed kompliko- 


Prowizorynm budżetowego z poży- 


o N 


Wanie 
aka, 


Fiedi 
była 


3 jest 
le W 


er oświadczył, że Unia sło- 
za normalnem traktowaniem 
ięc i teraz za normalnem za- 
mog oryan. Stronnictwa mniej- 
ją „ct postarać się o przyspieszenie 
stawy, Jest to rzeczą stronnietw 


m ję tePnie 


bo a mizował mowca z Con- 


lzy Wa} „że Unia nigdy się nie zo- 
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P. Pernerstorfer zastrzegł się prze- 
grożźbom Rządu co do rozwiązania Izby. 


P. Sustersicz zaznaczył, że Unia 
słowiańska nie obowiązywała się do zała- 
twienia przed świętami fakultetu włoskiego. 

P. Prezydent Ministrów br. Bienerth 
zwrócił się przeciw zarzutowi p. Pernerstor- 
fera, jakoby Rząd stawiał Izbę zawsze w po- 
łożeniu przymusowem. Rząd wniósł w gru- 
dniu 1910 prowizoryum 6- iniesięczne, które 
Izba ograniczyła tylko do 3 miesiecy. Gdyby 
wówczas zalatwiono prowizoryum 6-miesię- 
czne, Izba nie znajdowałaby się w sytuacyi 
przymusowej. Następnie zastrzegł się baron 
Bienerth przeciw zarzutowi, jakoby Rząd gro- 
ził rozwiązaniem Izby. Mowca czuł się tylko 
w obowiązku usunąć watpliwości co do tego, 
jak Rząd zachowałby sie wobee stanu ee lez. 
Jest bowiem jasne, że w danym wypadku 
Rząd musiałby zająć odpowiednie stanowisko. 
czego chyba nie możnaby brać za złe. 

P. Gessmann oświadczył się za za- 
łatwieniem prowizoryum i pożyczki przed 
końcem miesiąca. 

P. Adler zapewniał, że socyuliści nie 
boją się rozwiązania Izby. Mowca zwrócił 
uwagę na tę — jak ją nazwał — niewłaści- 
wość rozwiązywania Izby w chwili, gdy ko- 
misya dla ubezpieczenia socyalnego obrady 
prawie ukończyła, tak, że projekt ustawy jest 
już gotów do obrad w pełnej Izbie. 

Po dalszych rozprawach Prezydent Izby 
posłów dr. Pattai przedłożył konfereneyi 
propozycye w myśl wywodów P. Prezesa ga- 
binetu. 

Na tem obrady konferencyi zakojiczono. 


Na początku wczorajszego posiedzenia 
Sejmu węgierskiego wspomniał prezy- 
dent o jubileuszu Włoch niezawisłych i za- 
proponował wysłanie depeszy od Sejmu do 
prezydenta włoskiej Izby z odpowiedniemi 
życzeniami. 

P. Smreczanyi (p. lud.) oświadczył, że 
gdyby szło o uczczenie kultury włoskiej, to 
partya mowcy przyłączyłaby się do enuncya- 
cyi, gdy jednak idzie o wspomnienie zbroj- 
nego zaboru państwa kościelnego, partya gło- 
sować będzie przeciw niej. 

Prezydent stwierdził, że większość Izby 
jest za wysłaniem depeszy. 

* 


W parlamencie Rzeszy niemie- 
ekiej przed przejściem do porządku obrad 
wspomniał prezydent o pierwszem posiedze- 
niu parlamentu, które odbyło się dnia 21 
marca 1871. 

Na porządku obrad pomieszezono pierwsze 
czytanie ustawy, która proponuje przesunięcie 
terminu wejścia w życie zaopatrzenia wdów 
i sierót po robotnikach po dzień 1 stycznia 
1912 r. W dyskusyi socyaliści i wolnomyślni 
wskazywali na to, że jest upokarzającą rzeczą 
przesuwać obietnicę zaopatrzenia do nowego 
terminu już po raz wtóry. Centrum nie wzięło 
poważnie swej obietnicy. 

Mowcy centrum odpierali ten zarzut. 

W pierwszem czytaniu ustawę przyjęto. 

Przy drugiem czytaniu wolnonyślni po- 
stawili wniosek, by termin przesunięcia ozna- 
czyć na l października b. r. Z tą zmianą 
przyjęto ustawę w drugiem czytaniu, poczem 
toczyła się dyskusya nad budżetem minister- 
stwa spraw wewnętrznych. Po dłuższych 
obradach budżet przyjęto. 


Lwów, 22 marca, 


— Kalendarz. 

Czwartek (23 marca): 

Wiktora m. — Zbisława. — Kondrata m. 

Wschód słońca o godzinie 5:22 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:39 po południu. 


— Informacya o emigracyi do Bra- 
zylii, rozesłana przez Prezydyum Namiestni- 
ctwa, wskutek reskryptu Ministerstwa handlu 
z 21 grudnia 1910 1. 29.160, wszystkim sta- 
rostom do wiadomości i zużytkowania: 

W brazylijskiem państwie Minas Geraes 
w pobliżu miasta Sete Lagoas, założono nową 
kolonię pod nazwą: „Dr. Wenzezlao Braz“. 

Samo już miasto Sete Lagoas leży bar- 
dzo niekorzystnie; otoczone jest bagnami, które 
w czasie deszczowym napełniają powietrze stę- 
chlizna, wywołującą u Europejczyków malaryę, 
także i choroby zaraźliwe, jak szkarlatyna, kur 
i ospa często w tem mieście panują, a woda 
do picia jest bardzo zła. 

Kolonia „Dr. Wenzezlao Braz* jest odle- 
gła o 8 godziny od miasta Sete Lagoas. — 
Ziemia w tej kolonii jest uważana za najgor- 
szą w całem państwie Minas Geraes, Domy 
zbudowane w tej kolonii są bardzo liche i po 
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a nie wykończone, po części zaś pozawąa- 
lane i urągające wszelkim wymaganiom hygieny. 
Wodę do picia, która dla Europejczyków jest 
nie do użycia, stanowią żródła sączące się. — 
Woda ta ma smak zgnilizny. Zbyt produktów 
rolniczych w mieście jest w porze deszczowej 
bardzo utrudniony, a nawet często z powodu 
nędznego stanu dróg zupełnie niemożliwy. 

Państwo Minas (reraes nie przyjmuje ża- 
dnych gwarancyj za obietnice, jakieby robiono 
co de tej kolonii, 

Kolonię zatem „br. Wenzezlao Braz“ na- 
leży uważać jako zupałnie nieodpowiednią dla 
emigrantów z Austryi. 

— Na rzecz »Domu Praey« Towa- 
rzystwa miłosierdzia „Opatrzność“ we Lwowie 
złożyła pani Emwa Lilieuowa datek w kwocie 
20 kor. 

— Pewszechne wykłady uniwersyte- 
czie. We czwartek. dnia 28 b. m., prof. gi- 
mnazyalny J. Friedberg: „Dzieje wojsko- 
wości w Polsce (zobr. świetln.). Zakład chemi- 
czny Uniwersytetu, ul. Długosza 6. Początek o 
godzinie 7 wieczorem. 

— Towarzystwo Dziennikarzy Pol- 
skieh odbędzie walne zgromadzenie w niedzielę, 
dnia 23 kwietnia b. r, o godzinie 9 rano, w 
małej sali Kasyna miejskiego. 

— Komitet balu prasy, zamykając ra- 
chunki, uprasza osoby, które zajmowały się 
sprzedażą kart wstępu, o jak najspieszniejszy 
zwrot niesprzedanych biletów, oraz nadesłanie 
należytości na ręce skarbnika Tow. dziennikarzy 
polskich, red. Aleksandra Milskiego, Lwów, 
Akademicka 1. 10. 

— % Towarzystwa politechnicznego. 
Dziś we środę o godzinie 7 wieczorem odbę- 
dzie się w Tow. politechnicznem przy ul. Zimoro- 
wieza 1. 9 Zgromadzenie tygodniowe. Na porządku 
dziennym odczyt inż. J. Kraussego p. t. „Ma- 
szyny do motorowej uprawy gleby“ część II. 

— Towarzystwo prawnicze odbędzie 
walne zgromadzenie w piątek, 31 b. m., o godz. 
6 wieczorem w lokalu Towarzystwa (ul. Tea- 
tralna 13. Sąd krajowy cyw. I p. drzwi 14). 
Wystawa prac uczestnictwa kursu 
pończosznictwa. Seminaryum przemysłu do- 
mowego Ligi Pomocy przemysłowej. urządzone 
zostanie od Ś do 12 kwietnia b. r. i mieścić 
się będzie w gmachu Ligi Pomoey przemysło- 
wej (Lwów, ul. Pańska 11). 

— Koło dramatyczne wystawia we 
czwartek, 28 b. m., po raz drugi „Dzieło“ 
dramat trzyaktowy Jaua Huskowskiego. Przed- 
stawienie odbędzie się w sali Kasyna miej- 
skiego. Początek o godz. 7 wieczorem. Bi- 
lety (w cenie 1 kor. 90 hal.) do nabycia w księ- 
garnmiach pp. Połonieckiego i Jufiego. 

— »Wystawa Podhalańskac. W „Wy- 
stawie Podhalańskiej* zgłosiła swój współu- 
dział Rada szkolna okręgowa lwowska, przed- 
kładając hafty i kompozycye rysunkowe artystki 
Szezygielskiej i kobiet z Podhala. Kompozycye 
te zostały zakupione po wystawie odbytej w 
Zakopanem w r. 1909 na przedstawienie wy- 
delegowanej nauczycielki. 

Nakładem Rady szkolnej okręgowej na 
otwarcie wystawy wyjdzie popularna broszura 
z ilustracyami p. n. „Chata Brzegi“, napisana 
przez p. Zofię Mogiła Stankiewiczową, nauczy- 
cielkę szkoły im. Sienkiewicza we Lwowie. 

Jutro, t. j. we czwartek, odbędzie się w 
salach wystawowych w Tow. Przyj. Sztuk Pię- 
knych vernissage dla prasy o godz. 11 rano. 

— Legenda Tair. Staraniem komitetu 
wystawy podhalańskiej, której otwareie nastąpi 
w najbliższych dniach, odbędzie się szereg od- 
czytów w sali Muzeum przemysłowego. Pier- 
wszym z nich będzie odczyt Jerzego Żuław- 
skiego, który dziś we środę o godz. % wygłosi 
odczyt p. t. „Legenda Tatr“. Między innemi 
omówi Żuławski ostatnie podhalańskie powieści 
Tetmajera. Cena biletu wynosi 2 kor. 1 kor. i 
60 bal — Spodziewać się należy, iż na odczyt 
ten publiczność zbierze się bardzo licznie. 

— Galie. Kasa zaliczkowa odbędzie 
walne zgromadzenie w piątek, 24 b. m., o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali Instytutu technolo- 
gieznego. 

— W sprawie wystawy wynalazków 
we Lwowie. Otrzymujemy następujące pismo 
z proślą o umieszczenie: Wystawa ta ma być 

w tych dniach otwarta. Ponieważ dotąd nie było 
ogłoszenia w dziennikach, że Ministerstwo ro- 
bót publicznych udzieliło czasowej ochrony dla 
tych wynalazków, które będą wystawione, jednak- 
że do opatentowania nie zostały zgłoszone, więc 
zwraca się uwagę ogółu wynalazców na to, że 
przez wystawienie na widok publiczny przed- 
miotu nowego pomysłu utraca się prawo do 
patentu. Wyjątek stanowia wystawy, których 
komitet uzyskał przyznanie czasowej ochrony. 
Ochrony tej udziela Ministerstwo na cezas od 
dnia otwarcia do 3 miesięcy po zamknięciu wy- 
stawy i w tym terminie można jeszcze wynalazek 
zgłosić do opatentowania. Komitetowi lwow- 
skiemu zwróciłem uwagę na to i posłałem na- 
wet wzór prośby do Ministerstwa, ale przyzna- 
nie ochrony jest wątpliwe, bowiem komitet po- 
winien był wcześniej zasięgnąć informacyi, za- 
tem wcześniej postarać się o tę ochronę, — Wie- 
deń, dnia 18 marca 1911. Inż. St. Dabański, 
rzeeznik patentowy. 

— «Bal z r. 1506». Komitet urządza- 
| jacy trzy widowiska w teatrze miejskim na rzecz 


gruźlicznych, a to we środę 29., w piatek 80 
i w sobotę 31 marca, zawiadamia, iż po skoń- 
czeniu każdego z tych widowisk, odbędzie się 
w foyer i w krużgankach teatru raut, na który 
osobnych zaproszeń rozsyłać się nie będzie. 
Osoby posiadające bilety na parter, I i II piętro 
mają na ten raut wstęp wolny. Strój wieczo- 
rowy. Ceny III piętra ustalono na 3 korony, 
2 korony i 1 korone, 

— W sprawie Towarzystwa mu- 
zyeznego. Onegdaj zebrało się u Prezydenta 
JE. Tchorzniekiego grono osób, przeważnie z 
członków wspierających złożone, ażeby w obe- 
eności prezesa JE. Andrzeja ks. Lubomirskiego 
omówić znaną sprawę Towarzystwa muzyczne- 
go. — W bardzo ożywionej dyskusyi pod prze- 
wodnietweta gospodarza, wzięli udział pp. dr, 
Gorecki jako referent, dalej JE. Leon hr. Pi- 
niński, ks. Lubomirski, oraz pp.: prof. dr. Ka- 
dyj, Włodzimirski, Elektorowiez i inni. 
Uchwalono adres z najwyższem uznaniem dla 
dyrektora Sołtysa, w którem to piśmie zazna- 
czono, iż podpisani solidaryzują się w zupełno- 
ści z koleżeńskiem wystąpieniem profesorów 
Konserwatoryum, członków chóru i orkiestry. — 
W dalszym ciągu utworzono komitet dla po- 
prowadzenia stosownej akeyi w sprawie Towa- 
rzystwa muzycznego. — W skład komitetu tego 
weszli: JE. Prezydent Tchorznieki, oraz pp.: 
Berson, Klektorowicz, Fuhrman, Gorecki, Stein- 
berger, Toth, Were i Włodzimirski. — Oprócz 
osób wyżej wymienionych, w zebraniu wzięli 
udział: JE. Lidl, oraz pp: radca Dworu Szezu- 
rowski, br. Jorkasch, dr. Krzyżanowski, dr. Gru- 
der, Neuhauser, Niewiadomski, Sławiczek, re- 
daktorowie Zawadzki, Cepnik i Rolle, oraz pa- 
nie br. Jorkaschowa, Kopystyńska i Parnasowa. 

— Ogólne zgromadzenie Arcybractwa 
Przenajświętszego Sakramentu odbędzie się dnia 
25 b. m., o godzinie pół do 4 po południu w 
domu pani Krzeczunowiczowej przy ulicy Trze- 
ciego Maja l. 4. Równocześnie będą wystawione 
aparaty kościelne, przez członków Bractwa Spo- 
rządzane, Wystawa będzie także otwarta w nie- 
dzielę 26 b. m. od godz. 3 do 6 i w ponie- 
działek, 27 b. m., od 10 z rana do 5 po po- 
łudniu. 

— Kaplica nad Morskiem Okiem, 
która wznosi swym kosztem ezcigodna genera- 
łowa Zamoyska z Kuźnic, stanie już w ciągu 
zbliżającego się lata. Na przyspieszenie sprawy 
wpłynął szezęśliwy traf, mianowicie pobyt w 
Zakopanem twórcy krakowskiego pomnika Ja- 
giełły, Amt. Wiwulskiego, który zimę ubiegłą 
spędził na kuracyi w sanatoryum dr. Dłuskie- 
go i korzystając z wczasów, zaprojektował ka- 
plicę, mającą stanąć nad najpiękniejszem z je- 
zior tatrzańskich. Będzie to monumentalna, 20- 
metrowa budowla z granitu, o prostej kon- 
strukeyi, która prostotą swą właśnie wywierać 
będzie wrażenie skupionej powagi. — Wielkie 
drzwi frontowe pozwolą także znajdującym się 
na zewnątrz widzieć odprawiającą się Mszę. — 
Wiadomość powyższa podaje Świat, który za- 
mieszeza równocześnie ilustracyę, przedstawia- 
jącą model nowego dzieła Wiwulskiego, 

A Kradzież koni. Do tutejszej policyi 
nadeszła wczoraj w drodze telegraficznej wia- 
domość, że w Mościskach skradziono niejakiemu 
Walaszkowi dwa konie z wozem. Złodzieje mieli 
zbiedz w kierunku Lwowa. 

A Zgubiono: w przechodzie zul. Aka- 
demiekiej na ul. Karola Ludwika pulares z 
kwotą 100 kor. 

A Napad. Na Stanisława Wadlaka, mon- 
tera napadł wczoraj w ul. Zielonej Adam Le- 
śniewiez, koźlarz i skaleczył go nożem w dolną 
wargę i lewe ramię. Rannego opatrzyło pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego. 


A Ucieczka więźnia. Z Czerniowiec 
doniesiono tutejszej policyi, że z gmachu tam- 
tejszego sądu krajowego karnego zbiegł wię- 
zień Filip Sternbach, skazany na jeden rok 
więzienia. 

A Znalezione zwłoki dziecka. W krza- 
kach na placu powystuwowym znaleziono wczo- 
raj zwłoki noworodka płei żeńskiej, owinięte 
w białą koszulkę. Na szyi zwłok dziecka za- 
uważono taśmę i znaki, jakby od uduszenia, 

Zwłoki odstawił komisaryat I dzielnicy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej, poli- 
eya zaś wdrożyła w tej sprawie dochodzenia. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
kupcowej Sary Ehrlichowej przy ul. Słonecznej 
1. 59 włamał się wczoraj złodziej i skradł 
znaczną ilość damskiej garderoby. 

Z mieszkania pp. Więckowskich przy ul. 
Głębokiej skradziono 50 kor., leżących w po- 
koju na stole. 

Do mieszkania p. Amelii Stecklowej przy 
ul. Berka 1. 28 włamał się złodziej i skradł 
złoty zegarek damski „Omega“, złotą branso- 
letkę łańcuszkowej roboty i kilka sztuk bie- 
lizny, łącznej wartości przeszło 200 kor. 

Policya aresztowała notowanego złodzieja 
Szczepana Akilaszka za zrabowanie murarzowi 
Krzyworączeg 20 hal. 

Ten sam los spotkał także Karola Pen- 
dyka, który p. M. Sielbermanowi odciął kieszeń 
od spodni i skradł mu ztamtąd pulares, zawie- 
rający 10 kor. 
aJupe-eullotte» w parlamencie 
wiedeńskim. Wczoraj podczas posiedzenia Izby 
posłów zjawiły się na galeryi dwie panie w 


spodniach, co wywołało niemałą sensacyę wśród 
publiczności i wśród posłów. 


jak Krak aty 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 
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We wtorek, o godz. T wieczorem, po zra 
16, „Quo vadis?“, opera w 5 aktach J. Nou- 
guesa. 

We środę, po raz 21, „Miłość cygańska“, 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara 

We czwartek, po raz 17, „Quo vadis?*, 
opera w 5 aktach J. Nouguesa. 

W piątek, po raz pierwszy, (nowość), 
„Koniec Mesyasza*, dramat w 4 axtach J. Žu- 
ławskiego: z K. Adwentowiczem w roli Me- 
syaszaą“, 


Bepertuar teażru miejskiego 
w Krakowie. 

We czwartek, 23 marca, „Hipolytos-Fedra*, 
tragedya Eurypidesa, przekład Bogusława Bu- 
trymowicza. 

W piątek, 24 marca, „Rozbitki*, kome- 
dya w 4 aktach Józefa Blizińskiego. 


tali, Towarzystwo gospodarskie, 


Lwów, dnia 22 marca. 


W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia jawnego — jak to już w poprzednim 
numerze zaznaczyliśmy — wygłosił radca 
Dworu p. Kędzior odczyt: „O znaczeniu 
dróg wodnych dla Galicyi*. Odczyt swój za- 
kończył p. Kędzior postawieniem następującej 
rezolucyi: 

„Rada ogólna Tow. gospodarskiego u- 
znaja nadzwyczajną doniosłość dróg wo- 
dnych dla ekonomicznego podniesienia kra- 
ju i poleca Komitetowi, ażeby wniósł na rę- 
ce Koła polskiego petycyę do Izby posłów 
Rady państwa o wezwanie Rządu: 

1) aby bez zwłoki przystąpił do budo- 
wy kanału spławnego od granicy szląskiej 
do Krakowa na przestrzeni Zator-Sumborek 
na rachunek kredytu 30 milionów kor., prze- 
znaczonego dla Galicyi w przyznaniu budowy 
w r. 1902. 

2) aby zarządził w r. 1911 opracowa- 
nie szczegółów projektu kanała Wisła-Dniestr 
z odgałęzieniem do Lwowa, z uwzglednieniem 
kanalizzcyi Dniestru od Rozwadowa w dół 
tak, aby roboty na tym kanale w myśl u- 
stawy z 11 czerwca 1901 dz. p. p. nr. 66 w 
drugim okresie budowy w r. 1918 zostały 
podjęte“. 

Nad referatem tym rozwinęła się kró- 
tka dyskusya, w której zabierali głos pp. dr. 
Kozłowski, Marsi Pragłowski, po- 
czem uchwalono rezolucyę p. Kędziora z do- 
datkiem p. Marsa, by Komitet podjął akcyę 
czynną w pracach, przygotowawczych nad 
projektem trasy wodnej w Galicyi. 

Ohrady popołudniowe rozpoczęły się re- 
feratem prof. Tadeusza Chrząszcza o or- 
gapizacyi Spółek dla suszenia ziemniaków. 

Referent określiwszy w wyczerpującym 
wywodzie użytek ziemniaków, postawił osta- 
tecznie następującą rezolucyę: 

1) Uznając duże znaczenie przemysłu 
suszenia ziemniaków dla naszego kraju, nale- 
2y popierać wszelką akcyę zmierzającą do po- 
budowania suszni ziemniaczanych zwłaszcza 
spółkowy ch; - 

2) Przy udzielaniu subwencyi powsta- 
jącym suszniom należy zastrzedz możność 
ścisłego kontrolowania finansowej strony 
interesu, celem przekonania się o zyskach, 
które one dać mogą w naszych warunkach, 
oraz zapewnić im fachową opieką techni- 
ezną. 

W dyskusyi nad tym referatem za- 
bierali głos panowie dr. Lisowiecki, 
Janecki, Mars, Younga, Krzyszto- 
fowiez i kniaź Puzyna, który postawił 
wniosek, aby Komitet starał się o subwen- 
cyę rządową dla takich suszni, W głosowa- 
niu uchwalono rezolucye p. Chrząszcza i 
wniosek kniazia Puzyny. 

Z porządku dziennego p. Krzyszto- 
fowicz przedstawił sprawozdanie komisyi 
rachunkowej, które przyjęto do wiadomości i 
uchwalono zarządowi absolutoryum. Po u- 
chwaleniu budżetu na r. b., przystąpiono do 
wyboru komisyi rewizyjnej. Zostali wybrani 
pp.: Mieczysław Urbański, Leszek Cieński i 
Jan Krzysztofowicz, a jako zastępcy pp. Ale- 
ksander Fedorowicz i Adam Younga. 

Następnie uchwalono wniosek nagły p. 
Janeckiego, polecający Komitetowi, aby po- 
czynił starania u Rządu o stworzenie przy 
sądach I. instancyi sądu obywatelskiego rol- 
niczego na wzór handlowych, 

Z kolei rozwinęła się bardzo ożywiona 
dyskusya, w której poddano krytyce zarzą- 
dzenia w sprawie zwalezania pryszczycy. Po 
wyjaśnieniach referenta weterynaryjnego p. 
Ponickiego uchwalono rezolucyę p. Koszy- 
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ckiego, polecającą Komitetowi wyjednanie u 
Władz, aby zarządzenia co do tłumienia pry- 
szczycy wykonywano bez strat i przykrości 
dla ludnosci wiejskiej. 

Na tem o godzinie 7:80 prezes Witold 
ks. Czartoryski zamknął; obrady, wyraża- 
jąc delegatom podziękowanie za dwudniową 
pracę. 

P. Głażewski w imieniu delegatów po- 
dziękował prezesowi za dzielne kierownictwo 
obradami i za owocną pracę dla Tow. Wkoń- 
cu wyraziło zgromadzenie podziękowanie per- 
sonalowi biurowemu Tow. za jego owocna 
działalność. 


Tow. dla popierania nauki polskiej, 


Doroczne walne zebranie tego zasłużo- 
nego Towarzystwa odbyło się wczoraj o go- 
dzinie © wieczorem w wielkiej sali ratuszo- 
wej. Z walnem zebraniem złaczono obchód 
10 roczniey istnienia Towarzystwa. Jak ono 
się rozwija i jakie położyło zasługi — wy- 
kazuje przedlożone członkom sprawozdanie. 
Dowiadujemy się ztamtąd, że w roku spra- 
wozdawczym (1910) ubyły z grona członków 
czynnych założycieli (z jednorazową wkładką 
200 kor.) dwie osoby, tak. że pozostało człon- 
ków tej kategoryi ogółem 177. Członków 
wspierających dożywotnich (z jednorazową 
wkładką 50 kor.) jest razem 06, członków 
czynnych zwyczajnych (z roczną wkładką 8 
kor.) 868. Członków wspierających zwyczaj- 
nych liczy Towarzystwo 342. Z ogólnej licz- 
by członków 996 wykazanych przy końcu r. 
1909, ubyło 121, przybyło nowych 105; li- 
czba ezłonków z końcem roku sprawozda- 
wczego wynosi tedy 980. 

Na ogół przybytki i ubytki w poszcze- 
gólnych grupach mniej więcej się zrówno- 
ważyły. 

W roku sprawozdawczym udzieliły To- 
warzystwu subwencyj: Sejm kraowy 1500 
kor., Ministerstwo wyznań i oświaty 1200 
kor., Reprezentacya m. Lwowa 50 kor., To- 
warzystwo kredytowe ziemskie we Lwowie 
200 kor., Rada powiatowa w Brodach 70 kor., 
Kasa oszczędności w Brodach 50 kor., magi- 
strat m. Brodów 25 kor. i powiat. Kasa o- 
szczędności w Trembowli 25 kor. 

Złożona w r. z. przez Towarzystwo Bi- 
blioteki słuchaczów prawa we Lwowie kwota 
50 kor., jako zawiązek funduszu premii za 
napisanie monografii historycznej o hetmanie 
Zółkiawskim, została obecnie, zgodnie z ży- 
czeniem ofiarodawców przelana do fundu- 
szu obrotowego, z powodu, iż nie udało się ze- 
brać odpowiedniej sumy jako funduszu pre- 
mii za rzeczoną monografia. 

Obrót kasowy w r. b. wykazał w do- 
chodach 11.121 kor. 54 bal, zatem o 948 
kor. 80 hal. mniej, aniżeli roku poprzednie- 
go. Zanniejszenie wypłynęło głównie ztąd, że 
zmalała ilość przystępujących członków czyn- 
nych, założycieli i wspierających dożywotnich 
z wkładkami 200- i 50-koronowemi, przezna- 
czonemi na zasilenie funduszu zakładowego; 
ze źródła tego uzyskano w r. bież. wszyst- 
kiego 425 kor. gdy w r. poprz. taż sama 
pozycya wynosiła 1400 kor. Za to dochody 
funduszu obrotowego, w łącznej wysokości 
10.847 kor. 20 hal. zwiększyły się cokolwiek 
w porównaniu z takimiż dochodami z r. z. 

Fundusz zakładowy, jakoteż i fundusz 
bibliotek prowineyonalnych wykazują w r. b. 
zwiększenie stosunkowo nieznaczne, miano- 
wicie o kwotę 684 kor. 82 hal., tak, że fnn- 
dusz ten wynosi obecnie 50.438 kor. 22 hal. 

Fundusz bibliotek prowincyonalnych 
doszedł do sumy 6.288 kor. 54 bal. 

W roku sprawozdawczym wyszły w na- 
kładzie Towarzystwa następujace prace: 1. 
dr. Teofila Emila Modelskiego „Król „Cieba- 
lim“ w liście Chasdaja*; 2. dr. Przemysława 
Dąbkowskiego „Prawo prywatne polskie“ 
tom I; 8. dr. Oswalda Balzera „Statut or- 
miański w zatwierdzeniu Zygmunta I. z r. 
1519; 4. Trębeckiego Jakóba Teodora „Wi- 
rydarz poetycki*, z rękopisu radcy dr. Lu- 
dwika Mizerskiego wydał prof, Al. Brück- 
ner, tom I; 5. dr. Rudolfa Weigla „Studya 
nad aparatem Goldi - Kopscha i trofospongia- 
mi Holmgrena w komórkach nerwowych krę- 
gowców*. 

W r. 1910 otrzymywało Towarzystwo 
bezpłatnie 94 czasopism, niektóre w kilku 
egzemplarzach. Ogółem wykazują dotąd in- 
wentarze Towarzystwa w książkach: 21.126 
numerów, 29.852 tomów; w atlasach i ma- 
pach: 122 numerów; w nutach: 32 nume- 
rów; w rękopisach: 24 numerów; w ryci- 
nach i sztychach: 87 numerów; w medalach 
i monetach: 243 numerów; w przedmiotach 
muzealnych: 5 numerów. 

Dzieje pierwszego dziesięciolecia Towa- 
rzystwa przedstawił w osobnej pracy dr. 
Przemysław Dąbkowski. 

Twórcą Towarzystwa jest prof. Balzer. 
On nietylko podjął myśl jego stworzenia, 
lecz myśl tę wszechstronnie i gruntownie też 
opracował, potrafił zjednać dla niej szereg 
osób w nauce wybitnych, a co więcej prze- 
mienić ją w żywe ciało. On też przez do- 
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kładne opracowanie statutu nadał Tow. jego 
ustrój. 

Myśl założenia Towarzystwa i jej szcze- 
gółowe uzasadnienie zostały poruszone po raz 
pierwszy w osobnym memoryale prof. Bal- 
zera, jaki pod koniec r. 1900 dołączono do 
Kwartalnika historycznego. Wskazano tam 
Tow. jako cel: udzielanie nauce poparcia ma- 
teryalnego. 

Memoryałem zajął się wydział Towa- 
rzystwa historycznego na dwóch posiedzeniach 
w pierwszej połowie listopada 1900 r. od- 
bytych, poczem d. 7 i10 grudnia odbyły 
się posiedzenia delegatów, którzy podpisali 
akt założenia Towarzystwa, uchwalili projekt 
statutu i wybrali (d. 10 grudnia) ściślejszy 
komitet organizacyjny z 5 członków zło- 
Żony. 

Pierwsze walne zgromadzenie odbyło 
się d. 26 marca 1901 r.; na niem dokonano 
wyboru pierwszego wydziału Towarzystwa. 

Pod szczęśliwemi auspicyami poczęte, 
rozrastało się Towarzystwo z roku na rok, a 
działalność jego w rozwoju nauki polskiej za- 
pisała się złotemi głoskami. Z słuszną też 
dumą naten pierwszy okres spoglądać mogą 
twórcy Towarzystwa i ci wszyscy, którzy w 
owocnej jego pracy brali udział, 
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Wczorajsze uroczyste zebranie Towarzy- 
stwa odbyło się w sali ratuszowej, przy li- 
cznym udziale członków i publiczności. 

Zagaił je o godzinie 6 min. 80 prof, 
dr. Oswald Balzer następującą przemową: 

„Stajemy tu przed ogółem mie w celu 
pochwalenia się rezuliatami, gdyż okres 10 
lat jest wobec niezmiernych zadań nauki tak 
mały, że działalność w takim czasie choćby 
najbardziej wydatna, musi być w stosunku 
do czekających zadań znikoma. Zdajemy tylko 
sprawę z tego, co zrobiliśmy, chcemy wyja- 
śnić, dlaczego więcej osiągnąć nie zdołaliśmy, 
pragniemy zaświadczyć przed ogółem. że je- 
steśmy i za wolą ogółu dalej pracować 
chcemy. 

Celem Towarzystwa jest szukanie i do- 
ciekanie prawd nieznanych, jest twórcza dzia 
łalność naukowa, leżąca na szczytach iu 
gruntu wiedzy. Od Akademii Umiejętności i 
pokrewnych instytucyj różnimy się tem, że 
czynność nasza ogranicza się do udzielania 
poparcia pracom naukowym, podejmowanym 
poza ramami organizacyi własnej. U innych 
szczęśliwszych narodów, obok Akademij, roz- 
porządzających  milionowymi funduszami, 
istnieje mnóstwo Towarzystw naukowych ró- 
wnież zasobnych w środki materyalne. 

Na całej przestrzeni ziem polskich bu- 
dżeż wszystkich instytucyj, popierających voz- 
wój nauki polskiej, nie przenosi z pewnością 
kwoty 500.000 K. rocznie; już w tej szczu- 
płości środków jest racya do tworzenia no- 
wych instytucyj, takich jak nasza, tembar- 
dziej, że my nie odciągamy środków innym 
organizacyom, mamy swoje własne źródła, 
z których inaczej. pomoce materyalna na cele 
naukowe nie płynęłaby, w ten sposób stwa- 
rzamy dodatnią pozycyę w bilansie ogólno- 
narodowym, apowinny te sprawy leżeć nam 
na sercu bardziej niż innym, gdyż brak nam 
władzy państwowej, którąby rozwój polskiej 
nauki bezpośrednio interesował. 

W naszych szeregach jest miejsce dla 
każdego, kto ma serce dla sprawy narodowej; 
wszyscy mają możność i obowiązek złożenia 
swej eząstki, a najbardziej obowiązuje to tych, 
którzy biret doktorski posiadają. Gdyby rze- 
czywiście przyszli wszyscy, to bylibyśmy dziś 
potęga. moglibyśmy rozwinąć olbrzysnią dzia- 
łalność. 

Na fundusze Towarzystwa składają się 
wkładki członków, subwencye Sejmu, Mini- 
sterstwa, Rady miasta Lwowa i datki prywa- 
tne, Nie są one wielkie, nie przyszedł do 
nas żaden Osławski, Kochman, jak gdzie in- 
dziej, i wogóle nie zliczyć, ilu brak wśród 
nas z tych, co chodzą w kapocie, kontuszu, 
czy sutannie, piórem władają, czy lemieszem. 
Jest to strona ciemniejsza, lecz nie brak i 
jasnych. 120.000 koron skierowane przez nas 
na cele nauki, 50.000 koron zgromadzonego 
funduszu zakładowego, podstawy bytu, 30 po- 
ważnych publikacyj naukowych, 80.000 to- 
mów zebranych dzieł na założenie biblioteki 
prowincyonalnej — to są pocieśzające rezul- 
taty. Najważniejsze jest jednak to, że je- 
steśmy, że zacząwszy z niczem, stolmy te- 
raz gilnie, że działalności nie ograniczamy 
na żadnem polu, owszein rozszerzamy. Mamy 
więc prawo domagać się od ogółu zaufania, 
którego nie zawiedziemy, poparcia, którego 
nie zmarnujemy. 

W kulturalnym pochodzie ludzkości ka- 
żdy naród ına swój udział, Wolno inu go 
wypełnić lub nie, lecz jeżeli go nie spełni — 
przestaje kroczyć w szeregu narodów kultu- 
ralnych. Nam bardziej niź komu innemu stać 
trzeba na straży: mieliśmy towarzystwa nau- 
kowe — zamykano je; posiadaliśmy cenne 
biblioteki — konfiskowano je i wywożono z 
kraju; mieliśmy więcej niż obeenie Uniwer- 
sytetów polskich — unieruchomiono je i 
przemieniono w narzędzia wynaradawiania. 

Nasze Towarzystwo za lat 50 może być 
potęgą; trzeba umieć sobie wytknąć cel na 
dalszą metę. Nas już wtedy nie będzie, lecz 
będzie Naród, może jak dziś, pozbawiony 


ciała państwowego. Potrzebować będzi 


ganów do pracy kulturalnej; 
ich do tego czasu nie wytworzył, 100% 
zgubne, gdyby dał zmarnieć tym. 
W ich szeregu, choć nie na pierw 
seu, Towarzystwo popierania Nau 
niech będzie zlecone w opiekę! 
Piękną tę przemowę przyjęto m i 
długo niemilknącymi oklaskami. Nas 
składali hołd i życzenia ks. rektor 33 
ski imieniem Uniwersytetu, rekt, PAW 
ski imieniem Politechniki, prot 
imieniem 'Tow. historycznego, dë 
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zentanci Towarzystw: filozoficznego, 23 


cieli szkół wyższych itd. We wszystki Og” 
nanið 


estrudzoDe 


przemowach obok życzeń składanych 


rzystwu, brzmiały serdeczne słowa U 
dla założycieli Towarzystwa i m 
w niem pracownika prof. dra Os 
Zera, | 
Po odczytaniu mnóstwa pls 
mów gratulacyjnych jako to: od 
Akademii Umiejętności, od czes 
Towarzystwa przyjaciół nauk W, 
Biblioteki Krasińskich w Warszawie, 
naukowego w Płocku, Tow. Szkoły 
itd. itd. prof. Dąbkowski przedłoży 
szczone już przez nas sprawozdanie 8 
wniczej i finansowej działalności 
w ciągu ubiegłego dziesięciolecia. 
Odczyt prof. dra Kostane 
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podstawie „Boskiej Komedyi* — 
publiczne posiedzenie. , 

Po wyczerpaniu w ten sposób P 
mu solennego obchodu dziesięciolecia 
łowi absolutoryum z czynności za T. 
wybrało do wydziału jako członków J 
rocznych pp.: Przemysława Dąb k OWSA 
Karola Skibińskiego, Kazimierza 
dówskiego, Rudolfa Zubera. 
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(Epilog krwawych zajść na Uniwe 
lwowskim w dniu 1 lipca 1910 


rsytecie 


Lwów, 22 maro® 


(Trzydziesty dzień rozprawy): 


B De - Że ew” 
Na dzisiejszej rozprawie, któr p 0 


dniczący radca Obertyński, 
godzinie 9:25 przed południem, ni 
podsądny Bodnar. 

Na wniosek prokurator 
a za zgodą obrony uchwalił trybunał 
prowadzić rozprawę przeciw temu pod 
mu w za0czności. 

Następnie przystąpił trybunał 40 
słachania dalszych świadków. 


Św. Karol Stanisław Tkacz; 


52 lat, rodem z Krakowa, rzym. Kat. * 


otworzy: 
je jaw 


it się 


pre” 


i laborant Zakładu hygieny, po zap l słu” 


niu, podał, że dnia 1 lipca 1910 pem 
żbę przy rektoracje na Uniwersytecie: 


Przew.: Zkąd się pan tam wziął? z 


Sw.: Dostaliśmy wezwanie 


dn18 
czerwca o godzinie 10-80 w nocy 7%, d 


dnictwem portyera, byśmy na drug! („nie 

zjawili się na Uniwersytecie 0. BO: 

7 rano. Przyszedłszy tam o godzin jgce- 

rano otrzymałem od p. dyr. Jordana P 

nie, bym stanął koło rektoratu. dyr: 
Przew.: Jakie polecenie wydal P 

Jordan ? ocitl, 


by stanęła koło auli. 
Zakładów medycznych kazał 
rektoratu. z 

Przew.: Co mówił jeszcze P:*. 


stanąć 


Sw.: Służbie uniwersyteckiej „poż g 
nam zaś służący. 0 


ord 


an? 


Sw.: Powiedział, że ma odbyć Si® jej 


legalny wiec. Polecił strzedz auli, 
kto nie zniszczył. 
Przew.: (o pan robił na k 


ZU 


rektorskim ? WC 


Sw.: Przechadzając się tam, WYJ 
przez otwarte okno i zobaczyłem W 


siedzących dwóch ludzi na oknie,  goeni? 


Przew.: Gdzie ci ladzie byli zw" 


Sw.: Twarzą do sali... Następna 


szedłem do sali III. i stanąłem K09 


Słyszałem jak jeden z akademików p 


wiał po rusku. Nie jednak z tego ”® 


miałem, bo po rusku nie umiem. 
tałem tylko słowa: „sławno“ i „ne 
Nie wiem jednak komu. 

Przew.: Ilu ze służby uniwe$ 
zgromadziło się rano? 

Sw.: Około 50. 

Przew.: Dokąd pan posze 
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szy od sali II. ? , 9287 
Sw.: Idąc od drzwi tej sal ar 

łem, jak jeden z wożnych zawo” 

wiają barykadę”. z 
Przew: Gdzie? sali 1H 
Sw.: Barykadę stawiali koło * 


przy schodach. 
Przew.: 
kadę? 
Sw.: Kilkudziesięciu. 
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Przew.: Czy wiec trwał jeszcze? 
Sw.: Tak... 
na p w: Czy jeszeze ktoś przemawiał 
y dak. 
Izew.: Czy innej kady wted 
Dan nie oA S innej barykady y 
w.: Nie... 
rzew.: Dokad pan poszedł? 
En w. Napowróż na kurytarz koło re- 
olse u ldąc tam, widziałem, jak akademicy 
pły aż 28811 z sali I. ławkę. Dwie ławki 
Bime ustawione koło wyjscia na schody 
Przew.: Ilu tych panów było? 
Sw.: Do dziesięciu. 
Przew, Czy mówił pan co do nich? 
mi ta w. Pytałem się tych panów, na co 
tyka robią, Odpowiedzieli „mi wtedy : „Ba- 
takto & ta potrzebna, aby nie napadnięto na 
wę" — Gdy odezwałem się na to: 
cheją.„ I barykady nie będzie potrzeba“ i 
g em lawki rozsunąć, panowie akademicy 
wię Powiedzieli: „Proszę barykadę zosta- 
nasten d za to gwarantujemy“. Odszedłem. 
„AB na kurytarz rektorski. Będąc za 
ami wahadłowemi, zobaczyłem w kury- 


skich Stównym idących już akademików ru- 


Ney iebawem zjawił się p. dyr. Jordan i 
ny Das z sobą. Poszliśmy do barykady. 
f z Ordan stanąwszy na ławce, zawołał: 
tychy, 9 Proszę się uspokoić, ławki każę na 
miast usunąć”, 
Izew. Czy akademicy ruscy byli już 
my barypadzie ? j 
Sw: Tak. 
Mamia OY Czy p. Jordan głośno prze- 


Sw.: Głośno... l 
ligą 79 W.: Co zrobili na to akademicy 
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wywijać podniesionemi 

laskami i cos wykrzykiwali. Dwaj 

lig akt 7 przy ławkach bili tak silnie o 

| tata Kami, że jednemu z nich laska zła- 
SIę na dwa kawałki, 

| btopiłą ZEW.: Co pan dyrektor potem 


„Proga „> Przemówił jeszcze raz głośno: 
gło, „e SIę uspokoić“. Gdy to nie nie pomo- 
łą maga toczył z ławki i zawołał: „Służba 


Jorg Przew.: Ilu ze służby było z panem 
nem przy barykadach ? 
pi Kilkunastu. 

Tzew.; Proszę mi podać przybliżoną 
Może było 20? 
pS: Tyla nie było. 

Tzew.: Co było potem? 


y frę, 


WIĘ Ja zostałem przy barykadzie i 
tAm WM: „Proszę się uspokoić, ja zaraz 


"gim ławki rozsunę*. 

ga ew.: Po co pan to wołał? 

tode), "i © Sądziłem, że to pomoże... ( Weso- 

do m Akademicy ruscy wołali jednak ciągle 

łem 9 „Na bok!“ W tej chwili usłysza- 
mugi gle trzy strzały i zobaczyłem trzy 
piymu. Strzały dane były w sufit. 

g 26w.: Zkąd te strzały pochodziły ? 
W.: Z po za miejsca ustępowego. 
Tzew.: Co pan widział jeszcze ? 

g „W. Zaczęto wybijać w oknach kuryta- 
p aego szyby. 

„Tze w.: Czem? 
W.: Laskami. 


ev.: Co pan zrobił po strzałach ? 
bon; Zacząłem się cofać za drzwi wa- 
dno „, tej chwili zaczęły padać polana. 


* odłam, polan uderzyło w drzwi wahadłowe, 


| l szkłą obsypały mnie. 
| klipy p żow.: Jal AAA ci panowie, 
lu laskami o ławki? 

May, Jeden z nich był z brodą w mięk- 
kiy był nym kapeluszu. Ten sam mężczyzna, 
Wodził |, Już za drzwiami  wahadłowemi, 
dza paaka w szyby tych drzwi i wybił je. 
m nadto, jak mężczyzna ów uderzył 

Sawickiego dwa razy w pierś tak 
awickiemu spadł kapelusz z gło- 
byt Ppr? L wypadł parasol. 
Jli ją,” ŚW.: Czy na kurytarzu rektorskim 
Ha] akadomicy ? 
GO z piej, Było ich dwóch albo trzech. Je- 
Megj jes JS demonstratorem farmakologii, 
rów. *t Synem jednego z naszych profe- 
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ławce któ X. 
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3k: Sw. fony twarzą? j 
AA Strong akademików ru- 
| Taty, W tej chwili zaczęły padać gęste 
P haj em ogień. ` Í 
Sw. W W jakim kierunku szedł dym? 
Prz kierunku skośnym. 
ky ew: Co z 
pan zobaczył po strza 


Św. 
zpócony y Zobaczyłem, jak ów mężczyzna od- 
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Mow głowy Wili ugodził mnie ktoś poła- 
& Cios ten! oszołomił mnie na 
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chwilę. Gdy przyszedłem do siebie, widzia- | 
łem jak ktoś od barykady poszedł „na racz- 
kach* w stronę miejsca ustępowego. 

Przew.: Co było potem? 

Sw.: Usłyszałem okrzyk po rusku: „Nie 
strzelajcie? * 

Przew.: Czy strzały ustały wskutek 
tego okrzyku? 

Sw.: Tak... Potem weszła zaraz policya. 
Najpierw szedł plutonowy, za nim dwaj żoł- 
nierze. Plutonowy zobaczywszy mnie, nie wie- 
dział w którą stronę ina się zwrócić. Gdy mu 
pokazałem paleem w stronę Rusinów, pluto- 
nowy ów dobył szabli i przelazł przez ławkę. 
W ślad za nim poszli inni policyanci. Pluto- 
nowy ów zapędził wtedy kilku akademików 
polskich do sali I. 

Przew.: Czy gdy weszła na l. piętro 
policya, były jeszcze strzały? 

Sw.: Nie. 

Przew.: Ozy z waszej strony nie rzu- 
cano polanami? 

Św.: Myśmy tylko odrzucali te polana, 
które na nas rzucili Rusini. 

Przew.: Kto rzucał? 

Sw.: Służba. 

Przew.: Kto ze służby rzucał? 

Sw.: Wożni Łanowy i Sawicki. 

Przew.: A pan nie rzucał polan? 

Sw.: Ja odrzuciłem polano tylko raz 
ze złości za to, że mnie polano ugodziło w 
głowę. 

Przew.: Czy z waszej strony nikt nie 
strzelał? 

Sw.: Stanowczo twierdzę, że nikt nie 
strzelał. 

Przew: Czy służba uniwersytecka mia- 
ła jaką broń? 

Sw.: Żadnej broni nie mieliśmy, 

Przew.: Co było potem, gdy przyszła 
policya ? 

Sw.: Posunąłem się w głąb kurytarza. 
Zobaczyłem wtedy na kurytarzu kałużę krwi, 
a na ganku, prowadzącym do miejsca ustę- 
powego mężczyznę z raną na czole. 

Przew.: Czy mężczyzna ów, który stał 
na barykadzie w twardym kapeluszu, był to 
Kocko ? 

Sw: W dzień pogrzebu prosiłem słu- 
żącego Nowaka, by mi pokazał owego męż- 
czyznę, którego zabito na Uniwezsytecie... 

Przew.: Czy był to ten sam? 

Sw: Był bardzo podobny. Pra- 
wdopodobnie był to ten sam. 

Przew.: Czy dużo padło strzałów ? 

Sw.: 20—40, a może i więcej. 

Przew.. Czy widział pan kogo na scho- 
dach głównych, prowadzących na dół, lub 
na schodach, prowadzących na Il. piętro, w 
czasie. gdy pan stał na barykadą ? 

Sw.: Nie widziałem, gdyż patrzyłem 
się przed siebie. 

Przew.: Qzy nie zauważył pan jakich 
strzałów z tych schodów? 

Sw.: Nie zauważyłem. 

Przew.: A byłby pan zauważył? 

Sw.: Musiałbym był zauważyć, gdyż 
przez cały czas stałem koło barykady. 

Przew.: Qzy widział pan ślady kul? 

Sw.: Widziałem koło pokoju prof. dr. 
Stebelskiego i w kurytarzu rektorskim. 

Przew.: A w bocznym kurytarzu, na- 
przeciw kurytarza rektorskiego ? 

Sw.: Nie widziałem żadnych śladów. 

Przew.: Powiedział pan, że na kury- 
tarzu rektorskim podczas strzałów było tylko 
dwóch akademików między służbą uniwersy- 
tecką.... Co się stało z innymi, których wi- 
dział pan wyciągających ławki z sali I.? 

Sw.: lego nie wiem. 

Przew.: W śledztwie pan to wyjaśnił. 
Powiedział pan, że poszli na schody, prowa- 
dzące na dół i rozeszli się. 

Sw.: Dziś tego nie pamiętam. Upłynę- 
ło tyle czasn.,.. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że widziałeś bicie szyb w drzwiach, prowadzą- 
cych do miejsca ustępowego. 

Sw.: Wtedy, gdy zeznawałem w śledz- 
twie miałem świeższą pamięć. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że gdy ugodzony zostałeś polanem w głowę. 
usłyszałeś równocześnie koło ucha świst ku- 
li, która uderzyła w drzwi pokoju prof, dr. 
Stebelskiego. 

Sw.: Tak było. Usłyszawszy świst kuli 
koło ucha, oglądnąłem się w tej chwili mi- 
mowoli po za siebie, a wtedy doszło mnie 
od drzwi pokoju prof. dr. Stebelskiego pu- 
knięcie. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że ów mężczyzna, który stał w czarnym ka- 
peluszu na burykadzie, był zwrócony do pana 
plecami. 

Sw.: Mówiłem tak samo, jak dzisiaj. 
Panu radcy Rybiekiemu demonstrowałem na- 
wet, jak ów mężczyzna stał, Piersią był 
zwrócony do mnie, a głową w stronę Ru- 
sinów. 

Przew.: Czy wskutek uderzenia był 
pan chory ? 

Sw.: Byłem. Ale nam nie wolno cho- 
rować, gdyż po trzech dniach choroby zamy- 
kają nam płacę. 

Przew.: Czy żąda pan jakiego wyna- 
grodzenia ? 

Sw.: Nie wiem od kogo żądać.... 


Przew.: Pytam się tylko pana, czy 
żąda pan wynagrodzenia ? 

S w.: Nie żądam... 

Przew.: Może pan pozna kogoś z tych 
panów, którzy byli przy barykadzie? 

Sw. (nie oglądnąwszy się nawet): Ni- 
kogo nie poznaję. 

Przew.: Proszę się odwrócić. 

„ Bw. (odwróciwszy się): Nikogo nie po- 
znaję ... 

„Przew. Proszę się zbliżyć do tych 
panów... 
w. Oskarżeni: Niech się pan nas nie 
oi. 

Sw. (pochwili): Nie poznaję nikogo. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Jak pan 
był ubrany w dniu 1 lipca? 

Sw: W niebieską bluzę robotniczą i 
jasną czapkę. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy bary- 
kada przy sali I. nie była rozsunięta ? 

Sw.: Nie była wcale rozsunięta aż do 
czasu, gdy przyszła policya. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Czy pan 
więcej polan nie odrzucił? 

Sw.: Odrzuciłem tylko to polano, któ- 
rem dostałem w głowę. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Czy pan sta- 
nowczo twierdzi, że barykada przy sali L., 
gdy przyszła policya, nie była rozsunięta? 

w.: Stanowczo to twierdzę, Widzia- 
łem jak policyanci przez nią przełazili. Idąc 
za policyantami, sam przez tę barykadę prze- 
łaziłem. 

Obr. radca Podlaszecki: Czy oprócz 
tej barykady obok sali III., widział pan je- 
szcze inną barykadę? 

Sw.: Powiedziałem już, że barykadę 
obok sali III. stawiali akademicy, mówiący 
po rusku, w kurytarzu zaś bocznym, prowa- 
dzącym do kurytarza rektorskiego, stawiano 
drugą barykadę. Kto ją jednak stawiał, tego 
nie wiem. 

Obr, radca Podlaszeeki: Czy wtedy 
była już barykada przy sali I. (po stronie 
polskiej)? 

Sw.: Powiedziałem już także, że wra- 
cając od sali IJI. na kurytarz rektorski, wi- 
działem jak akademicy polscy wyciągali do- 
piero ławki z sali I. 

Obr. radca Podlaszecki: Czy nie 
wie pan, z której strony przyszedł ten czło- 
wiek z brodą, który uderzył Sawickiego ? 

Sw.: Gdyby pan obrońca był na mo- 
jem miejscu, byłby był także tego nie wie- 
dział, zkąd ów człowiek przyszedł. 

Obr. radca Podlaszecki: Czy nie 
wie pan, jak ten akademik polski, który stał 
między wami się nazywa? 

Sw.: Teraz dopiero przypominam sobie. 
Jestto pan Domaszewicz, słuchacz IV. roku 
medycyny. 

Obr. dr. J. Oleśnicki: Ozy Rusini 
cofali się, gdy padały strzały? 

Sw.: Tego nie widziałem. Widziałem 
natomiast, że przez cały czas zajść, przez 
10—15 minut, stał tłum przy barykadach. 
Czy w pierwszych szeregach byli przez cały 
czas ci sami akademicy ruscy, tego nie wiem. 

Obr. dr. Ewyn: Ozy słyszał pan żabki? 

Sw. (kręcąc głową): Ile razy... 

Przew.: Nie takie prawdziwe, lecz fa- 
jerwerki... (Wesołość). 

Sw.: Nie słyszałem, 

Obr. dr. Ewyn: zy wie pan, jaki jest 
huk z takiej żabki? 

Sw: O... znam... puszczałem nieraz 
Żabki, chodząc jeszeze do szkoły. 

Obr. dr. Ewyn: Czy słyszał pan żabki 
na kurytarzu głównym ? 

Sw.: Nie słyszałem... Słyszałem tylko 
strzały... 

Prok. Państwa: Czy gdyby był ktoś 
rzucał żabki, byłby pan je widział skaczące 
po kurytarzu ? 

Sw.: Byłbym widział. 

Osk. Ochrymowiez: Czy najpierw 
były strzały, a potem rzucanie polan? 

Sw.: Tak... Najpierw padły strzały... 
a potem równocześnie zaczęli akademicy ru- 
scy rzucać polana i bić szyby. 

Osk., Iwan Hynyłewycz: Proszę... 
o głos w sprawie formalnej... (Wesołość 
wśród podsądnych). 

Obr. dr. Ochrymowiez: Tu ne je 
wicze... 

Przew. (zwrócony do podsądnego Hy- 
nyłewycza): Czego pan sobie życzy ? 

Osk. Hynyłewy cz: Świadek odpo- 
wiada na niektóre pytania: „Nie mogę po- 
wiedzieć“, Co to znaczy? 

Przew. (zwrócony do świadka): Czy 
mówiąc: „Nie mogę powiedzieć*, nie chce 
pan powiedzieć, czy też pan czegoś nie wi- 
dział ? 

Sw.: To znaczy, że nie widziałem. 

Osk. Ochrymowiez (zwrócony do 
świadka): Ja pana widziałem ciągle rzucają- 
cego polana... 

Sw.: Możliwe, że później, gdy mnie u- 
godzono w głowę, rzuciłem kilka razy. By- 
łem zły. 

Osk. Pasiczny: Dlaczego pan za- 
grzewał innych woźnych do rzucania po- 
lan? 

Przew.: Uchylam to pytanie, gdyż 
świadek nie jest podsądnym. 


Obr. dr. Ochrymowicz: W takim 
razie zmienię to pytanie: Czy zagrzewał pan 
innych wożnaych do rzucania polan? 

Św. Nie zagrzewałem. 

Osk. Pasieczny: Czy nie widział pan, 
jak z waszej strony strzelano? Ja przynaj- 
mniej z waszej strony widziałem błysk i 
dym... 

Sw.: To pan źle widział. 

Osk. Konyk: Ja widziałem, jak słu- 
żba uniwersytecka ciągnęła ławki i stawiała 
barykady. 

Sw.: To nieprawda. Barykadę stawiali 
tylko studenci. 

Osk. Konyk: A ja widziałem służbę 
aniwersytecką. 

Sw: Nieprawda! nie mógł pan widzieć! 

Osk. Mosiak: Zeznawałem, że kiedy 
padł Kocko, widziałem jakiegoś człowieka 
w niebieskiej bluzie, stojącego w pochylonej 
postawie za barykadą. Otóż teraz stwierdzam, 
że to był świadek Tkacz. 

Osk. Ochrymowicz: QCzy służbę u- 
niwersytecką rewidowała policya. 

Sw.: Nie. 

Obr. dr. Kos.: Czy polskich akademi- 
ków rewidowała policya? 

Sw.: O ile sobie przypominam, to pol- 
scy akademicy sami oddawali laski. 

Obr. dr. A. Kos: Komu? 

Sw.: Agentom i żołnierzom policyjnym, 

Obr. dr. A. Kos: A browningi, rewol- 
wery, oddawali? 

Sw.: Tego nie wiem. 

Przew.: Czy pan stanowczo twierdzi, 
że ich nie rewidowano? 

Sw.: Tego nie twierdzę, bo ja nie 
wiem, czy policya ich wogóle rewidowała. 

Osk. Seńkiw (zwrócony do świadka): 
Zauważyłem, że pan, zanim padły strzały, 
pierwszy zacząłeś rzucać polana. 

Sw.: To wszystko nieprawda. Wypra- 
szam sobie takie gadanie. 

Prok. (zwrócony do podsądnego Mo- 
siaka): Panie Mosiak, w śledztwie powiedział 
pan, że ten człowiek, którego pan widział 
w pochylonej postawie za barykadą, wyglą- 
dał na tercyana. Tymczasem świadek był w 
robotniczej bluzie. 

Osk. Mosiak: Proszę tego słowa 
„tercyan* nie brać w dosłownem brzmieniu. 
Mówiąc to, chciałem tylko powiedzieć, że był 
to człowiek starszy, a nie akademik. 

Na tem o godzinie 12 w południe za- 
rządził przewodniczący 20-minutową przerwę. 

Po przerwie zeznawał dalszy 

św. Andrzej Iszczak, 
24 lat, z Mikołajowa nad Dniestrem, gr. kat. 
rel., słuchacz IV. r. teologii. 

Przed przystąpieniem do zaprzysiężenia 
tego świadka, zabrał głos prokurator 
Państwa i sprzeciwił się zaprzysiężeniu na 
podstawie $ 170 l. 1, gdyż świadek Andrzej 
Iszczak brał udział w wiecu, odbytym dnia 
1 lipea 1910 r. na Uniwersytecie lwowskim 
i nie jest wolny od podejrzenia, że brał u- 
dział w dalszych zajściach. 

Obr. dr. Ochrymowicz imieniem 
obrony i podsądnych postawił wniosek, aże- 
by trybunał odstąpił zupełnie od przesłucha- 
nia tego świadka, gdyż świadek jest trakto- 
wany przez p. prokuratora jako oskarżony, 
jakkolwiek w mniejszym stopniu, mimo, iż 
p. prokurator powołał go jako świadka do- 
wodowego. Ohcąc uwolnić świadka od nie- 
miłych konsekwencyj, obrona stawia powyż- 
szy wniosek, Na wypadek, gdyby trybunał 
odmówił wnioskowi obrony, żądał dr. Ochry- 
mowicz zaprzysiężenia świadka Iszczaka. 

Prok. sprzeciwił się tak jednemu, jak 
i drugiemu wnioskowi obrony. 

Trybunał po naradzie uchwalił od- 
mówić żądanin obrony o nieprzesłuchiwanie 
świadka, a zarazem przychylić się do wnio- 
sku prokuratora Państwa, by świadka tego 
nie zaprzysięgać. 

Przew.: Ozy był pan na Uniwersyte- 
cie w dniu 1 lipca? 

Sw.: Tak.,. 

Przew.: Kto panu powiedział, że bę- 
dzie wiec? 

Sw.: W seminaryum podawano sobie 
niemal z ust do ust tę wiadomość, 

Przew.: Kiedy dowiedział się pan o 
wiecu ? 

Sw.: Dnia 80 czerwca wieczorem, 

Przew.: W jakiem ubraniu był pan 
na wiecu? 

Sw.: W ubraniu świeekiem. 

Przew.: Ozy był pan na całym wiecu? 

8w.: Tak... 

Przew.: Co było na wiecu? 

Sw. przedstawia przebieg wiecu podo- 
bnie jak podsądni. Słyszał okrzyk: „Polacy 
stawiają barykady“. Powstało wskutek tego 
zamieszanie. Uspokoiło się jednak na we- 
zwanie Kocki, SŚłyszał jak Zaliźniak mówił: 
„Musimy się kierować nie sercem, lecz rozu- 
mem“, Będąc w sali po zakończeniu wiecu, 
nie słyszał, ani strzałów, ani brzęku szyb. 

Przew.: Kiedy pan usłyszał strzały? 

Sw.: Gdy wyszedłem z sali. 

Przew. Czy strzały te były jedne po 
drugich ? 

Św.: Tego sobie nie przypominam, 


Przew.: Co pan zrobił, gdy usłysza- 
łeś strzały ? 

Sw.: Dostałem zawrotu głowy. Widzia- 
łem wtedy cofających się w kurytarz boczny, 
sam zaś cofnąłem się do sali ML 

Przew.: Co pan zzbaczył, przyszedłszy 
do sali TI? 

Sw.: Zobaczyłem tam dość akademi- 
ków. 

Przew.: Ilu ich było? 

Sw.: Może polowa wiecujących. 

Przew.: Czy widział pan wybite szyby 
w sali II1.? 

Sw.: Nie.... 

Przew. A pan strzałów nie słyszał 
w sali I2 

Sw.: Nie słyszałem. W sali III. byłem 
tyłko może minutę, gdyż nasi od strony ku- 
rytarza wołali: „Wychodzić!*. 

Przew.: Co pan wtedy zrobił ? 

Sw.: Wyszedłem i stanąłem koło sali 
II. W tej chwili nadeszła policya. Zobaczy- 
łem wtedy barykadę, złożona z dwóch ławek, 
jedna na drugiej. 

Przew.: Gdzie była ta barykada? 

Sw: Koło schodów obok sali Il. 

Przew.: A innej barykady od strony 
kurytarza rektorskiego pan nie widział? 

Sw.: Widziałem także. 

Przew.: Czy słyszał pan coś o bo- 
jówce? 

Sw.: Słyszałem o niej jeszcze przed 1 
lipca. 

Przew.: A w dniu 1 lipca? 

Sw.: Nie słyszałem. 

Przew.: Czy widział pan kogo strze- 
lającego z bocznego kurytarza? 

Sw.: Nie przypominam sobie. 

Przew.: Czy widział pan grube laski? 

Sw.: Widziałem tylko zwykłe laski. 

Przew.: A broni pan nie widział ? 

Sw.: Nie widziałem. 

Przew.: Czy widział pan Kockę po 
wiecu ? 

Sw.: Nie widziałem. 

Obr. dr. Ochrymowiez: (o pan wi- 
dział idąc na Uniwersytet? 

Sw.: Polieyę.... 

Obr. dr. Ochrymowicz: A studen- 
tów ? 

Sw.: Stały grupki studentów, po dwóch 
lub trzech przed Uniwersytetem. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy miał 
pan browning? 

Sw.: Nie... 

Obr. dr. Ojchrymowicz: Może miał 
pan rewolwer? 

Sw.: Nie... 

Obr. dr. Ochrymowicz: A może pan 
miał bokser? 

Sw: Także nie... 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy pana 
rewidowano ? 

Sw.: Tak.... 

Obr. dr. Ochrymowicz: Pan był 
przecież świadkiem ? 

Sw.: Tak... 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy może 
wie pan coś jeszcze? 

Sw.: Opowiadał mi jeden z teologów, 
że u jednego z akademików polskich widział 
„porządny* browning. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy widział 
pan w dniu 1 lipca Reszetylę? 

Sw.: Nie widziałem. 

Obr. dr. Ochrymowiez: zy Zali- 
niak mówił podburzająco ? 

Sw.: Mówił tylko dość głośno. 

Obr. dr. Ewyn: Czy Zaliżniak wzywał 
do udaremniania wykładów? Czy inógł pan 
to słyszeć ? 

Sw.: Było wielkie zamieszanie. Mogłem 
słyszeć i mogłem tego nie słyszeć. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Wspomniał 
pan tutaj, że równocześnie z panem byli 
przesłuchani dwaj pańscy koledzy? Którzy 
to byli? : 

Sw.: Rudnicki i Ćwikliński. 

Osk. Ochrymowicz: Czy wie pan 
coś o bojówce? 

Sw.: Słyszałem tylko o pogotowiu, 

Osk. Ochrymowiez. Czy pana pro- 
wokowano ? 

Sw.: Mnie nie... Słyszałem tylko od 
kolegów, że niektórych akademików ruskich 
prowokowano rozmaitymi okrzykami, jak: „na- 
czelny redaktor Diła“, gdy był słusznego 
wzrostu, lub pokazywali laski, mówiąc: „to 
na ruskich teologów“ i t. d. Teolodzy ruscy 
przez jakiś czas nie chodzili nawet z tego 
powodu na wykłady. Raz w maju spostrze- 
głem swego kolegę z gimnazyum Leszka 
Osiecimskiego na kurytarzu dolnym między 
członkami pogotowia z toporkiem w ręce. 
Gdy go się zapytałem: „(o ty tu robisz“, 
nie nie odpowiedział, lecz podawszy rękę, od- 
szedł. Dodać tutaj muszę, że Osiecimski nie 
był jeszcze wówczas akademikiem. 

Osk. Ochry mo wicz: Gdzie to pogo- 
towie zwykle stało? 

Sw.: Przed Uniwersytetem. 

Osk. Ochrymowicz: Czy ezłonkowie 
tego pogotowia mieli jaką bron? 

Sw.: Mieli tylko laski, 

, Osk. Ochrymowicez: Czy był pan na 
Uniwersytecie podczas „krwawej imatryku- 
lacyi* ? 
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(namawiał, aby przeszedł do służby polieyi 
rossyjskiej, a następnie wypytywał go o Ry- 


Sw: Byłem na tej imatrykulacyi, gdyż 
sam się imatrykulowałem. O bójee wiem tyl- 
ko z opowiadania. 


baka. Aristów hardzo pilnie dopytywał się o 


Osk. Ochrymowiez: Co pan myslal | to. czy Rybak przed śmiercią zeznał cośkol- 


usłyszawszy okrzyk: „Polacy budują hary- 
kade ?* 

Sw. Pomyślałem sobie. że przyszła 
wszechpolska młodzież, 

Ösk. Iwan Hynyłewycz: (zy „zadu- 
cha“ byla większa przed, czy po wiecn? 
(Uśmiechy na ustach podsądnych). 

Sw.: To jest względne. 

Na tem o godzinie 1ʻ55 po południu od- 
roczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do jutra, godz. 9 rano. 


(Roeprawa przeciw  Trudnowskienu). 
Kraków, 22 marca. 

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
świadek X. (z Królestwa) zeznawał o znajo- 
mości swej z Kozłowskim. którego proces o 
szpiegostwo odbył się niedawno w Krako- 
wie. Kozłowski namawiał go do utworze- 
nia partyi rewolucyjnej za pieniądze rządu 
rossyjskiego: wśród ewentualnych członków 
takiej partyi wymieniał Rybaka. Miedzy Ko- 
ziowskin a Rybakiem przychodziło nieraz 
do scysyi, raz na zebraniu Królewiaków obaj 
zarzucali sobie nawzajem zdradę. Rybak w 
Sosnowcu rozpuścił o świadku kompromitu- 
jace wiadomości. chcąc go się pozbyć. 
W porównaniu z innymi Królewiakami Ry- 
bak żył w pomyślnych waruvkach materyal- 
nych, dalej zeznawał świadek, że wie, iż 
Rybak pisał do ochrany list z podaniem na- 
zwisk osób, które wszystkie zostały areszto- 
wane. 

Rybakowa tłamaczyła nieprzychylne 
zeznania świadka tem, że brat jego mieszka- 
jące u nich, pokłócił się z nimi i został z ich 
domu wyrzucony. 

Swiadek listonosz Pępkowski ze- 
znaje, że doręczał Rybakowi często pieniądze 
i to zawsze z Rossyi lub Francyi. Przycho- 
dziły one w połowie miesiąca. 

Na tem przerwano rozprawę. 

Na dzisiejszej rozprawie przesłuchiwał 
trybunał w dalszym ciągu świadków. 

Świadek Stanisława Gorzelanowa, 
buchalterka T. $. L., zeznała, że Rybak brał 
częste zaliczki. Przychodziło do niego wielu 
ludzi rozmaitej kategoryi, przeważnie robo- 
tnicy. 

Obr.: Czy Rybak nie jeździł do Kró- 
lestwa ? 

Sw.: Raz po dwudniowej nieobecności 
w biurze opowiadał, że był w królestwie, 
ucharakteryzowany, aby go nie przychwy- 
cono. 

Obrońca: Czy Rybak nie zmieniał 
kiedy swego wyglądu, n. p. przez zgolenie 
brody ? 

Sw.: W pewnych odstępach czasu to 
zapuszczał, to golił brodę. 

P. Huetowa, matka p. Rybakowej, 
opowiada, że Rybak z żoną żył w najlepszej 
harmonii, pozyskał sympatyę calej rodziny 
żony, okazywał wiele patryotyzmu. Gdy ba- 
wił raz u Huetów na wsi w (ialicyi, otrzy- 
mał listownie ostrzeżenie, że poszukują go 
„Słowiki“, poczem natychmiast odjechał. ('o 
ten wyraz miał znaczyć, świadek nie umie 
powiedzieć. 

P. Kazimierz Huet, brat stryjeczny p. 
wybakowej, pomocnik handlowy. pożyczał 
Rybakowi często pieniędzy. Rybak pozostał 
mu winien około 100 kor. Rybak nakłonił 
go do tego. że dał się bezinteresownie użyć 
do roli reduktora odpowiedzialnego wyda- 
wnictw Polska i Myśl Wszechpolska, wy- 
dawanych przez Rybaka w Katowicach. a 
następnie przemycanych do Królestwa Pol- 
skiego. Swiadek miał z tego powodu wiele 
nieprzyjeniności i dotąd nie może z tego po- 
wodu pokazać się do Królestwa. gdzie ma 
wielu krewnych. Krewni świadka wyręczali 
się często Rybakiem dla zmiany większych 
kwot rublowych. 

Sw. Filipowski, zarządca drukarni 
uniwersyteckiej, krótko przed obchodem 
Grunwaldzkim otrzymał od osoby poważnej 
z Warszawy ostrzeżenie przed Rybakiem. 
Raz opowiadał mu Rybak, że jedzieza prze- 
pustką do Sosnowca. 

Prokurator wniósł następnie, aby 
odczytano z protokołu zeznania świadków 
Grąbczewskiego i Aristowa ze względu na 
trudność ich dostawienia. 

Obrońca dr. Marek domagał się bez- 
pośredniego przesłuchania tych świadków. 

Rzeczoznawca dr. Jankowski odczy- 
tał orzeczenie, w myśl którego z 3 strza- 
łów, danych do Rybaka, dwa były śmier- 
telne. 

Nastąpiła półgodzinna przerwa. 

Po przerwie przewodniczący zarządził 
odczytanie zeznań świadków, którzy nie sta- 
wili się na rozprawę. 

Odczytano zeznania Juliusza Grąbczew- 
skiego, 17-letniego pomocnika handlowego, 
który bawiąc w Warszawie był w biurach 
ochrany, celem starania się o pasport. W o- 
chranie spotkał się z Aristowem, który go 


wiek. Ðo jednego z nrzędników, który był 
w biurze, Aristow wyraził się: „Szkoda Ry- 
baka, był dla nae nadzwyczaj pożyteczny“. 

Następnie odezytano zeznania Aristo- 
wa, naczelnika ochrany, złożone 6 stycznia 
w Warszawie. Zaprzeczył on, jakoby podobną 
rozmowę w obecności (irąbczewskiego pro- 
wadził, i dodal, że o ile sobie przypomina, 
Rybak nigdy nie stał na liscio tajnych urzę- 
dników ochrany. 

Prok. zaznaczył, że zeznania Grąbcze- 
wskiego nie zasługują na wiarę i przytoczył, 
że nawet wlasna matkę oskarżył on o szpic- 
gostwo. Robiono w tej sprawie dochodzenia 
policyjne i okazałosię, że Grąbczewski oskar- 
żył matkę o szpiegostwo jedynie z chęci 
zemsty. Prokurator wnosi odczytanie odno- 
śnego ahin policyjnego. 

Obr. dr. Marek sprzeciwia się i sta- 
wia wniosek, że wyświetlić tę sprawę może 
jedynie przesłuchanie Grąbczewskiego, matki 
jego i naczelnika ochrany Aristowa. 

Przewodniczący zarządził odezytanie 
orzeczenia rzeczoznawców, że listy, które w 
więzieniu otrzymywali Sadowski i Trudno- 
wski, nie pochodza z jednej ręki. 

Listy te przedlożono sędziom przysię- 
głym. 

Na tem odroczono rozprawę do jutra 
rana. 


| adne nE. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Z Paryża donoszą: Prez. Fallières 
przyjął wczoraj nowego ambasadora austro- 
węg. Szecsena na wstępnej audyencyi, na 
której ambasador wręczył mu pismo uwie- 
rzytelniające, poczem wygłosił przemówienie, 
wspominając o sprawie interesującej zaró- 
wno oba Państwa, jaką jest zapewnienie do- 
brodziejstwa pokoju całemu światu. 

Prezydent obiecał popierać te dążenia. 

== Król włoski Wiktor Emanuel 
przyjął wczoraj szereg deputowanych na po- 
słachaniu. 

== Z Petersburga donoszą: Mimo, 
iż urzędowego potwierdzenia dotąd niema, 
jednakowoż na podstawie zupełnie wiarygo- 
dnych prywatnych doniesień, jest rzeczą pe- 
wną, iż dymisya prezydenta ministrów 
Stołypina została zatwierdzona i nastąpi- 
ła już nominacya dotychczasowego ministra 
skarbu Kokoweewa szefem nowego gabinetu. 
Portfel skarbu dostanie się. jak donoszą 
Bir. Wied.. Pokrowskiemu. Z powodu cią- 
gle złego stanu zdrowia Sazonowa, zamiano- 
wano pomocnika jego, Neratowa, kierowni- 
kiem ministerstwa spraw zagranicznych na 
czas choroby ministra. 

Pet. Ag. tel. zapewnia jednak, że min. 
Kokowcew zatrzyma portfel skarbu. Przesi- 
lenie ogranicza się wyłącznie do Stołypina, 
który w wydziale spraw wewnętrznych za- 
stąpiony będzie przez kogo innego. 

= Pet. Ag. tel. donosi, że w 
urzędowych o zamordowaniu posła 
skiego w Pekinie nic nie wiadomo. 

Wedle późniejszych doniesień, 
mości tej zaprzecza «lepesza, którą 
sam poseł. 

== Na wczorajszeim posiedzeniu ros- 
syjskiej Rady państwa hr. Witte wy- 
wodził, że Polacy w prowineyach zacho- 
dnich nie są usposobieni antipaństwowo, 
przeciwnie w r. 1905 złożyli dowody prze- 
konań zachowawczych. Inaczej rzecz się ma 
w Królestwie Polskiem, gdzie mowca onego 
czasu musiał zaprowadzić stan wojenny, 

== W francuskiej Izbie deputo- 
wanych panował wczoraj bardzo burzliwy 
nastrój. tak dalece, że premier postawił kwe- 
siye zaufania. Ostatecznie Izba uchwaliła żą- 
dany przez rząd kredyt na utworzenie nowe- 
go urzędu sekretarza stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych 363 głosami przeciw 103 

= Wedle informacyi z Konstantyno- 
pola, traktaty w sprawie budowy dalszej linii 
kolei bagdadzkiej aż do Bagdadu, jakoteż bu- 
dowy linii bocznej Osmanieh-Alexandrette i 
do portu Alexandrette, zostały wezoraj przez 
wielkiego wezyra i przedstawicieli Towarzy- 
stwa kolei bagdadzkiej podpisane, Traktaty 
te nie obejmują linii Bagdad-Zatoka perska. 
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Wiedeń, 22 marca. Na dzisiejszam po- 
siedzeniu Izba posłów przystąpiła do pier- 
wszego czytania prowizorynm bu- 
dźetowego. Pierwszy przemawiał p. M o- 
draćek (czeski soe. dem). 


Wicdeń. 7 marca. W Izbie zgłosili 
wczoraj wujossk ks. Londzin 1 BA. 
sprawie budowy kolei Chybi-Skoczawa 
Ustroń- Wisła-Izdebna-Jshłonka. |. 

Między - interpelacyami, wniesi i 
wczoraj, znajduje się interpelacya P: Ga- 
da o nadużycia przy spisie ludności W ego 
lieyi; dr. Golda w sprawie przeciw i: 
przepisom sanitarnym więzienia W ZłoceA a 
p. Choca w sprawie zastępstwa Mona ak 
na akcie koronacyjnym króla „Jerzego ang 
skiego, sj A 
Wiedeń, 22 marca. Komisya wojsk 
przyjęła dzis ustawę o korpusach weterani 
poczem rozpoczęła dyskusyę nad kontynś 
tem rekruta. 


Kraków, 22 marca. (Tel. pryw). M 
winy donoszą: Wobec wiadomości o pos dwu 
wionem, względnie dokonanem złączeni a 
największych fabryk galicyjskich Zielen 
skiego i Sp. oraz fabryki wagonów 
ku, możemy podać do wiadomość. 7%. kra- 
nie pod egidą Banku przemysłowego tacy 
jowego wdrożono przedwstępne pertrak orze- 
celem połączenia obu fabryk przy, utw aY 
niu generalnej dyrekcyi przedsiębiorstw. 
Krakowie. Kapitał akcyjny fabryki Zielen ach 
skiego wynosi 1 i pół miliona w 
po 200 kor., kapitał fabryki sanockiej 
liony w akcyach po 500 kor. y sapi- 

Kraków, 22 marca. (Tel. pr.) h odo- 
talu Bonifratrów pękła w nocy rura Ę ta- 
ciągowa na strychu i zalała sale I EL 
rze. Chorych przeniesiono do innych 88" g 

Kraków, 22 marca. Sędzia seda 
kończył dochodzenia przeciw konduk Mle- 
Joachimowi Kościelniakowi, Holeksie: yni 
kowi i Mice o kradzież towarów Z Zam ira- 
tych wagonów. Akty odstąpiono Pro 
toryl. ) Do 

Kraków, 22 marca. (Tel. pryw mn, 
Prus na robotę przejechało przez dzień W 
rajszy do dziś rana 8920 osób. w je 

Kraków, 22 marca. (Tel. pryw.) ‘szych 
dnym z piewszorzędnych hoteli tute igo 
aresztowano rzekomego turystę E wier- 
Milenkę Ohristicza Rajeewicza. Policya Si siy 
dziła, że jest to włóczęga światowy, © 
cy kilkoma językami. W Krakowie 28 
braninę u osób zamożniejszych. 


„ią pre 
Budapeszt, 22 marca. W Sejmie Fom 
zydent odczytał telegram z podzigko t mið 
od prezydenta Izby deputowanych W y 
za wczorajszą manifestacyę. i 2e 
Hamburg, 22 marca. Tutejsze Wd 
policyjne zaprzeczają wiadomości 0 atwo: 
szpiegowskiej. Na razie toczy się Śl ado” 
poczem władze podadzą autentyczną W 
mose, AE ier“ 
Lizbona, 22 marca, Dzienniki Be 
dzają, że próba strajku generalnego, 
dała się. Lizbona ma wygląd norma): 
Strajkują tylko robotnicy zajęci przy 
ładowywaniu. ) 4o- 
Tat marca, W Izbie ae 
wanych odbywała się dalsza dyskusy jant- 
interpelacyą karlistów w sprawie Ao bi- 
wania króla włoskiego pułkownikie 
szpańskim. tów e 
Dep. Felin, przywódca karlisto prazie 
testował przeciw tej nominacyi, Ja80 g 
Papieża. nE Od” 
Prezydent ministrów Canale] knięto” 
pierał zarzuty, poczem dyskusyę z wj” 
Saloniki, 22 marca. Wali tutejszy ier- 
dał na cześć oficerów eskadry austro- wko 
skiej obiad, podczas którego wniós: BO 
cześć Cesarza Franciszka Józefa. 


— 


wy” 
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Z W. Księstwa Poznańskieg®: 


Poznań, 22 marca. (Zel. pI jęki” 


powiedzialnego redaktora Kuryera R uż % 
go i Polaka p. Tilla skazano za arty? adw 
duszki“, zawierającą zachętę do na gisita? 
nia zmarłych w boju za ojezyznę, ? 
więzienia. Pr 
Poznań, 22 marca. (Tel. pryw), 
hakatystyczna wyraża radość Z POWO. iz 
w obrebie Prus zachodnich powzięło J re” 
grup "Pow. kresów wschodnich me te 
lneye w sprawie wywłaszczenia. 


reprezentują 7.000 głosów. 


Polacy pod berłem rossyjskie* 

Łódź, 22 marca. (Tel. pryw). ąenis 
sye, wybrane z obu stron do P*. (.gyie/": 
układów w strajku arie ; 
nie doszły do porozumienia. Kom 7 projet" 
ścicieli aptek stanowczo odrzuca ółg ” 
uszczuplenia 7-godzinnego dnia pra“ 
dzinnym odpoczynkiem. , w Płw” 

Płock, 22 marca. (Tel. pryw ryś 
cku ma stanąć okazała świątynia " 


cka kosztem kilkuset tysięcy rubli. E 


Odpowiedzialny redaktor * k 
idam Kreehowiet" 


Mee 


sprawie 


W PAŁACU SPORTOWYM 


ulica Zielona |. 50. 


NADESŁANE 
AE 


Radca Dr. Burzyński Alfred 


1 okulista-operator 

Mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 18 

Mg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego. 
Do najęcia 

przy ul. Asnyka l. 7, 

na I. piętrze: 

tnokoje, przedpokój, kuchnia, balkon. 

Elektryczne urządzenie. 


Bliższą wiadomość na I. piętrze po prawej, 
W Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ uliea 
%rnieckiego |. 10 odzi2 do 4 po poładniu. 
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Jako kurator łundacyi stypendyj- 
nej $. p. Ignacego Niezgoda Maryno 
wskiego wzywam wszystkich tego imie- 
nia, w ich własnym inieresie, by się 
zgłosili do kuratoryi Lwów, Obozowa 3, 
z podaniem imienia i nazwiska i do- 
wodów pokrewień twa. | 

Mieczysław Marynowski. 

ZMIANA LOKALU. 
Zakład art. tapicersko-dekoracyjny pod firmą 
JAN TEACZ przeniesiony został na pl. Ha- 
ticki 10, I. p, (gmach Sp stol. lwowskich). 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


W e ar ae Koronowe walut. płacą żądają 
l CENNIK Losy 4 r. 1854 po 250 zł. mk. 33 pr. i 5 
rf] , ; » „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 16359 1685 
Wowskiej Izby handiowej | przemysłowej, » r 1860 po 100 gł k pr. . . 21540 21950 
s x TRES OW n o 18060 hof100 zł. 31050 34650 
Lwów, dnia 22 marca. a c | „ „ 1864 po 50 ał.. . . . . 51060 31659 
i 3 Akcye za sztukę. Hee i 4 z F Listy zast. doraen państ. po120zł.5pr. 28825 R», 
Aku hi P AE B. Diag państwa (wszystkich w Radzie państwa 
Bal PIP. gal, po200 zł. (400 kor.) 106 —|9I2 — gi sę aja E 
M gal. dla handlu i przem. reprezentowanych krajów koronnych). 
ky Ig 00 (400 kor.) . ». 463 —!473 —| | Austr. renta złota wolna od podatku o e 
ał w W- zern.-Jassy po 200 wal Że 100 zł. 4 Beo o a g 3 11545 11565 
Papryki A. w srebrze (400 kor.) 556 —|562 —| | Austr. reata w wal. kor. wolna od a „1 
tam | An KAR a dk, 1 podatku 4 pr. Boa a 086 ES 
Listy x» sa RR a 5 C. Obligacye kolejowe. 
re | Kol. Areyks. Albrechta za 100 z4. 4 pr. 93:70 9470 
"6.5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 109 70/4110 40] | > > EE DEA, łoci i 
i on 4/4 pr. w, a los w50 1. SUSE SZ. a EE A ee 
» Kr 4 Pr w.a. 601 po200k. © | 93 —| 93 70 |gy hę a Elżbiet sG ik $ 
kraj. 43, pr. w.a.losw5i. * | 99 30100 —| | Kol, Ces. Elżbiety z ALI 
A, © | 94 %6l 95 40 55, pr. (ostemp. akcye) . . . . 445— 44U50 
by. kred ZA „a l > Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
Bu mapy . 7. w|96-| - _|| o zŁ Spr . . . . - . . LIb-- 11695 
ja kred. Sr demak 4 pra Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. : 
waty jt o. E © |96 —|——||, (ostemp. akoye) e . . . . . . 9815 9415 
Ba, fr. los e 56 lat ` | | m | 93 30| 93 — Kol. Areyks. Rudolfa w wal, koron. A 
IB cal. ziem. kr. ji, 601. = |98 80/99 gof | wolne od podatku 4 pr. . 93:55 94-55 
rm Obligi za 100 kor. a l Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Pikop, pyszu propin, 4 pr. wa Z j 88 —| 88 TO] | Xol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10625 10725 
a |. propina pr. W. 8, z w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— =- 
p Panku kr, A G A = | 9 golog L| | Sol Czeskiej zach. ma 260, 1000 i f 
n n . D = l =. i r p 94: 5:10 
„TE A teka On T a a T a PPT 
R ' lokaln dtte F 92 40| 93 10 O. czeskiej GDLII8S. 4 T. t - „myć s 
CO R -—« + : 0 33 LM | 400 kor. b pr. . . . . . . . 9885 94:85 
Perki E Krakowa . e e o 92 —| 9% 70) | ol. północnej ces. Ferdynanda em. 
pè Toky N pr. po 200 kor, gazo moc e ma |. . 7. .9w 55 65 
diy O RE ć A i So | Eol. paga ces. E em. e A 
j PCA" Ka ZE zor: . 4 pro. (3r.) o . . . 95:85 2685 
4 uy 4 konwen, . 92 10| 9% 80) | gol. północnej ces. Ferdynanda em. 
e sadow. śżopr. : à z r. 1887, £ pre . . . . . . 9580 9675 
e 1908 , 1.1.21 92 70) 98 40] | koj. północnej ces. Fardynanda eni, 
p, Ve Losy. z r. 1888, 4 pro. . . . . . . 9655 9650 
Głowa po zł, 20 (40 korp fioo hios | | E TEn A pre ę 5 - |. 0560 9660 
à Kol. północnej ces. Ferdynanda en. 
Pata 3 K Monety. ||_z r. 1898, $ pre . . . . . . 9550 968% 
po Barski, . 20 s 0 11 36] 11 46) | Ko!. północnej ces. Ferdynanda em. 
lg Akó 
UES o o o a 19 06| 19 20| | z r. 1904, å pre . . . . . . 9565 29663 
» l rossyjskich srebrnych 251 --|354 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
Miry, „n. papierowych |253 50/254 80] | kor. 4 pr. . . . . . . . e 98-75 94-75 
dsk niemieckich , . 117 50I117 80] | Kot, galic. Karola Ludwika 4 pr . 9365 9450 
En Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku A kk 
urg iei. 1894 4 pr.. a a « a- . 9390 9490 
: EA PO Kol. Areyss. Rudolfa (Salekamnier- 
3 nia marca . t) za 400 marek 4 pr. 116—  115:— 
0 dług państwa. płacą żądają A EA państwa za korony węgiewskiej), 
Naji; dług państwa w banknot. e j : s 
jadeak opad „ . . . „ . . « 9295 93:15 |Węg. złota renta £ pr. . . . . LL55 MI% 
piee | „| | |. . 9095 9815] „ po o» w wal kor. 4 pr. 9180  94— 
luty dług państwa w srebrze „ obl. pr. regu). Cisy 3 pre. . 7670 T710 
kwi. giet BENA 2 zee 2 «+ 06:40, 96:80 poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22250 23550 
Oti pażdziernik e a e a aN 2223438 
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e 
a Licytacye. 
"© 
SE. V. 62210 (55) (2917 3—3) 
„„Edykt lieytacyjny. 
12 kwietnia 1911 godz. 9 przed 
odbędzie się w sądzie niżej wy- 
jet W biurze Nr. 24 w Stanisławo- 
m. „CJA realności objętej lwh. 1792 
: Phung „ja kat. Stanisławów składającej się 
Niej, 1914 na której jest zbudowana ka- 
„wupiętrowa z dwoma frontami do 
nek „ S%iego i do placu Mickiewicza, bu 
S Spodarczy, 
"ig e nawe ceny wywołania przyjmuje 
Meiarsk, * ustaloną przez Bank austryacko- 
noi wj, 4Y udzieleniu pożyczki na 82.000 
Prot ik aTtość przynależności pod II. c. i d. 
ateg Diim i ocenienia z dnia 16 
Y a na 20 E. V. 622/10 (5) poszezególnio- 
S Na: 000 kor, ocenioną. 
Onize jułsza cena wynosi 60.000 kor., 
tku, J ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


D a 
Polu Ta 
lonym 


enie 
m a 
a: Bie] 


ai zyj Fanki licytacyjne, 


w Wierdza i odn 


Okumenta 


_ które niniejszem 
oszące się do tej nierucho- 
(wyciąg tabularny, wyciąg 


OE MA. 1 2 1 PCJ 


Największy tor kółeczkowy w Austryi 


Gheilec-Skatinmg-Minix) 


BRR GEBRB BORZEWRE 


Papier Mowackie. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Slo- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
czności z uprzejmą prosba by przy zakupnie papie- 
rów listowych Żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


8. W. Kiemojowskiego we Lwowie, 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 22 marca 1911. 


Hotel George'a. 
PP. F. Gniewosz z Jasionowa, A. Gła- 


Część dochodu z rozsprzelaży tego papieru przezna- | żewski z Chmielowej, K. Sulatycki z Siemia- 


zona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- | nówki, 


nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innye 
apierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, boz żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkiech 
sklevach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


J. Janowski z Ustrzyk dolnych. 
Hotel Francuski. 
PP. S. Wilk z Nowego Targu, S. Bła- 
chowski z Kozłowa. 
Hotel Victoria, 
P. J. Nowak z Sanoka. 
Hotel Austria. 
PP. dr. A Landau z Kamiennej, A. 
Romer z Wierzbicy. 
Hotel pod Trzema Koronami. 
F. J. Kintzi z Remenowa. 


Xoronows waluta. płacą żądają 


E. Obligacye indemujzacyjne, 


Kroacyi i Slawonii 98-—  94:— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9455 93:55 
*., lane publiczne pożyczki. 
foż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10275 10375 

Poż. kraj. Bukowiny a r, 1898 ks 

za 200 kor. & pr. BE 95:45 9445 
Bukowińskie obl. propinacylne los 

za 100 zł. Bpr. (. . . . . . 10050 101:50 
Gai. poż, kr. z roku 1893 4 pr.. . 9340 9440 
Gal. obl. prop. z roku 18899 4 pr. . 9795 98:95 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

SADOWA ao. 5200 100725 
Renta włoska <a 106 lirów (368 ko- 

ron) A pre 2 u a e e a m m—> 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 13750 14330 
‘Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25625 25925 


Q. Lisiy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Now.) 


Anglo-Austr. banku los 4'/4 pr. . . 100— 10b- 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4pr. 9360 9460 
5 „ Obl. prem. zr. 18803 pr. 297 — 3U8— 
-= — n n»n p 18858pr. 286 — 293— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100:25 10125 
4 7 » no n»n pr. 9850 9450 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110-- ilr— 
Ri 5 noki oaan A ABE 99:10 99-60 
M + di iwa + GON A Dr. R 93:25 9425 
Banku gal. ziem. kred. 4'/,pr. 601. 98:85 9935 
dal, dow. Wred. ziem. á pyr. loi w6 lat (9195 9295 
" $ 2 » %bpr.ios.śiiat 9:- 9750 
A m A n ápr. stare S670 9970 

Banku kraj, dla Galicyi Lodoməryi 
Aha pr. 51'/4 lat zwrotna -. . 9940 10040 

Banku krajowego oblig. komur. 3 
pimjsya 4% lat 4'4 pr. . . . . 9950 10050 
Banku kr. obl. kolej. żel.57'/,1.4pr. 93860 9550 
Austro-węg. banku 50 Jat 4 pre. . 9735 9635 
„aa » 50 lat w. k.4 pr. 9770 9870 

H. Obligacye 2 perm pis: wazaństwa 
za 100 zł, nom. 

Tow. żegl. par. po Duaaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 11225 113-25 
Tow.żeg!. par. po Dun. Em. r. 1886 pr 11110 112-10 

Kolej Lwòw-Czern.-Jansy z r. 1884 
AJEWDHO 2 a + a 5.0 a g e GIKIO | GERI 

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 260 
Ao GÓR ooBa a ago o 6 Ez a50 
Gal. koi. lok. wsebod. za 100 zł 4 pr. —— —— 
Wez. gal. kol. em. 1870 ns 200 zt. 5pr. 10250 10350 
OE y 10 3 4pr. 9375  —— 

i. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 80:—  40:— 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 531:— 541:— 
Ciary 40 zł. m. k. . . . . . . 188— 198— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 2%. —— —— 
100:— Ji — 


losy miasta Krakowa 20 zł. . 
ZĄB 


"ELENA | | DENA 
; Koronowa waluta. płaca żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 86—  92— 
naltys40 zł mk SOA 250'— 268 — 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. YB5—  8F— 
n n węg. tow. 5 zł. e . 4750 5159 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 69— 75-— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 260— 2370-. 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —— —— 
J. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. 32975 38075 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3988:— 3995: — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 664*10 66519 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 3 85875 859 75 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 155— "05650 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . . 6998— 70110 
7 », dla han. i przem. 200 zł. 466-— 470 — 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 531-— 533 
n  Austro-węg. 1400 kor. o. . 1927 — 1937 — 

»,, Związku (Unionbank) 200 zł. 63025 63125 


Czeskiego banku związkowego 100zł. 275-— 27720 
Zivnosteńska banka 100 zł. 81:— %i9— 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 459:—  468:— 

nn. n  fkcye zakład. 200 zł. 430—  —'— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5660-— 5090:— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 400— 403:— 


n luwów-Ozern.-Jassy 200 zł. 561:— 585 — 
«n Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

A0OREGO e, 1 4 - Gw aj 3a 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł.mk. 1125— 1135 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 786— 189 — 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 341 — 82i*— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 81866 61960 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2634 — 2645 — 


Schodniey 500 kor. . . . . . 510— 5łó — 
Kur. zarz. tytomiow. 500 franków 350— 35129 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 225 — 221 -- 
EK Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-10 240-35 
Paryż za 100 franków. . . . 9445 95-10 
Petersburg za 100 rubli 51/4 pr. 25850 25425 
Niemieckie banki . . . . . 11745 117:65 
Włoskie banki 945521. 94-70 
Francuskie banki —— —— 
Bewajcarekie banki . 9495 95:15 
N Waluty. 
Dukat cesarski . . . . . . 11:87 11-39 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —:— —— 
20-frankówka . "EE 1902 19:05 
20-markówka . 23-49 28:58 


Rossyjski pótimperyat o KE —" 
Niem. banknoty za 100 marek. 11747 1176h 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:60 94:80 


Rubles > o 2:53 2:54 


Ba. 


R ZEDO WW W. 


czas godzin urzędowych w sądzie niżej Ki) 
mienionym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lcytacya byłaby niedoposxezalną, maleńy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie icytasyjaym, inaczej vas 
ula tego rodzzju co dy samej nieruchomość 
nie mogłyky być już se skutkiem podro 
STONG. 

Te osoby, dla których jskis prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postspo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszy h wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 

Stanisławów, dnia 27 lutego 1911. 


wa 


L. ez. E. 50/10 (28) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie c. k. galic. ake. Banku hi- 
potecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 1 


(3111 3—3) 


ady, |» protokoły ocenienia it. d.), może | maja 1911 o godz. 10 przed południem w 
Jący chęć kupienia, przejrzeć pod- | sądzie niżej wymienionym, w sala Nr. Ź,li- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 67 z dnia 23 marca 1911. 


cytacya majętucści Łużek górny lwh. 1062 
tus. księgi gruntowej dla większych posia- 
dłoś.i tut. sądowego na imię Stanisława hr. 
Jabłonowskiego i dr. Franciszka Jaglarza po 
połowie iniabulowanej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 161.049 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 107.866 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Waruaki liegtacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta i prawa 
(wyciąg takularny, wyciąg katastraliny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Mr. V. 

Takie prawa, wobee których, niniej 
dza licytacya bylaby niedopuszezziną, należy 
ujgłosić do sądu najpóźniej przy wyznsczo 
ayra termisie livytacyjnym, inaczej roszcze: 
nia tego radzzie co do samej nieruchomość: 
nie imogłyty byé już ze skutkiem podno- 
"GORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 4 marca 1911. 


L. cz, E. 2478/10 (6) (3150 2—38) 

Dnia 11 kwietnia 1911 godzina 9 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie licytacya 
realności lwh. 962 i Iwh. 963 gminy Uście 
zielone masy spadkowej ś. p. Antoniny Stoj- 
kowskiej własnej. 

Nieruch mość powyższą oszacowano na 
a to lwh. 962 na 1000 kor., zaś lwh. 968 
na 400 kor. 

Najniższa cena co do realności lwh. 
962 wynosi 670 kor., co do realności lwh. 
963 wynosi 270 kor. poniżej której sprzedaż 
nie odbędzie się. 

Warunki licytacyjne, dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Monasterzyska, 7 marca 1911. 


L. 1704 


Doniesienie. 


Sposobem kupieckim w drodze ogólnej konkurencyi, w której także 


handlujący mogą wziąć udział, zakupi się: 


dla wojskowego magazynu zaopatrzenia w Krakowie: 


2600 q owsa, 
2000 q siana, 


650 q słomy na podściółkę ; 


dla wojskowego magazynu 
2000 q owsa; 


zaopatrzenia w Ołomuńcu: 


dla wojskowego magazynu zaopatrzenia (filii) w Opawie: 


1000 q owsa. 
100 q siana; 


dla wojskowego magazynu 


900 q owsa, 
200 q słomy na 
250 q słomy do 
Oferowane mogą być tylko 
pochodzenia. 
Ostemplowane oferty mają być 


zaopatrzenia w Tarnowie ; 


podściółkę, 
łóżek. 


produkta austryackiego (cislitawskiego) 


dnia 28 marca 1911 najpóźniej 


do godziny 10 przed południem do c. i k. intendantury 1 korpusu 
w Krakowie, Stradom 10 wniesione. 


Bliższe warunki zamieszczone są w obszernem doniesieniu znaj- 
dującem się u wymienionej intendantury i w wojskowych magazynach 
zaopatrzenia w Krakowie, Ołomuńcu, Tarnowie i Opawie, jakoteż 
w zeszycie warunków z dnia 31 lipca 1910 i moźna obydwa wymie- 
nione druki nabyć bezpłatnie w zwyż podanych magazynach. 


Kraków, 11 marca 1911. 


Z c. k. intendantury 1 korpusu. 


Do LN. VII. b. 513/4 (10) 1911 (3159 2—3) 
bwieszezenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy galarów 


i łodzi dla c. k. Kierownictwa regulacyi |. 


Dniestru w Stanisławowie odbędzie się dnia 
31 marca 1911 r. o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w e. k. 
Kierownictwie regulacyi Dniestru w Stani- 
sławowie. Dostawa wynosić będzie 382 gala- 
rów i 10 łodzi. 

Dostawę powyższej ilości galarów i ło- 
dzi o wartości fiskalnej około 81.000 kor. 
podzielono na 8 grupy a dostawione być 
mają w 3 terminach a mianowicie: 

Grupa I. z terminem dostawy do 30 
czerwca 1911 obejmuje 12 galarów i 4 ło- 
dzie o wartości fiskalnej 11.560 kor. 

Grupa II. z terminem dostawy do 31 
lipca 1911 obejmuje 12 galarów i 4 łodzie 
o wartości fiskalnej 11.560 kor. 

Grupa III z terminem dostawy do 31 
sierpnia 1911 obejmuje 8 galarów i 2 ło- 
dzie o wartości fiskalnej około 7 580 kor. 

Oferty można wnosić na całą dostawę 
lub też na poszczególne grupy. Bliższy opis, 
plany i ceny jednostkowe oraz szczegółowe 
warunki dostawy, można przejrzeć w ce. K. 
Kierownictwie regulacyi Dniestru w Stani- 
sławowie w godzinach urzędowych, gdzie 
także do godziny 12 w południe (czas kole- 
jowy) dnia 31 marca 1911 r. mają być 
wniesione oferty sporządzone ściśle według 
poniżej podanego wzoru zaopatrzone Znacz- 
kiem stemplowym na 1 koronę i we wadyum, 
które winno wynosić przy ofercie na wszyst- 
kie 3 grupy 1600 kor., zaś przy ofertach na 
pierwszą i drugą grupę po 600 kor., zaś na 
trzecią grupę 400 kor. 

W ofercie zestawionej ściśle według 
poniżej podanego wzoru ma być podany je- 
dnolity opust z cen fiskalnych cyframi i sło- 
wami dla całej dostawy lub dla poszczegól- 
nych grup, na które oferta opiewa. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia rozprawy nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie elbo 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lub 
w wadyum, nie sporządzone ściśle w spo- 
sób przepisany nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 10 marca 1911. 


Stempel 


(Wzór oferty.) 
1 kor. Oferta. 
Mocy której ja (my) niżej podpisa- 


ny (ni) obowiązuje (my) się dostawić. 
galarów . łodzi t. j. grupę (y) . 
stanowiących w terminie (nach) dla niej 
(nich) oznaczonej (nych) na Dniestrze pod 
+ + © a. e . 78 opustem . 
(cyframi i słowami) . 
fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znam (y) dokła- 


. Z C80 


dnie i poddaję (my) się im bez żadnego za- 
strzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) . 


W. Stanisławowie, dnia 31 marca 1911. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 2202/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izaaka Lemporta, kupca w 
Żurawnie zastąpionego przez adw. dr. Gold- 
figera w Żurawnie odbędzie się dnia 1 kwie- 
tnia 1911 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. li- 
cytacya połowy realności lwh. 313 i 1/4 czę- 
ści realności lwh. 314 ks. gr. gm. Lacho- 
wice podróżue wraz z przynależnościami, 
składającemi się z chaty i stodoły. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: 1. 1;2 lwh. 313 na 8460 kor., 
2. 1/4 Iwh. 314 na 850 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1 2307 kor., 
ad 2. 567 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Akta przejrzeć mozna w tut, sądzie, 
Oddział II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia 22 lutego 1911. 


(2775 3—3) 


L. G. A. Zł. 3486/11 (2958 2—3) 
Ofiertausschreibung. 

Zwecks Auffirung eines Neubaues als 
Landessalzspeditionsamt in Kosów auf dem 
Grundbuchskórper Kinl. ZI. 833 des Grund- 
buches der Katastralgemeinde von Mana- 
stersko (Teritorium Kosów angrenzend an die 
k. k. Saline) bezw. zur Sicherstellung der 
hiezu erforderlichen Materialienlieferungen u. 
Arbeitsleistungen wird hiemit eine óffentli- 
che Oftertverhandlung ausgeschrieben. 

Diese Offertyerhandlung betrifft sämtli- 
che Baumeister- und Professionistenarbeiten, 
wid Hrd-Mauer, Steinmetz, Zimmermanns, 
Sprengler, Tisehler, Schlosser, Anstreicher 
und Glaserarbeiten und sind seitens der Offe- 
renten nur Angebote für sämtliche diese 
Arbeiten und Lieferung zusammen einzu- 
bringen. 

Uber den Umfang der auszufiihrenden 
Arbeiten sowie über die Art derselben er- 
halten die Offerenten Auskunft im Landes- 
bauamte des Herzogtums Bukowina, Qzerno- 
witz Dr. Reissgasse Nr. 10, II. Stock wahrend 
der Amtsstunden von 9—12 Uhr vormittags, 
woselbst auch die diesbezüglichen Pläne fur 
die projektierten Neubau und die allgemei- 


„.|nen und speziellen Bedingnisze zur Einsicht 
. | aufliiegen. 


Die Plane und Kostenvoranschlage kün- 
nen von den Offerenten abgeschrieben oder 
vom Landesbauamte um einen entsprechen- 
den Betrag kaufiich erworben werden. 

Die Arbeiten und Lieferungen sind 
derart zeitgerecht auszufiihren, dass der Neu- 


8 


(2865 3—3) 


bau spätestens 1 September 1911 vollkom- 
men hergestellt zu übergeben ist. 

Das Vadium für die Gesamtarbeitea 
im Betrage von 3500 Kronen ist im Baren 
oder pupiłarsicheren Wertpapieren bei der 
Bukowiner Landeskassa Dr. Reissgasse Nr. 
10 zu erlegen und der beziigliche Erlagschein 
der bis längstens 81 März 1911, 11 Uhr 
vormittags im Landesgefallsamte des Her- 
zogtums Bukowina Czernowitz, Landhaus- 
gasse Nr. 19, zu iiberreichenden geschlosse- 
nen und gesiegelten Offerte anzuschliessen. 

Verspatet eingelangte Offerte sowie 
Nachtragsofferte werden nicht berücksichtigt 
und auch nicht angenommen. 

Die Eröffnung der Offerte erfolgte am 
31 März 1911 um 11 Uhr vormittags im 
Sitzungszimmer des buk. Landesauschusses 
Landhausgasse Nr. 19 in Ozernowitz. 

Dem Landesausschusse bleibt es vor- 
behalten auch sämtliche Anbote ohne An- 
gabe des Grundes zuriickzuweisen. 

Vom Landesausschusse des Herzogtums 
Bukowina. 
Czernowitz, am 14 Mórz 1911. 


L. cz: E. 799/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Galicyjskiej Kasy zaliczko- 
wej we Lwowie zastąpionej przez adw. dr. 
Jaglarza odbędzie się dnia 18 kwietnia 1911 
v godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. w Łopatynie 
licytacya realności objętej lwh. 1970 gm. 
Łopatyn. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2625 kor. 

Najniższa cena wynosi 1312 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skatku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 19 lutego 1911. 


(3174 1—3) 


L. cz. E. 837/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Fabryki maszyn A. Bauera 
zastąpionej przez adw. dr. Marienberga w 
Tarnopolu odbędzie się dnia 18 kwietnia 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie nizej 
wymienionym, w biurze Nr. ill. w Łopaty- 
nie licytacya realności lwh. 1. 400, 2. lwh. 
1195, 3. lwh. 1441, 4. lwh. 1476, 5. 1/2 
lwh. 1667, 6. 1/2 lwh. 1668, 7. lwh. 1669, 
8. lwh. 1670, 9. lwh. 706 gm. Łopatyn. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: realność ad 1. 570 kor., 
ad 2. 220 kor., ad 3. 400 kor., ad 4. 900 
kor., ad 5. 1007 kor. 50 hal, ad 6. 1175 
kor., ad 7. 960 kor., ad 8. 1400 kor., ad 9. 
50 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 380 kor., 
ad 2. 146 kor. 68 hal., ad 3. 266 kor. 68 
hal, ad 4. 600 kor., ad 5. 503 kor. 75 hal., 
ad 6. 788 kor. 34 hal., ad7. 640 kor., ad 8. 
933 kor. 84 hal, ad 9. 33 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Łopatyn, dnia 27 lutego 1911. 


(8125 1—3) 


L. cz. E. 3965/10 (2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej kasy oszczędno- 
ści w Sniatynie zastąpionej przez adw. dr. 
Rosenhecka odbędzie się dnia 18 kwietnia 
1911 o godzinie 4 po południu w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr 8 licytacya: 

I. realności obj. lwh. 541 gm. Bełełuja, 
składającej się z 1. pgr. lk. 652 obszaru 
1027 s., 2. pgr. lk. 686 obszaru 1004 s ?, 
3. pgr. lk. 689 obszaru 445 s.?, 4. pgr. lk. 
690 obszaru 537 s.*, 5. pgr. lk. 786 obszaru 
805 s.*, 6. pgr. lk. 740 obszaru 1348 s.*, 7, 
pgr. lk. 1691 obszaru 726 kor., 8. pgr. lk. 
1721 obszaru 456 s.*%, 9. pgr. lk. 1757 ob- 
szaru 619 s.?, 10. per. lk. 1796 obszaru 1267 
s., 11. pgr. lk. 1809 obszaru 1191 s., 12. 
pgr. lk. 1810 obszaru 90 s.%, 18. pgr. lk. 
1993 obszaru 1 m. 71 s.?, 14. pgr. lk. 2007 
obszaru 1547 s.%, 15. pgr. lk. 2036 obszara 
1263 s.%, 16. pgr.lk. 2015 obszaru 1809 s.?, 

II. realności obj. lwh. 211 gm. kat. Bə- 
łełuja, składającej się li tylko z pgr. lk. 1740 
obszaru 560 s.* 

Nieruchomość ad I. wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 4135 kor. 97 hal., 
ad II. na 112 kor. 

Najniższa cena realności ad I. wynosi 
2757 kor. 32 hal, ad IL. 74 kor. 66 hal., 


(3135 1—3) 


; «die d0 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdse 
skutku. : -arja 

Warunki licytacyjne, które SIę Tak gk 
i odneszące się do tej nieruchomo „tastral- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg e każdy 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), CA go” 
mający chęć kupienia przejrzeć „pot jenio- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wy 
nym, w biurze Nr. 7. | AS 
y Takie prawa, w ob2c których niy 
licytacya bylaby niedoguszczalnź, nę 
zgłosić Go sądu usjpóźniej przy p js teg 
terminie licytacyjnym, inaczej ae - nie m0- 
rodzaju co do samej nieruchomo; or 
głyby być już ze skutkiem podnosi o lub 
Te osoby, dla których jasie BI padé 
»ieruchomzośći o, 
ku pos ne 
wania licytacyjnego powstaną, a n 
bedą o dalszych wydarzeniach Leg? Apic 
powania jedynie przez przybicie HM m8 
sądowej, jeśli mie mieszkają W ouri oa sy 
citej wymienionsgo i nie WSK4LĄ z 
dowi pełnomocnika do doręczeń W 
sądu zamieszkałego. R s 
C. k. Sąd powiatowy, oddział 1V 
Sniatyn, dnia 6 marca 


3112) 
L. cz. E. 1491/10 (7) ( 
Edykt iicytacyjny: , 44 prted 
Dnia 18 kwietnia 1911 0 godz: Li wy” 
południem odbędzie się w sądzić „ię 
mienionym, w sali Nr. IV. we Liwo 
tacya połów realności obj. lwh: 
oraz całej realności obj. lwh., 
sienie wraz z przynależnościami, 
się z żyta wysianego na polu W 
korca. 


lic: 
i 46 


lieyt? 
Nieruchomości te wystawione z BI 
cję, są ocenione na 12286 kor» * „z pal 
realności obj, lwh. 45 na 10.912 Kotor kota 


cała realność obj. lwh. 316 A KB kor- W 


obj. lwh. 453, 96 kor, poniżej tej 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne, 3Xtóre “ohom 


ch 
dza się i odnoszące się do tych nieri de 


ści dokumenta (wyciąg  tabularn)!. 
katastralny, protokoły ocenienia ik 
każdy, mający chęć kupienia, przej tej wj 
czas godzin urzędowych w sądzie 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobeż 


moi POL i 


sza licytacya byłaby niedopuszezak0ś gs00 | 


zgłosić do sądu najpóźniej przy mpost 
nym terminie lisytacyjnym, i020 3) pono” 
nia tego rodzaju co do samej BID" no 
nia mogłyby być już ze skutki 
saone. ME raw* Je 

Te osoby, dls których. jakie P jach ba 
ciężary na powyższych nieruchorm08€" osto? 
obgenie już istnieją, bądź w t9 
wania licytacyjnego powstazą, 48W postet? 
będą o dalszych wydarzeniach teg biicy H 
wania jedynie przez przybicie 2%. regu Shy 
dowej, jeśli nie mieszkają W ©” pmuż E 
niżej wymienionego i nie wskażą sied 
dowi pełnomocnika do dergezet 
sądu zamieszkałago. „dział W. 

C. k. Sąd powiatowy, S. Il., hi 
Lwów, dnia 14 lutego 1911- 


L. cz. E. 2878/10 (9) „d 
Bdykt lieytacyjny: a, 9 pr, 

Dnia 4 kwietnia 1911 0 8%, 58 
południem odbędzie się w biurze * 5 
tutejszego licytacya : jałanó” obi, 
1. 1/4 z 1/2 lwh, 95 gm "gaj gr” 
mującero pbud. lk. 83 (Nd. * m 
60 i 62, „y, obeim 
2. 1/4 lwh. 96 gm. Załane 27gajl, g 
jącego pgr. lk. 455, 822, 999/2 | *głanó”! 
3. 1/4 z 812 Bet. 8 j. 
obejmującego pgr. lk. 5118. | gi: Sw. 
Cena Aa oferty Me U 
72 kor., ad 2. 150 kor., ad 5- 


T 
25 hai, : śn9 dok 
Warunki licylacyjne 1 Ep. w bid” 
menta przejrzeć można w S% piei 
Nr. 5. =p M 
Takie prawa, wobet ytórych gale” 


sza licytacya byłaby niedopusść% AA 
zgłosić do sądu najpóźniej Paaa) r 
nym terminie licytacyjnyBL "SA 
nia tego rodzaju co do ssmêi kiem 
nie mogłyby być już ze Saf s 
sZzone. a pron” adh 
Te osoby, dla których I sel 
ciętary na powyższej nieru“ 
obeenie już istnieją, bądź * , 
wania lieytacyjnego POWA t 
kędą o dalszych wydarzenisć ia 
wania jedynie przez przybić okre”; sY 
sądowej, jesli nis znieszkśją a 
nitoj wymienionago i nie Wo ei 
dowi pałacmnenika du dorgors 
sądn xamieszkałego. oddział 1v- 
U. k. Sąd powiatowy» ~ 1gjl. 
Rohatyn, dnia, 2 lutego 
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L. cz. E. 3122110 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zalieczkowego 
W Bochni zastąpionego przez adwokata dr. 
Wcisłę w Bochni odbędzie się dnia 11 kwie- 
tnia 1911 o godz. 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienienym, w biurze Nr. 12 
licytacya realności lwh. 166 gm. Bochnia, 
położonej przy ulicy Karola Ludwika w Bo- 
chni, obejmującej parcele bud. lk. 388/1 ob- 
Szaru 36 sążm? i grunt. lk. 460. 461 obszaru 
01 sążni?, dom drewniany i komórki. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
Jest oceniona na 3320 kor. 

Najniższa cena wynosi 2218 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
0 skutku. 

. Warunki licytaeyjne, które się obeenie 
Zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
ćlomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
Uąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
Może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 12. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Bochnia, dnia 2 marca 1911. 


(8166) 


u. ez, E. 45/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 26 kwietnia 1911 o godzinie 9 
Przed południem odbędzie się w biurze Nr. 1 
sądu tutejszego licytacya realności obj. wh. 
ks. gr. gm. kat. Proszowa. 
; Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
Jest ocenioną na 400 kor. 
. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
Nte nastąpi, wynosi 266 kor. 66 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, w biurze Nr. 1. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikulińce, dnia 28 lutego 1911. 


(2930) 


L. w. E. 46/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 kwietnia 1911 godz. 9 przed 
Południem odbędzie się w biurze Nr. 1 sądu 
ntejszego lieytacya połowy realności obj 
lwh. 197 ks. gr. gm. kat. Proszowa. 
: Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
Jest ocenioną na 665 kor. 
a, Najniższa cena wynosi 385 kor., po- 
Mej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


il Warunki licytacyjne i inne odnośne 
Okumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikulińce, dnia 28 lutego 1911. 


(2931) 


L e. E, 16/1 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
p Dnia 11 kwietnia 1911 o godzinie 9 
greed południem odbędzie się w biurze Nr. 
pn Fae ij lieytacya realności s 
© gm. Lipica górna, obejmującej pgr. lk. 
4303/110 i 4395/54. ; 
Cena najniższej oferty wynosi 1454 kor. 
ma Warunki licytacyjne i odnośne doku 
Fa przejrzeć można w sądzie, w biurze 


(3177) 


UA Takie prawa wobec których niniejsza 
si 4 acya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
„do sądu najpóźniei przy wyznaczonym 
Minie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
ka, zaju co do samej nieruchomości nie 
Styby być już ze skutkiem podnoszone. 
tlężą e osoby, dla których jakie prawa Jul 
obec na powyższej nieruchomości bądź 
Wania o: już istnieją, bądź w toku posiępo- 
ba A ieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
è 0 dalszych wydarzeniach tego postę 
- łą jedynie przez przykicie na tablic: 
niże: © jesi nie mieszkają w okręgu sąd: 
| wymienionego i nie wskażą temaż są 
sąd pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
1 zamieszkałego. 
: k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rchatyn, dnia 6 marca 1911 r. 


Lo p 2733/10 (6) 
1 Edykt lieytacyjny. 
Preeg nia 18 kwietnia 1911 o godzinie 10 
ymi południem odbędzie się w sądzie niżej 
lieyt enionym, w sali Nr. IV. we Lwowie 
àcya 1/2 realności obj. lwh. 278 ks. gr. 
wh, at- Jaryczów nowy, 1/2 realności obj. 
alnogei ı 1/2 realności obj. lwh. 190, 1/2 re- 
335 p obj. lwh. 325, 1/2 realności obj. lwh. 
gm, ię ej realności obj. lwh. 504 ks. gr. 
at. Ceperów, zobowiązanego własnych. 
CIĘ g ieruchomości te wystawione na licyta- 
alno i ocenione na 3585 kor. a to: 1/2 re- 
na lag t lwh. 278 gm. Jaryczów nowy 
Capers 507. 1/2 realności obj. lwh. 27 gm. 
190 „„* na 985 kor., 1/2 realności obj. lwh. 
obj iwp „porów na 75 kor., 1/2 realności 
325 gm. Ceperów na 125 kor., 
ha obj. w 880 gm. Ceperów na 
| 4 ej realności obj 
*peróg" na A aema obj. lwh. 504 gm. 
ją pisza cona wynosi 2390 kor. a to: 
lwh. 278 — 933 kor. 38 hal., dla 


(3114) 


1/2 lwh. 325 — 88 kor. 82 hal, dla 1/2 
lwh. 27 — 656 kor. 67 hal., dia 1,8 lwh. 
885 — 133 kor. 34 hal., dla 1/2 lwh. 290 
— 50 kor., dla całego 504 — 588 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w binrze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszeza!ną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonyin 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary us powyższych nieruchomościach bąćź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liegtacyjnego powstaną, zawiaduwisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przes przybieie ua tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tomuź sý 
dowi yexnomoenika do doręczeń w siedzibi- 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, 5. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 21 lutego 1911. 


L. cz. E. 942/8 (31) (3240 1—3) 

Ogłoszony w „Gazecie Lwowskiej“ Nr. 
59, 60 i 61 termin relicytacyi 12/18 części 
realności lwh. 826 gm. Hałuszczyńce na 25 
marca 1911 prostuje się w ten sposób, że 
termin ten odbędzie się dnia 29 marca 1911 
o godz. 9 rano. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Skałat, dnia 18 marca 1911. 


L. ez. E. VIII. 627,9 (34) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Rudli Eisenthalowej i Fin- 
kli Lezerowej w Krakowie obojga, zastąpio- 
nych przez pełnomocnika adw. dr. Józefa 
Dallrta w Krakowie, odbędzie się dnia 21 
kwietnia 1911 o godzinie 930 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 45 w Krakowie licytacya realności 
pod lk. 408 Dz. VIII. w Krakowie położo- 
nej lwh. 2148 ks. gr. gm. kst. Kraków obję- 
tej a to celem zniesienia współwłasności tej 
realności. Realność ta stanowi: a) budynek 
frontowy Z-piętrowy przy ulicy Bożego Ciała 
L or. 8 oznaczony, b) oficyna £-piętrowa z 
prawej strony, e) oficyna 1-piętrowa z pra- 
wej strony za oficyną £-piętrową stojąca, d) 
małe zabudowanie wązkie przylegające do ofi- 
cyny l-piętrowej, służące jako klatka sehodo- 
wa Jako przynależność tej realności stanowią: 
8 okiennice drzwiowe, 1 okiennica roletowa 
żelazna, 1 roleta dwuskrzydlna drewniana, 
10 stor drelichowych do okien, 1 dzwonek 
do stróża, 40 kluczy dc drzwi i 3 latarnie 
na schody. 

Cena wywołania wynosi kwotę siedm- 
dziesiąt tysięcy (7/0000) koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 27 styeznia 1911. 


L. eż. E. 1343/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Brzeżanach, odbędzie się dnia 20 
kwietnia 1911 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya realności lwh. 608 gminy Słoboda. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ccenioną na 880 kor. 

Najniższa cena wynosi 558 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kozowa, dnia 14 lutego 1911. 


L. cz. E. VIII. 4281/10 (7) 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 19 kwietnia 1911 o godzinie 9 
przed połydniem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 14 odbędzie się lieytacya real- 
ności okj. wyk. hip. 1. 84 ks. gr. gm. Sielec 
składającej się z pgr. l. 128 i pb. 57. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 920 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 618 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić jo sądu najpóżniej przy wyznaczo 


(2910 1—3) 


(2872) 


(3142) 
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nym terminie licytacyjaym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być tuk ze skutkiem pedno- 
SZONEe. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 4 marea 1911. 


L cz. E. 1258/9 (12) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Izraela Seewalda, kupca w 
Pilznie, odbędzie się dnia 21 kwietnia 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Pilznie 
licytacya realności Iwh. 12 ks. gr. gm. Pil- 
zno wedle karty B. na imię Izraela Seewal- 
da w 1/4 części, Dawida Leiby Wachspressa 
w 3/8 i Sary Wsachpressowej w 8/8 częściach 
współwłasnej wraz z przynależnościami celem 
zniesienia współwłasności. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 17.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 15.000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 21 lutego 1911. 


L. cz. E. 1580/10 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 kwietnia 1911 odbędzie się w 
sądzie niżej wymienionym w sali Nr. 2 przy 
rynku lieytaeya realności wraz z ich przy- 
należnościami: 1. lwh. 55 ks. gr. gm. kat. 
Poraj Mojżesza Engla własnej o godzinie 9 
rano, 2. lwh. 57 ks. gr. gm. kat. Poraj He- 
leny Fink własnej o godzinie 10 rano, 8. 
lwh. 58 ks. gr. gm. kat. Poraj Markusa 
Engla własnej o godzinie 11 rano. 

Realności te są ocenione: ad 1. na 
kwctę 26.720 kor., ad 8. na kwotę 86.021 
kor., ad 3. na kwotę 9800 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
17.814 kor., ad 2. kwotę 24.014 kor., ad 8. 
kwotę 6200 kor., poniżej tych een sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciag katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 1 przy rynku a to przy sprawach 
E. 556/10, E. 1580/10 i E 2586/10. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział I. 

Krosno, dnia 18 stycznia 1911. 


(2932) 


(2794) 


L. cz. E. 6070/10 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 26 kwietnia 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
52 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
99 w Samborze-Przemyska z przynależyto- 
ściami. 

Nieruchomość powyższą a to dom dre- 
wniany i ogród oceniono na 26.207 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 13.108 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, wokee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
dia tego rodzaju ec do saraej nieruchomości 
nie megźżyky być już ze skutkiem podnoszone. 

de osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 6 marca 1911. 


(8014) 


L. cz. E. 273510 (7) (2980) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie p. Józefy Sabiny 1-o Skar- 
czyńskiej 2-0 Neuhoff i tow. zastąpionej 
przez adw. dr. Leona Ziona sen. we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 21 kwietnia 1911 o 


godzinie 9 przed południem w sadzie niżej 


wymienionym w biurze Nr. 19 licytacya 
realności obj. lwh. 127 gm. Nadwórna. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 25.815 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 12.907 kor. 85 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które jako odpo- 
wiadające przepisom ustawy, zatwierdza się 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokumen- 
ta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wohee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym. terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
S£ONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niernchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez pzzybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Ną- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 2 marca 1911. 


L. ez. E. 2051/10 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Pinkasa Willnera odbędzie 
się dnia 26 kwietnia 1911 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 1 licytacya 4/8 części realności 
obj. lwh. 1 ks. gr. Cisna t. j. 1/2 gospodar- 
stwa włościańskiego faktycznie fizycznie od- 
dzielonego wraz z przynależnościami, skła- 
dsjącemi się z budynku mieszkalnego gospo- 
darczego. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 2550 kor., przynale- 
żnosci zaś t.j. budynku na 2 000 kor., z cze- 
go potrąca się wartość ciężaru przez naby- 
wcę okjąć się mającego 200 kor., a więc 
wartość wynosi 4.325 kor. 

Najniższa cena wynosi 8.243 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
agłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
uym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze: 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juk ze skutkiem podno- 
87006. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 16 marca 1911. 


L. cz. E. 2994/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Bernarda Ehrenfeld:, kupca 
w Wolsnce, odbędzie się dnia 21 kwietnia 
1911 o godzinie 10 przed południem w są: 
dzie niżej wymienionym licytacya 15 i 
12/420 części realności lwh. 272 gm. kat. 
Krościenko wyżne objętej. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 744 
kor. 62 hal. 

Najniższa cena wynosi 496 kor. 40 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 16 grudnia 1910. 


(3143) 


(3089) 


4q. em 1352/10 (5) 
OrozomeHe meperopry. 

/laa 12 npBiraa 1911 rogana 10 pano 
sinóyx1e CA B KoMNari u. 16 rym. cyay ne- 
peropr: a) rocHoXapeTBa CeEHAHBCKOLO OÓBA- 
Toro uô. 1024 km. rp. Pocoxag OriHeHOro 
Ha 880 xop., 6) oxHOro mopra pita 0ÓnA- 
roro nô. 989 ga. rp. Pocoxaa ONIHEHOTO 
ma 400 kop. 

Hańfmusma mozgasa noRmsiie koTpoi He 
Bixóyząe CA poga BHHOCHTE: Ad a) 254 
kop, ad 6) 267 kop. , 

Yexosia neperopry i rpamoru sigao- 
cami cA 40 HexBARUMOCTEH Mowna mepe- 
TIAHyYTA B Tyr. cyqi KoMHaTA JA. 

II. x. noziroBuit cym, Biaxia I. 

Tseosgens, gna 5 mororo 1911. 


(2652) 


Upadłości. 


L. cz S. 8,9 (55) (3006) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie w 
sprawie konkursowej Henryka Birabauma i 
Barty Birnbaumowej mianuje komisarzem 
konkursowym e. k. radcę sądu krajowego 
Załuekiego w Rzeszowie w miej ce zmarłego 
komisarza konkursowego c. k. radey sądu 
krajow ego Barona. 


Rzeszów, dnia 18 lutego 1911. 


Konkursa. 


Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego rozpisuje 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 
(stacya klimatyczna). 


Płaca roczna wynosić będzie 1400 kor. 
w ratach miesięcznych z góry płatnych. 

O innych Źródłach dochadn podać może 
informacye każdego czasn Zwierzchność gm. 

Podania wnosić należy osobiście lub 
poczią na ręce Zwierzchności gminnej w Ja 
nowie koło Lwowa do 30 kwietnia 1911. 


Burmistrz: B. Geschwind. 


L. 2362 (3162 1—3) 
Konkurs. 

Wskutek uchwały Rady gminnej z dnia 
6 lipca 1910 rozpisuje się konkurs ua pòsa- 
dę kontrolora gminnego w Borysławiu z ro- 
czną płacą 2400 kor. pod warunkami: 

1. złożonego egzaminu z rachunkowo- 
ści państwowej, lub egzaminu kwal fikacyj- 
nego, wymaganego rozporządzeniem Wy- 
działu krajowego z 20 maja 1848 1. 25 422 
na zasadzie ustawy z dnia 3 lipca 1896 Dz. 
ust. i rozp. kraj. Nr. 51; 

2. świadectwa moralności i dotychcza- 
sowego zajęcia; 

3. świadectwa zdrowia; 

4. świadectwa obywatelstwa 
ckiego ; 

5. znajomości języków krajowych; 

6. znajomości prowadzenia dzienników 
kasowych i ksiąg kontowych oraz zamknięć 
rachunkowy h w myśl instrukcyi Wydziału 
krajowego z 28 kwietnia 1898 1. 70.979/97. 

Posada będzie nadana prowizorycznie. 
a stałe nadanie nastąpić może dopiero po 
jednorocznej zadowalającej służbie. 

Termin do wnoszenia podań upływa 
z dniem 31 marca 1911. 

Zarazem rozpisuje gmina konkurs na 
4 policyantów gminnych z płacą po 60 kor. 
miesięcznie, umundurowaniem i obuwiem. 

Warunki przyjęcia: 

1. nieskazitelny charakter, 

2 znajomość czytania i pisania, 

8 nieprzekroczony wiek 80 lat. 

Pierwszeństwo mają ci, którzy służyli 
przy wojsku i policyi wojskowej. 

T»rmin do wnoszenia podań również 
do 81 marca 1911. 

Borysław, dnia 19 marca 191]. 

Schutzman, ku: mistrz. 


austrya- 


L. 34.002/I1. (3161 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Buozkowicach z pobora- 
mi 3 klasy l stopnia i ryczałtem 1497 kor. 
rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźuiej do 
8 kwietnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 17 marca 1911. 


L. 980/911 (3168 1—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Nisku na 
podstawie uchwały z dnia 17 marca 1911 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę Se- 
kretarza Rady powiatowej, do której są przy- 
wiązane następujące pobory: 

1. Płaca roczna 28(0 kor. 

2. Mieszkanie w naturze w budynku 
Rady powiatowej, względnie według uznania 
Wydziału powiatowego dodatek aktywalny 
w kwocie 600 kor. 

8. Prawo do sześciu pięcioleci po 600 
kor. 

4. W rok po uzyskanej stabilizacyi do- 
datek osobisty w kwocie 600 kor. 

Warunki: 

a) wiek życia najmniej 24 lat; 

b) prawo obywatelstwa austryackiego; 

e) życie nieposzlakowane; 

d) uregulowane stosunki majątkowe; 

e) świadectwo zdrowia; 

f) ukończone studya prawnicze z trze- 
ma egzaminami państwowymi. 

Posada będzie nadaną prowizorycznie. 

Stałe nadanie posady może nastąpić 
dopiero po jednorocznej zadowalniającej służ- 
bie i przy dobrej aplikacyi. 

O stabilizacyę ma być wniesione oso- 
bne podanie do Wydziału powiatowego. 
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Emerytura zapewniona na mocy sta- 
tutu zatwierdzonego przez Wydział krajowy. 

Termin do wnoszenia podań, do któ- 
rych dolączyć należy opis życia i świadectwa 
oryginalne vpływa z dniem 15 kwietnia 
1911. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
powiatewego na ręce członka tegoż Wydzia- 
łu Pana Rudilfs hr. Resseguiera. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Nisko, dnia 20 marea 1911. 

V.-Prezes : 
Dr. Jędrzejowicz. 


L 41ij1l (3055 1—38) 
Konkurs. 

C. k. Izba notaryslna we Lwowie roz- 
pisuje nini:iszem konkurs na opróżnioną 
wskutek śmierci $. p. Włodzimierza Nawro- 
ckiego- posadę e. k. notłarynsza w Niemi- 
rowie. 

Kompetenci o tę posadę, ewentualnie o 
inną przez przeniesienie do Niemirowa w 
okręgu tutejszej Izby opróżnić się mogącą, 
mają swe należycie udokumeatowaae poda- 
nia wnieść do podpisacej Izby notaryalnej 
w termiaie do 30 kwietnia 1911. 

0. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, duia 4 marca 1911. 


L. 522 (3179 1—3) 

Celem obsadzenia posady jednego siu- 
gi stałego przy Zakładzie farmakologii i far- 
makognozyi e. k. Uniwersytetu we Lwowie 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 20 kwietnia 1911 roku. 


Do posady tej przywiązana jest płaca 


i dodatek aktywalny oraz prawo do dalsie- 
go awansu unormowane ustawą z dnia 29 
września 1908 L. 204 Dz. p. p. i :0zp. 
wszystkich Ministerstw z dnia 22 listopada 
1908 Nr. 234 Dz. p. p. oraz ubranie służ- 
bowe. 

Ubiegający się o tę posadę oprócz zwy- 
kłych czynności sług urzędowych obowiąza- 
ny będzie do wszelkich czynności przez Dy- 
rektora Zakładu mu poleconych. 

W podaniu swem winni kandydaci wy- 
kazać: 

1. znajomość czytania i pisania w ję- 
zyku polskim; 

2 fizyczne uzdolnienie do pełnienia 
swych obowiącków, a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiega; 

8. wiek, stan, tudzież dotychczasowe 
zatrudnienia i zachowanie się, prócz tego 

4. biegłość w obchodzeniu się z apa- 
ratami presyeyjnymi służącymi d> doświad- 
czeń naukowych. (Reskrypt Ministerstwa wy- 
znań i oświaty L. 45.306/10). 

Prócz tego pożądanem jest wykazanie 
biegłości w obchodzeniu się z elektrycznymi 
motorami i aparatem dystylacyjnym, oraz 
podstawowych wiadomości o zestawieniu a- 
paratów do doświadczeń naukowych i wy- 
klalów. (R-skrypt Ministerstwa wyznań i 
oświaty L. 45.306/10). 

Podania wnieść należy w wyż ozna- 
czonym terminie do Senatu akademickiego 
e. k. Uniwersytetu we Lwowie. Jeżeli kan- 
dydat zostaje w służbie publicznej, to swe 
podanie wnieść winien 2a pośrednictwem 
swej wiadzy przełożonej. 

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 L. 6 Dz. 
p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej pt- 
sady məją wysłużeni podoficerowie e. ik. 
armii, posiadający certyfikat uprawnienia, a 
dopiero w braku kandydatów rosiadający:h 
certyfikat i wyż podane warunki mogą być 
uwzglęadnieni i ini kandydaci. 

Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 
ve Lwowie. 

Lwów, dnia 17 marca 1911. 


(3053 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
obsadzenia następujących posad nauczyciel- 
skich : 

1. rzeczywistego nauczyciela historyi 
powszechnej i geografii w gimnazyum VI. 
we Lwowie; 

2. posady rz. kat. katechety we Filii 
e. k. gimnazyum VII. we Lwowie; 

3. posady rzeczywistego nauczyciela ję 
zyka niemieckiego we Filii gimnazyum VII. 
we Lwowie i 

4 posady rzeczywistego nauczyciela fi- 
lologii klasycznej jako przedmiotu głównego 
we Filii gimnazpum VII. we Lwowie. 

Do tych posad przywiązane są pobory 
ustanowione ustawą z dnia 24 lutego 1907 
Dz. p. p. Nr. 55. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
podania, zappatrzone w potrzebna dokumen- 
ty, ze pośrednictwem przełożonej Dyrekcyi 
do e. k. Rady szkolnej krajowej do końca 
kwietnia 1911, a Dyrekcye odeślą te poda- 
nia bezzwłocznie na ręce Dyrekcyi gimna- 
zyum VI. we Lwowie, względnie kierowni- 
ctwa Filii e. k. gimnszyum VII. we Lwowie, 

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikscyę nauczycielską pełnili służbę w 


L. 4500JIV. 


szkołach średnich lub w seminaryach nau- 
czycielskicn w charakterze zastępców nau- 
czycieli a piagos, aby im tę służbę p-liczo- 
no, msia wykszać w tabelsch kwalifikacyj 
nych dosiadnie, podając datę i liczbe de- 
kretu, od którego czasu, jak długo i w ja- 
kiai kezbie godzin tygodniowo pełnili w tym 
czasie obowiązki nauczycielskie. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze z 
wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy temu obowiązkowi uczy- 
nili zsdość. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, 10 marea 1911. 

W zastępstwie: 
Okęcki w. r. 


L. 1006 » 

Konkurs. 
„ , Wydział powiatowy w Drohobyczu roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę inży 
niera powiatowego, do której przywiązaną 
jest roczna płaca w kwocie 4000 kor., do- 
datek aktywalny 966 kor., prawo do pięciu 
ezteroleci po 400 kor., oraz ryczałt na ob- 
jazdy w kwocie 2000 kor. 

Ubiegający się o tę pesadę winni wy- 
kazać się nastęrującymi dowodami: 

1. iż nie przekroczyli 40 lat życia; 

2. znajomością obu języków krajowych 
w słowie i piśmie, tudzież języka niemie- 
ckiego; 

3. świad-ctwem zdrowia; 

4. świadectwem obywatelstwa austrya 
ckiego; 

5. świadectwem moralności; 

6. śnisdectwem ukończonych studyów 
politechnicznpch na Wydziale inżyniesyi z 
2 egzam nami państwowymi; 

7. przynajmniej 5 letnią praktyką prz 
budewie dróg i mostów ; ae da" 

8 znajomością odnośnych przepisów 
administracyjno drogowych. 

Kandydaci, którzy przekroczyli 40 rok 
życia, mogą się ubiegać, o ile zrzekną się 
prawa do emerytury. 

Poszda zostanie nadaną na przeciąg 
jednego roku prowizorycznie, poczem może 
nastąpić stabilizacya, 

Wydział powiatowy zastrzega sobie je- 
dnak prawo zwolnienia inżyniera od obo- 
wiązków w ciągu prowizorycznego czasu służ- 
by bez podania powodów. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić do 15 kwietnia 1911. 

W Droh.byczu, dnia 3 marca 1911. 

Pallas m. p. 


(2866 1—2) 


L. 625 (3109 1—2) 
Konkurs 

Celem nadania posady akuszerki okrę- 
gowej w Stratynie mieście rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs. 

Płaca tej akuszerki wynosić będzie 200 
kor. rocznie, 

Kandydatki, które chcą się ubiegać o 
tę poszdę, mają dołączyć do podania dyplom 
akuszerski, metrykę urodzenia, świadectwo 
zdrowia i świadectwo moralności. 

Podsnia należy wnosić do Wydziału 
Rady powiatowej w Rohatynie najpóźniej do 
16 kwietnia 1911. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

W Rohatynie, dnia 2 marca 1911. 

Prezes: 
Tustanowski m. p. 


L. 1550 (2989 1—2) 
Konkurs. 

Wydsiał powiatowy w Kołomyi rozpi- 
suje konkurs na posadę lekarza okręgowego 
za siedzibą w Kosmaczu, który to okręg 
ab-jmować będzie gminy i obszary dworskie 
Kosmacz Akreszery i Tekueza. Ludność tego 
okręgu wynosi około 10.000 mieszkańców. 

Chcący uzyskeć tę posadę muszą oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności posiadać na- 
stępujące warunki: 

1. przewo obywatelstwa austryackiego, 

2. dyplom doktora medycyny, upra- 
wniający do wykonywania praktyki lekar- 
skiej, 

3. nieskazitelny charakter, 

4. zm»jemość języków krajowych, 

5. praktyka najmniej dwuletnia w za- 
wodzie lekarskim. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wyksżą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego i kilku miesięczną pra- 
ktyką na oddziele szpitalnym z dziedziny 
chorób skórnych i wenerycznych. 

Lekarz okręgowy w Kosmaczu obowią- 
zanym będzie do utrzymania apteki do- 
mowej. 

Płaca lekarza okręgowego oznacza się 
na 1200 kor., zaś ryczałt na objazdy w kwo- 
cie 600 kor. rocznie, prócz tej płacy będzie 
pobierał z kasy gminy Kosmacza dodatek na 
pomieszkanie w kwocie 300 kor. rocznie. 

Posada lekarza okręgowego połączona 
jest z prawem do emerytury a to w grani- 
cach postanowienia ustawy z dnia 12 maja 
1909 Nr. 68 Dz. u. kr. 


Podania rat życie udokumentowane 
wnosić należy du Wydziału powiatowego 
Kołomyi do dnia 15 maja 1911. 

Wydział powiatowy. 
Kołomyja, dnia 10 marca 1911. 
Sekretarz : Prezes: 

Jasiński. St Jasiński 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 23/11 (3) (2893) 
Obwieszczenie. ekt 

©. k. Sąd krajowy jako prasowy 017 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, ‘y 
dołączony do Nr. 59 czasopisma „Naprmi 
dodatek pod tytułem: „Koledzy i koleżam ž 
z podpisem „Młodzież postępowa” zawie” 
w swej osnowie znamiona występkn Z 
i 305 k. k., że zakazuje się rozszerza 
go dodatku. 


nia tê- 


0. k. Sąd krajowy jako prasowy 8. Ill. 
Kraków, dnia 13 marca 1911. 
U. em. Ip. 47/11 (2) (3155) 


Oroaomeke. : 
B Imenu Ero BeamaecrBa Iicap2 * 
II. x. Cya kpaeBnń gaa cupaB 9i 
max y JlsBosi pimaB ma niqcnani $8 4% s 
493 zax. kap. i $ 87 sar. Irpac., mO > 
aprukyasy ymimeHoro B yacai 486 qacon 
„Hapoxme C.roBo* 3 gma 14 mapt 19 £ 
nią manacew: „Ioxsckañt Cyg B3A JE Ą 
fabckaMa cryqeaTama* Big Nodarky A ny 
yHiBepcareTckor cayskóoi* i BIA „OCE pah 
xo „mok. Ax. Konka* wicrare B coól 8B%, 
mema uposamm 3 $ 300 saw. EaP aa 
uporo yCupaBCAJIABIeHA ECTE zapazykc c 
depes m. k. IIpokyparopa xepuzaBEOro RO Ą 
RE cei uaconnen B zau 14 MAP" 
B macizos Toro pimens s6opozeE® 
ECTŁ „Kame mapeHe roro aprukyny % 
6panuit Haka Mae Óyrm sHumeHHk. 
Jesis, zaa 14 wapra 1911. 


RAP. 


4. en. Ifp. 48/11 (2) (3178) 


OroaomeEe, , 
B [menu Ero BeasmqecrBa IicapA EAP" 
H. x. Cyą kpaesaä qua cupaB 489 i 


z y Jesos: pimas ma nigerasi $3 
93 sax. kap. i $ 37 sak. Irpac., MO £ 
p $ 3a p 1 annee, 


ópomypu „M. A. Bakysina* nią B 
„PeBoaonańank karexiam* neperoMmKOB = 
Ha 3a pyckafi uepes O. Haaapyka z 
moi B p. 1907 narsazom Ilasxa Bo.roce z 
YepeRbKAMA 3ATAJIBHCI Apykapii y e 
MICTHTE B COÓJ 3HaMeHa IMpOBMHE $ 3 grb 
3aK. kap. i Iporo yempaBegIABLeHA z 
sapagwena uepea n. k. IIpokyparop* ^ga 
sKABHOTO KoHÓickara cei uaconaci B A 
16 wapra 1911. 

B zmaczirok Toro pimeka 3 
ece XaJGme mapene moi ópomypa * 
ópamuń makay Mae Óyru sHMMeHHK. 

Jesis, gua 18 mapra 1911. 


GopoBeB? 


Rozmaite obwieszczenia: y 

L. ez. ©. L 55/11 (1) (3093 8—”} 
. Edy i rolnik 

- po” 
“Michala 
pozew 0 


Przeciw Iwanowi Hanczarow 
w Zatwarnicy, którego miejsce po 
nieznane, wniesiony został do c. E. 
wiatowego w Lutowiskach przez 
e ndk rolnika w Zatwarnicy 
zapłatę kwoty 800 kor. zpn. o- 
Na podstawie Fani wyznaczoną e- 
stała audyencya do ustnej rozprawy A 10 
sowej na dzień 3 kwietnia 1911 0 69%" als 
rano w sądzie poniżej wymieniony?» 
rozpraw Nr. I Jwa- 
Celem strzeżenia praw pozwanego Tym- 
na Hanczara ustanawia się p. lwsne kurs- 
czułę naczelnika gminy w Zatwarnićj» 
torem. sio DO“ 
Tenże kurator zastępywać bone 
zwanego Iwana Hanczara w E, do- 
wie na jego koszt i niebezpieczeńst™ Jno- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lu 
mocnika nie zamianuje. „ri 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział * 
Lutowiska, dnia 5 marcs 1911. 


he. 6 IV 103/11 (C) A 
Przeciw nieobecnej Annie 
ezuków Połatajko przedtem w ż0- 
wniosła Maryna z Połatajków OT© 
na Dmytra w Nadwórnie, skarg? zęści pge 
i intabulacyę prawa własności do ©% 
506/1 gm. Nadwórna zpn. 0 
Audyencya do ustnej rozpraw? odg. 8 
dzie się dnia 10 kwietnia 1911 ° 
rano w sali rozpraw Nr. 24. , 
Ustanowiony dla strzeżeni8 nty 
zwanej kuratorem adw. dr. 0 
kiewicz w Nadwórnie będzie J%. dub poło” 
dopókąd się w sądzie nie zgłosi: 
moenika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, O de 
Nadwórna, dnia 7 marca 


L. XVII. 4820 ex 1811. 
Obwieszczenie. 

Uwzględatające obecny stan pryszezycy 
W kraju, e. k. Namiestnietwo uchyla rozdział 
„A* obwieszezenia z 3. marea 1911 L. XVIL 
3432, a natomi.st postanawia eo następuje: 

Celem powstrzymania dalszego rozwle- 
kania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
Się jako obszar zapowietrzony następujące 
gminy z przysiełkami i obszary dworskie: 

w powiecie politycznym Biała: Bia- 
łu, Bór Łodyg: wski, Bór Wslkowski, Buezko- 
wiee, Bystra, Dankowice, Hucisko, Lipnik, 
Meszna, Mikuszowies, Międzybrodzie Lipni- 
ckie, Rybarzowice, Straconka, Wilkowice : 

w powiecie politycznym Bóbrka: 
Berteszów, Borusów, Bryńce Cerkiewne, 
Bryńce Zagórne, Chlebowice Wielkie, Cho- 
derkowce, Dziewiętniki, Dźwinogród, Horo- 
dysławice, Kożohury, Łany, Mühlbach, Pie- 
tniczany, Repechów, Sokołówka, Suchodół, 
Wybranówka ; 

w powiecie politycznym Borszczów : 
Wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie; 

„. w powiecie politycznym Brzeżany : 
Glinna, Kaylińce, Płaucza Mała, Płaucza 
lelka Taurów, Złoczówka; 

w powiecie politycznym Bueczacz: 
Dobropole, Kujdanów ; 

w powiecie politycznym Cieszanów: 
rowa Góra, Krowieca Hołodowska, Krowi- 
ĉa Sama, Sieniawka ; 

w powiecie politycznym Czortków : 
Wszystkie gminy Z przysółkami i obszary 
Worskie ; 

w powiecie politycznym Dobromil; 
Nowosielce Kozick e; 

w powiecie politycznym Drobobycz: 
Łastówki, Podwanasterek, Winniki; 

p." powieie politycznym Gorlice: 
lechnarka, Rocki, Wysowa; 

w powiecie politycznym Gródek Ja- 
Sielloński: Artyszczów, Bar, Bartatów, Bia- 
góra (Weissenberg), Bratkowice, Brundorf, 
aurgthal, Dobrostany, Doliniany, Domażyr, 
Stódek Jagielloński, Haiezanów, Hartfeld, 
draczynów, Kiernica, Lelechówka, Leśniuw!- 
» Lubień Wielki, Małkowice, Milatyn, Pu- 


liatycze, Rodatyeze, Schönthal, Stawezany, 
wyderberg, Wereszyca, Wola Dobrostańska, 


ołczuchy, Zelów ; 
Ba T powiecie politycznym Grybów: 
liczna, Izby; 
C w powiecie politycznym Horodenka: 
Śrniatyn, uśuszków, Horodenka, Horodmi 
bp JaSlenów Polny, Okno, Potoczyska, Pro 
garin, Raszków, Serafiúce, Siemakowce, 
żylcze, Ty zkowce; 
„AI powiecie politycznym Husiatyn: 
quystkie gminy 2 przysółkami i obszary 
Worskie ; 
w powiecie polityeznym Jarosław : 
ówka, Bysi:owice, Jarostaw, Koniaczów, 
enica, Krubel Pawłosiowski, Laszki, 
tchów, Mukowisko, Manasterz, Piwoda, 
JSzkowa Wola, Surochów, Szówsko, Tynio- 
aka” W ąazowniea, Wietlin, Wola Buchow- 
1 Wola Pełkińska ; i 
w powiecie politycznym Jaworów: 
wtlychów, Budomierz, Hruszów, Jazów No- 
szk ÓW Stary, Kłonice, Kurniki, Moło- 
Wice, Moosberg, Mużyłowice Kolonia, 
czę, j*0Wice Narodowe, Starzyska, Szkło, Tu. 
BY, Wola Starzyska : 
Sta W powiecie politycznym Kamionka 
ię. Ul owa: Uhoło,ów, Dernów, Hanumn 
łów: tice, Ostrów, Pawłów, Płowe, Rusi- 
Żur, tanin, Witków Nowy, Witków Stary, 
tyn; 
Bep: powiecie politycznym Kosów: 
ho a kowa, Białoberezka, Ohorocowa, Det- 
baki > Fereskula, Hryniawa, Jabłonica, Ko- 
Roze Kuty, Kuty Stare, Polanki, Roztoki, 
Ue Wielki, Rybno, Słobódka, Stehae, Tu- 
> Uścieryki ; 
Kosin poniesie politycznym Jańcut: 
» Logóżno; 
ki p,” Powiecie politycznym Lwów : Bor- 
Choi nikańskie, Borki janowskie, Brau- 
Więę > Czyżyków, Dawidów, Gaje, Głucho- 
kię, k Tzybowice, Hermenów, Hołosko Wiel- 
te, Mi p 200P0l, Kozice Krotoszyn, Lesieni- 


Bob 
sa 


te, Pol aszów, Pasieki Zubrzyckie, Podbor- 
Sna p cla, Remenów, Rzęsna Polska, Rzę 


Walky a, Sıchów, Weinbergen, Winniki, 
brza Hamulecka, Zapytów, Zawadów, Zu- 


Bola Powiecie politycznym Mościska : 
Mogą ita, Buchowiee, Dmytrowiee, Dołho- 
co, | 4: Hańkowiee, Hołodówka, Krukieni- 
n E Most, Lutków. Makuniów, Mokrza- 
Badeni kie, Nikłowice, Orchowice, Pnikut, 
| wo Sadowa Wisznia, Tamanowiee; 
Pikoy Powiecie politycznym Nadwórna : 
Iygzęgą” HWozd, Nedwóroa, Nazawizów, Pa- 
1 , Przerośl, Tarnowica Leśna; 
więzpwj o ieCiE politycznym Oświęeim: 


w 
Szystkj P Wiecie politycznym Podhajce : 
Porskig, gminy z przysiółkami i obszary 


w h 
poety go wiecie politycznym Przemyśl : 
x likomić? > Buszkowie»,  Buszkowiczki, 
bowęę zki, Hureczko, Małkowice, Orze- 
Urąwięą . TKOPANA, Ujkowice, 


1i 


w powiecie politycznym Przeworsk: 


Białoboki, Gać, Gorzyce, Jag'eła, s) 


Ostrów, Sietesz, Wulka Ogryzkowa; 

w powiecie politycznym Kohatyn: 
Dryszczów, Junaszków, Komuszki, Kunicze, 
Lipica Dolne, Lipiea Górna, Łuezyńce, Na- 
staszezyn, Obeluca, Saraki Górne, Saruki 
Średnie, Swisteluiki, Ujazd, Zułezów; 

w powiecie politycznym Rudki: 
Azdryanów, Beńkowa Wisznia, Brzezice, 
Chłopy, Czajkowiee, MHołodówka, Kołbajowi- 
ce, Komarno, Koniuszki Królewskie, Koniu- 
szki Tuligłowskie, łŁowczyce, Małpa, Mil- 
czyce, Nowa Wieś, Nowosiółki Gościnne, 
Podhajczyki, Podolce, Pohorce, Romanówka, 
Rumno, Rudki, Susułów, Tuligłowy, Uherce 
Wieniawskie, Wistowice, Woszczańce; 

w powiecie politycznym Sambor: 
Babina, Bereźnica Rustykalna, Bereźnica 
Szlachecka, Błażów, Brzegi, Qzerchawa, Czu- 
kiew, Dąbrówka, Humi-niec, Kalinów, Kru- 
żyki, Kulezyce Rustykalne, Kulczyce Sala- 
checkie, Łunowice, Łukawica, Majniez, Ma- 
nasterzec, Mokrzany, Mrozowiee, Neudorf, 
Qlszenik, Pinisny, Radłowiee, Sambor, Sie- 
lec, Spryńza, Strzałkowice, Szade, Uherce 
Zapłatyńskie, Waniowice; 

w powiecie politycznym Skałat: 
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie; F 

w powiecie politycznym Sniatyn : 
Drahasymów, Kajaże, Kuiaczyn, Mizul:ńce, 
Nowosielica, Popielniki, Potoczek, Sniatyn, 
Stecowa, Tuczapy, Załucze nad Czeremoszem, 
Zawale ; 

w powiecie politycznym Sokal: Ba- 
ranie Peretoki, Betz, Bobiatyn, Cebłów, Góra, 
Horbków, llkowice, Kopytów, Leszczatów, 
Łuczyce, Oserdów, Poturzyca, Prusiuów, 
Przemysłów, Radwańce, Skomorochy, Sokal, 
Steniatyr, Świtarzów, Szarpańce, Tartakow 
Gs Tartaków Wieś, Tuszków, Witków, 

uzel; 

w powiecie politycznym Stanisła- 
wów: Kończaki Nowe, Końszaki Stere; 

w powiecie politycznym Stary Sam- 
bor: Kobło Stare; 

w powiecie politycznym Tarnopol: 
Bueniów, Ohodaczków Wielki, Czartorya, Ko 
zówka, Krzywki, Łuszka, Łuka Wielka, Mi- 
kulińce, Myszkowire, Nastasów, Ostrów, Pro- 
szowa, Romanówka, Skomorochy, Smolanka 
Suszczyn, Wola Mazowiecka; 

w powiecie politycznym Tłumacz: 
Bortuiki, Gruszka, Hostów, Hryniowee, Kon- 
stantynówka, Korclówk*, Przybyłów, Tarno- 
wica Polna; 

w powiecie politycznym Trembo- 
wla: wszystkie gminy z przysiółkami i ob- 
hszary dworskie ; 

w powiecie politycznym Zaleszczy- 
ki: Bedrykowce, Dobrowlany, Dumunów, Du- 
pliska, Dźwiniacz, Gródek, Holihrady, Koło- 
dróbka, Kościelniki, Kułakowce, Lesieczniki, 
Lisowce, Milowce, Nowosiółka Kostiukowa, 
Pieczaraa, Sińków, Szczytowce, Szyrowee, 
Tłuste Wieś i M'asto, Torskie, Ubryńkowee, 
Winistyńce. Zateszezyki Miasto, Zaleszezyki 
Stare, Zazulińce, Żeżuwa; 

w powiecie politycznym Zbaraż: 
Hnilice Małe, Hmlice Wietkia, Hołocki, Kl:m- 
kowce, Koszluki, Kujdzńce, Medyń, Palezyń 
ce, Pieńkowee, Prosowie Romanowe Sioło, 
Skoryki, Toki, Worobijówka; 

w powiecie politycznym Zborów: 
Beremowce, Bogdanowka, Damłowce, Jacko- 
wee, Jarczowce», Jezierna, Korszyłów, Krasna, 
Kudynowcee, Mszana, Podhajczyki, Presowce, 
Serwery, Tustogłowy; 

w powiecie politycznym Złoczów: 
Bnżek, Firiejówka, Krasne, Oszowczyk Poiny, 
Pietryrze, Rozw:ż, Sobolówka, Stronibahy, 
Ueszków, Zakomarze; 

w powiecie politycznym Żółkiew: 
Batiatycze, Czestynie, Kłodao Wielkie, Kło- 
dzienko, Pieczychwosty, Zwertów; 

vi w powiecie politycznym Žydaczów : 
ów. 

Te chszary są zamknięte do wprowa- 
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racieowych (bydła rogate- 
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, z 
wyjątkami przewidzianymi w  ninisjszem 
obwieszezeniu. 

W tych obszarach zamkniętych wzbro- 
nione jest: 

1. odbywanie targów, przetargów i po 
kazów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
owce, kozy i świnie); 

2. ładowanie i wzsadowywanie zwie- 
rząt raciecowych na stacyach kolejowych 
Biała, Bełz, Bóbrka-Chlehowiee, Borszerów, 
Chorostków, Uzortków, Gródek Jagielloński, 
Grzymałów, Hadyńkowee, Horodonķa, Hasia- 
tyn, Iwanie Puste, Jagielnica, Jarosław, Je- 
zierna, Jezierzany-Piłażkowce, Komarno-Bu- 
ezały, Kopyczyńce, Krasne, Mikulińce Stru- 
sów, Nadwó'na, Podbzjce, Podwołoczyska, 
Rudki, Sądowa Wisznia, Sambor, Skała, Ska- 
łat, Soiatyn-Załucze, Sokal, Teresin, Tłuste, 
Trembowla, Wasylkowce, Zaleszczyki. 

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny w obszarach zam- 


Wyszatyee, | kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła- 


ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 67 z dnia 23 marca 1911. 


w pewnych miejscowościach nie wydały spe- | 
cyalnych zarządzeń ograniczających. | 

Władze polityczne I. instancyi w po- 
wiatach zarakmiętych całkowicie lub częścio- 
wo z rowodu pryszczycy, upoważnione są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
na wprowadzenia zwierząt racieowych do ob- 
szaru zamkniętego w ich okręgu administra- 
cyjny bądź to aa chów lub utrzymanie, 
bądź też na natychmiastową rzeź w rzeźniach 
publicznych większych miejse konsumcyjnych 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro- 
cis tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności. 

Inne postanowienia obwieszczenia z 3. 
marca 1911 1. XVII. 3432 pozostają nadal 
w mocy. 

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej*, karane będą we- 
dług ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. 
L 177. 

To się podaje do powszechnej wiade- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 21. marca 1911. 

Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. ez. O. IL. 726,10 (5) (3203) 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Ciasnocha, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c, k sadu powiatowego w Rze- 
szowie przez Wincentego Rząsę pozew o 
875 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała rozprawa na dzień 24 marca 1911. 

uelem strzeżenia praw Wojciecha Cia- 
snochy ustexnawia się p. dr. Dańca, adwoka- 
ta w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionego w rzeezonej sprawie na je- 
go kosz i niebezpieczeństwo, dopóki onj 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 24 lutego 1911. 


L. cz. ©. I. 76/11 (1) (3167) 
Edykt. 

Przeciw Maryi de Korczak Leszezyń- 
skiej, Korneli de Korczak Leszczyńskiej i mał. 
Sabinie, Janowi, Marcelemu i Antosiemu de 
Korczak Leszezyńsk m, których miejsca po- 
bym jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w  Bołszowcach prze: 
Abrahama Mozesa Perla kupes w Bołszo- 
wcach puz-w o zniesienie współwłasności. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na. dzień 4 kwietnia 191] 
o godz 8 rano, b. Nr. 8 tut. sądu. 

Ce'em strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. e. k. notaryusza Władysława 
Buszyńskiego w Bołszowcach, kuratorem. 

Tenże kurstor zasiępywać będzie po- 
zwanych w rzerzonej sprawie na ich koszt 
i niebczp'eczeństwo, dopóki ceni w sądzia się 
nie zgłoszą, lut: peźnomocnika nie zamianują. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bołszowce, dnia 20 lutego 1911. 


L. cz. ©. Il. 495/10 (2) 
Edykt 


(3016) 


Przeciw Józefowi Sobolakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Surę Hoth w Dydni pozew o 200 kor. 
z pa. 

- Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 
kwietnia 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 27. 

Uslem strzeżenia praw powyższ:go nie- 
znańego ustanawia się p. dr. Spiegla adw. 
w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt il 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika n'e zamianuje. 

0. k. 53d powiatowy, Oddział IL. 

Sanok, daia 6 merca 1911. 


L. ez. ©. H. 74/11 (3) 
Ja) al PIE 
Przeciw Stanisławowi Zrelińskiemu i 
Prokopowi Okazowi z Bncheie, ztórych miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sędn powiatowego w Tuchowie przez 
Józefa Piaseckiego z Msszny opackiej pozew 

o 200 kor, 100 ker, 266 kor. 76 bal. 


(3046) 


Doniesienia 


Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 7 kwietnia 1911 o godz. 
9 rano w tut. sądzie b Nr. 8, 

Celem strzeżenia praw Stanisława Zie- 
lińskiego i Prokopa Okaza ustanawia się p. 
dr. Alberta Agatsteina adw. w Tuchowie, 
kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tuchów, dnia 6 marca 1911. 


L. cz. ©. IV. 52/11 (1) 
Edykt 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Kliaszowi Tulmanowi, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Szcezereu przez 
Bruche Rutter pozew o uznanie własności 
realności lwh. 152 gm. Szezerzec-Rosenberg- 
Zagródki zpu. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się audyencyę na dzień 18 kwietnia 1911 o 
godz. 9 rano w biurze Nr. 5. 

Celem strzeżenia prew niewiadomego 
z miejsca pobytu Eliasza Tulmana ustanawia 
się p. Salamona Gartenberga w Szezercu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Eliasza Tulma- 
na w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Szezerzec, dnia 10 lutego 1911. 


(3136) 


(3151 1—3) 
k t. 

Przeciw Iwanowi Nahernamu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Nowem 
Siole przez Jewdochę Naherną pozew o 287 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin na dzień 6 kwietnia 1911 o godz, 
9 rano w tut sądzie, b. Nr. I 

(elem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Iwana Nahernego ustanawia 
się p. Józefa Radziecha w Szelpakach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 


Nowe Sioło, dnia 13 marca 1911. 


L. e. O. I. 87/11 (2) 
Edy 


L. cz. O. I. SO) (3018) 
d : 

Przeciw Huatowi Byca synowi Ołeksy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Tarnopolu przez Ołskse Byca pozew o odwo- 
łanie kontraktu darowizny. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 kwietnia 1911 o godz. 
9 rano, sala Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Hnata Byca s. 
Ołeksy ustanawia się p. dr. Segalla adw. w 
Taraspolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż w 
rzerzónej sprawie na jego koszt i niehezpie- 
czeństwo, dopokąd on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

. Tarnopol. dnia 14 marca 1911. 


Kuratele. 
L. cz. P. VI. 208,10 (7) (2162 3—3) 
Edykt 


C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu 
Oddz. VI. ustanawia na podstawie udzielone- 
go przez c. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
uchwałą z dnia 10 grudnia 1910 L. cz. Ne. 
1V. 1236/10 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad 
Józefem Sehulimem Oleksińzerem w Tarno- 
polu z powodu stwierdzonej przez Sąd tutej- 
szy choroby umysłowej, a kuratorem usta- 
nawia Beapana Oleksinzera w Tarnopolu. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopcl, dnia 18 stycznia 1911. 


prywaine. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


| Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9, 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 
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Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnic-europejskiego. 


ID O KW WE M 
Na dworzec główny : 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy. Berhomoathu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karłsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielea, Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Ris- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakoponego, Jasła. Krosna. Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka. Chyrowa (p. Przemyśl). 


| posp. | 980b. 


przych 9 x 


z Rawy ruskie, Sokala. 

z Podwołoczysk (Odeszy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orława, N. Sącza (p. Tarnów). 

z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Katueza. 

z Sambora, Ukyrowa, Sanoka. . 

z lekam, Dorny Watr;, Brodimy, Radowiec, Żydaczowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa, (Eerlina, Wrocławia, Wiednia, Karlebadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. | 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiećnia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórza Płaszów), fame- 
ka, Ohvrowa fp. Przemyść). 

ze Stojanowa 

z Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, Kórósmazó. 

z Bianoz. Sam ora, 

z Podhajec. 

z Famocznego, Kałusna, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

z Podwołoczysz, Konyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor 
Abaraia 

m Sokala, Rawy ruskiej, Litoaceowa. 

z Tarnowa, N. Sącza, dakopaaezo, Ohabówki (p. Jasio), Dynowa, 

z Krakowa (od i5 czerwca do 30 września codziennie). 

z Krakowa (Serlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Ohyrowa, ORA a]. Saeza, Tarnobrzegu, Bymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Obyrowa (p. Pezemyśsi). 

z Sażchora, Hianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasta, Krosna, Iwo. 

BW 


m Hyd: ra, Sanoka, Oayrowa. d 
4 lekar, zorti ] molesyczyk, Wyżnicy, Xocmaniz, 
Noøposielicy Marthu, Radowiac, Borhonathu, Pucsawy. 


ałowa, Poti» 


, CAOFROWA. 
hodyGRa. Borysiawja. 
pacara, Rawy makie. 


toe, Husiaty 

» Guchli, Sk ; 

» Esłzen, Beka, I 

x Jaworowa. 

z Kzakowa (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, 
Opawy), tświęcimia, Suchy, Koeńiyrzowa, Wieliczki, Sac 
gina, Orłowa (p Tarnów), Misiea (p. Dębieg), Chyrowa (p. 
Przamyśl. 

z Podwożaczysk (Odassy, Kijowa), rsdów, tMbaraża, Potutoz, 
Zaleszczyk, Husiatgna, twamia pusiego, Skały, Kopyczyniac. 
Arzymełowa. 

z lokan, Żydsczowa, Rałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berethu, 
Berthomatku, Urudina, Radowieć, Brodiny, Patny. 


ze Stojanowa 

z OUzerujowise, Tekan. Śnezawy, Dorma Watry, Radowiac, Nowo- 
sielicy. 

ze Stryja. 

z Krakowa (Beriina, Wrocławia, Wisumia, Karisbadu, Pragi, 
Qpawy), Eoemyrzowa, M. Sącza (n. Tarmów), sacian, da- 
az, Dynowa, Lubaczcwa. Sanoka, Rymanowa, Iwanieza, Chy- 
Towa (p. Przemyśl. 

z Sokala. 

s Sambora, Orłowa, N. Sącza. Jasta, Krosas, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Ouyrowa, Siansk, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galseu), Potutor, Żyda- 
Gz0oWa, Czortkowa, Kórósmówó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Sucezawy. 

z K:akowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświe- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, vastz, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyść). 

u Podhajec. 

26 Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w pie- 
dziele i rz. kat. święta). 

z owa (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Amie- 
zrezyk, Skały. Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy= 
małowa. 

z Kawocinego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kw- 

qhawiav 
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Na dworzec „Lwów-Padzamcze : 


Podwołoszysgk, (Odessy, Kijowa). Brodów, 

ze Stojanowa 

ek Kopyexynieś, FHluviatpnu, Czortkowa, Potutoz, Zba- 
rala, 

Podhajec. 

Podawłoczysk, (Odxssz, Kijowa), Brodów, Grxymałowa, Klusiaty- 
na, Potutor, Kopytzyniee, Uzortbowa. 

Poćwofoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniae, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Haviatyna, Grzy- 
zasłowa, Hbareża. 


Wianik. 
Winnik. 


Poniąg 


MO WO WW M 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koeraytzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
kówki, Zakopanego, Orłowa, N. Saers (p. Tarnów), Szezu- 
GINA. 

Jckan (Jass, Bukarecziu, Konstantynopola), Kórósmezu, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Seretnu, Berhomethu, Czudina, Nowosir” 
licy, Brodine, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbada, 
Opawyj, Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymane- 
wa, Twonicza, Ohabówki, Jasła, Kielea (p. Dębiec), Orłowa, 
Wieliezki, Cówięcima, Koemyrzowa. 


— sss] do Podkajee. 
me Gun | do Sambara, Sianek, Osap. 
= 5:04 | do Krakowa. 
= 6'10 | do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutev. 
Kałnsza, Körösmezð, Czortkowa, Brodiny, Putuy, Suczawy, 
Dorna Watry. 
— €-30 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniew. Wm. 
ziatyna. Omortxowa, Grzymałowa. 
a 7:30 | do Lawocznego, (Pesztu), Katusza, Drokobycza, Borysławia 
= 1:84 | do Rawy rusziej, Sokala, Lubaczowa. 
- 4:50 | do Stojanowa 
595 | — | dz Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrows, Jata (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nawa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
— 8:20 | do Jaworowa. 
-— isy | 10 Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęciwia. 
= 305 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Samoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasia, N. Saena. 
D19 | — | do Cuermowioc, Katusza, Tekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
— A-3K | Jo Teror, Dolatyna (p. Sotomyję), Serethu, Barhomethu, Czudina, 
iezdowiee, Suerawy. 
— | 40:15 | do Stryja. 
da Podwotoceysk Brodów Kobyczymiac. Putmtor, Grzymiałewu, 
zysk, (Kijowa, Odessy) rodów, Kopyczymiec, Ozor 


uworyk, Jimsiatyna, Staty, Iwasia nnstego, Grey 


wod | a sm piriec, Źrdaezowa, Podwysokiego, Käräsmorë, Kalna 
AWA, HE ayx, Wyzniup, Kocmania. 
SE CAR | éo S$ owocziego, Drohobycza, Bozystówia, katusia. 
— | 250] do Sokala. 
— | Lör i do Wanistawowa, Potuter. Żydaszowa, 
bz —. | du Xenaows, (Wiodniw, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi. 
Karwtadu: Chjrows, Śuucka (p. Przemysl), Lubaczowa, Ko: 
j zwidoów3, Dysowa, Jasta, Obabówki, Zakopanzge (p. keze- 
| snów, Na Suma, Grabówki, ksmopsnoga (p. Podyęócze Pr). 
Oświęchst 
315 | — | do Śrakowa (od 15 ezerwca do włącznie 30 września włącznie). 
ma 8:55 | do Rzaszewn, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
— 340 | do Sawbne, Siunsk, Chyrowa, Banoka. 
— 5:22 | do Stojanowa 
me 541 | do Mszany. 
— *-59 | do Kołomyi, Žydaczows, Kałusza. 
fo Podhajes, 
JAWOFO*7A. 


Eawonmego, (Pesztu), Drohobycza, Borzeławia, Katusze. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, karlsbadu, Beriinaj, 
Orłowa, Konzys (p. Iwrnów) 

y moat okala 


[era Warszawy, Pragi, Kastabwiej, UAY owa 

CD ZP +: 

zysk, (Ddasay, Xijowa), Brodów, 
kowa, Koróamezó, Kałusza, Zalamozyk, Wi: 

iesicy, Berhomethuw, Czudyna, Berathn, Broiar, 


Gy, Mew 
Buty, Dorny Watry, Suezawy. 
Sambora, Ohbyrowa, Uanoka, Rymanowa, Iwonicza, J-ułs. 
Nowago Sącza, Orłowa, Zatopsnago. 
do Pońmałoczysk, Potutor, Kopyczynies, Skały, Tamis pusi owa, 
Bamiatyna, taieszezyk, Grzyraałowa. 
do Podwołaczysk. 


brzagu, Sucznęina, Orłowa, Wieliemki, 


A dworca „Lwów-Podzamczeć : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniaa, fasia 
tyna, C:nztkowa, Grzymałowa. 


— 6:12 | Podhajee. 

— 8:07 | do Stojanowa 

— |1100 | Pońwołocwrgk, Brodów, Potutor, Głrzymałowa, Zbaraża. 

- 3:89 | Wianit. 

3:31 - Fodwctoszyek, (Kijowa, Odessy), Błodów, Potutor, Kopyszy: 


miec, Puiaszczyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, 6 rzy: 
matowa. Czortkowa. 


do Stojanowa 


Podhajee. 
Podwołocząsk (Odessy, Kijowa), Brodów. 


ze Stojanowa — f Winnik, tylko w środę i sobotę. 
Podhajec. — iral Hadwcjeceyak, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potato, 
Podrożoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieć, Czort- Jmalscjaa, Zalaszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 
kawi, Zaleszczyk, iwania bustogo, Staty, Haziatyka, Zbaraża, 
Grzymałowa. 
Wimnik tylko w środę i sobotę, 
Na dworzec „Łwów-tyczaków *: | Z dworca „LUwów-ZŁyczaków: 
= | (08 f z Wimnit. ao Podhejee. 
= | 10:36 | z Podhażec. de Wian.k. 
i — 6 ny. z Wirnik. do Podhajee. 
E 9878 z Podhajee. do Winnik, tylko w Środę i sobotę. 
Iel 1oSi 2 Winnik, tylko w środę i sobotę. 
emi raj UMEZJ dci A HH 
| Woclągi Loa im a, 
Na dworzec główny: i Z dworca głównego: 

© Hrzuekowie codziennie: od 1 maja dc 30 września 749 rano, od 1 ezerw- Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 
ca do 30 wrzesnia 410 po południu, 823 i 9:85 wieczór, od 1 lipea do ca do 30 września 9:55 i 424 po południu, 838 wieczór, od 1 lipca 
21 sierpnia 1105 rano; w miadziele i swieta rzymsko-katolickie: od do 81 sierpnia 10-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
l maja do ài maja 410 po południu, 9:85 wiaczór, od 1 czerwca do 1 maja do 31 maja 255 po południu, 538 wieczór, od 1 ezerwea do 
30 wrzsánia 153 po południa, 31 września 12:25 po południu. 

Z Janowa egodzionujs, od i msja do 30 września 1:10 po południu, ®26 Do Janowa uodzianoie: od Í maja do 30 wrzeńmia 10:20 przed południem, 
wiaczów; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 1 maja do 11 8:35 po poładniu; w xiedzieio i święta rzymsko-katoliekie: od 1 majs 
września 190) wiazear. de li wrzesnia 135 po południu. 

a Lacee w miedziele i święta rzymsko-katolickie: c 15 maje do 11 wrze- De Lstlonia w niedziała t świeta rzymako-katolickie: od 15 waja do 11 wrza- 
spia 11 40 wiaczóc, saia W15 po połudziu. 

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór. 

ag 0 0ZGUERE SOWNO alPfRkkn nn — — " " —NRRZEKANNGIENY WARAN 
, UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. —- Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. usbywać można 
v biurze miaatowam 6. k. kolei a na w pasażu Hausraana |, 9. Informacya z86 w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
srjne è k. koła: państwowych. ul. Kraciakieh L 5, drwi ny, $7 w dnia powazadnio od godziny 8 rado do $ po połudmiu, w niedziele i święta aś od 
godny 8 rano do 12 w polad, la, 


=m j} 


| C. k. austryackie koleje państwowe. m 


Rozkład jazdy 


pociągów pospiesznych 1 expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wpro 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopa 
b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 
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yad 'yaqerzparuod sou M 


y : po” 
Powyższe odjazdy i przyjazd ood- 
ciągów wyrażone są na SZ „gasi 


wołoczyska - Ventimiglia wedle ptim” 
środkow. eur., zaś na szlaku 
glia- Cannes wedle czasu 
12:00 godz. wedle czasu Śr0 
11:00 wedle czasu paryskiego: wY 
W innych dniach tygodni „i po 
mienionym sezonie muszą PO; p 
przybyciu na dworzec kol. polu. 
siąść się do poc. expresoW: 


(Nizza)-Cannes i na odwrót: 


z uprzejmą prośbą by przy zakup ch | 
fabryki 


ie. 
w i A Lwow! 
S. W. Niemojowskiego W® peant 
joru 
Część dochodu z rozsprzedaży tego Pia poety, Th 
ozona jest na fundusz budowy Po anig oå on p jer 


> A a p 
nieważ ceny w niczem się nie ro: a 
RECE Pace P. T. Pabliezność sAKUP io. DE 

łowaokiego, bez żadnego dla $i Smażka poe0i% š 

ozyni się do wystawienia P 1 


we w 
Papier Słowackiego jest do nabyć, mpiastóob 
sklepach we Lwowie, w Krakow ie bylo m pieg? 
wircyonaluyeh, a gdzie by gogr i Kiemojo 


leż do tabrykanta * 
należy wprost do ia z Tesei 


„Meister der Farbe“ 
3 oryginalne reprodukeye międzynarodowych malarzy 


13 


a kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 59 
; poleca 
a po wyjątkowo niskich cenach 


NI. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana, 


PROSPEKT NA ROK 1911. 


Opu Bis ZPO 


e me 


i. kwartału 1910 


są do nabycia 


W Głównej Ekspedycji Lwów, pasaż Hausmana |. 9. 


sę Pismo ilustrowane dla kobiet 


Rok wydawnictwa 51 


M; Ciągn półwiekowego z górą istnienia „Tygodnik 
1 Powieści* zdobył sobie stanowisko 


Uczciwego doradcy kobiety polskiej 


x PRP avl 


dzą. Nie zaniedbamy żadnych wysiłków, aby „Tygodnik 
Mód i Powieści* był zawsze 
Najpelniejszym erganem domowego 
ogniska kobiety polskiej, jej potrzeb 
— duchowych i praktycznych. — 


Znany i przez nasze Qsytelniezki tak lubiany po- 
wieściopisarz Stanisław Ostrowski ofiarował nam o-ta- 
tnią swą pracę p. t. 

„0 czem pieśń dotąd gwarzy”, 


osnutą na tle historycznem z czasów Księstwa War- 


jm 
= 


" EĄSNZDOROMPOĄ | 


. 


V 


b 
= 


pzeflizid | 


Logos ‘yaro RA 


s 
ód | 


| an pain 


i jej domowego ogniska. 

zdo By się utrzymać na tem zaszczytnem, usilną pracą 
Std em stanowisku, nie szezędzimy starań i zachodów. 
nej Ege czujnie skarbów tradycyi narcdowej i rodzin- 

' »tygednik Mód i Powieści“, pomny hasła 

z żywymi trzeba naprzód iść, 
ledzi wszystkie objawy życia nowoczesnego, 
è zmiany i przeobrażenia, jakie w niem zacho- 


żne oświetlenie. 


Pilnie 
Ś 
WSzygtki 


SD. 


Dział powieści tłómaczonych będzie prowadzony, jak dotychezas, z wielk 


Wszystko co się dotyczy życia niewieściego znaj- 
dzie w „Tygodniku Mód i Powieści“ dokładne i rozwa- 


Udało nam się pozyskać nową powieść znakomi 
tego poety Wiktora Głomulickiego pod tytułem 


„Wa rezłogach białoruskich”, 


której druk rozpoczniemy od 1 stycznia 1911 r. 


szawskiego. 

Ceniona autorka, odczuwaiąca tak głęboko dnszę 
i serce kobiece, Ostoja (Józefa Sawicka) skreśliła dla 
„Tygodnika Mód i Powieści* dłuższą nowelę p. t. 


„Spóźnione szczęście”. 
W tece redakcyjnej posiadamy utwory Emmy Je- 


leńskiej- Dmochowskiej, Jadwigi Marcinowskiej, Macieja 
Wierzbińskiego, Eugenii Żmijewskiej i wielu innych. 


a starannością. a przekłady powierzone tylko wytwornym piórom literackim, 


"—=— 


Pr : NE „ARE, 
Ocz artykułów treści literackiej i artystycznej, „Tygodnik Mód i Powieści“ 

stale uprawia następujące rubryki: 
obznajmiający Czytelniczki z działałnością w 


lal pracy spolecznej, tym kierunku w kreju i zagranicą, z głó- 
7 Wnym naciskiem na uczestnictwo w tej pracy kobiet. 
. . 4 . 1 PE pe 
> popularne wskazówki zranego lekarza 
ÓW ie klejnot ŻYCIA i uczonego dr. Henryka Nushauma, mie- 
poniony poradnik w życiu praktycznem. Wiadomości medyczne, niezbędne dla 
żdej kobiety. Apteka domowa. Ratownictwo. 


k 
H l z rady dla matek, według ostatnich postępów wiedzy, — 
Jgiena dziecka 3, wę g M 


d pióra doświadczonej specyalistki od chorób dziecinnych 
t. Matyldy Biehlerowej. 


ede = z bezpośrednim współudziałem pp. Szycówny A. i Cbrząszczawskiej 

ago ika J., oraz rady, wskazówki informacyjne, czerpane w wybornych 
“ach pedagogicznych. 

Or praktyczne wskazówki © prawach i obowiązkach kobiet 
ady prawne wobec panującego ustawodawstwa, ważne dla tych zwła- 

ewy kobiet, które żyją i pracują samodzielnie, — referować będzie p Ignacy Ba- 

ae zapewniając swym poważnym imieniem i doskonałą firmą literacką solidne 

r 


i towanie kwestyi 
0 gee yi. , 
dk ycia i wynalazki 


ostatniej doby będa wyjsśniali pp. Dyakewski, 
Um'ński W., Libański E. i inni. 


a. n EZ który jak dotąd prowadzi p. M. Nsgay, a p. Schön- 
Dział ogrodniczy, frid, ogrodnik planista, przyrzekł także zasilać swą 
pracą, zawierać będzie wszelkie wiadomości i porady, zarówno dotyczące miejskiego 
ogrodu, jak sadu, insnektów i piwnicy, eraz bodowli roślin pokojowych, zakładania 
balkonów, zdobienia dziedzińców i t. p. 


Szereg artykułów p. t.: 
I aby 4n3 p- Józefa Jankowskiego podsunie naszym Czytelniczkom 
Magia pIęKNOSCI wiele tematów z dziedziny duchowego doskonalenia się. 


D isł Racyonalnej Kosmetyki obejmie odtąd Dr. med. p. Wolska- Rościszewska. 
M mamalana W Mieście i na wsi ze szczególną starannością trak- 
Dział gospoaar UZ  towany, prowadzony będzie met Riis N A 
na tem poln specyalistk', autorki licznych dzieł kucharskich, mianowicie przez pp. 
Paulinę Szum!ańską i Martę Norkowską, która swoje współpracownietwo wyłącznie 
i jedynie „Tygodnikowi Mód i Powieści* przyrzekła. Dział porad gospodar- 
stwa wiejskiego powierzamy staraniom p. Henikowskiej, znanej dzielnej gospo- 
dyni. W dziale tym uwzględniać będziemy nietylko przepisy sezonowe, ale cało- 
kształt gospodarstwa domowego. W ten sposób „Tygodnik Mód i Powieści* wypełni 
lukę, jaka w pismach kobiecych dawała się tak silnie odczuć naszym paniom. 
Obok zwykłych porad kuchennych dzia? ten obejmować będzie: 


Kuchnie jarską *% wsiemików ce” Kuchnie dyetetyczną. 
Prócz tego w dalszym ciągu będziemy drukowali: 


Obiady na dwoje. CRESTS eN A WAŁA? 


Przepisy „Dobrych Gospodyń“ łaskawie nam nadsyłane z różaych okolie kraju. 


Dział mód 1 strojów 


będzię prowadzony z najskwapliwszą troskliwością. Bezpośrednie 
Stosunki z Paryżem, Londynem i Wiedaiem pozwalają nam dostar- 

czać naszym (Czytelniczkom najszybciej i najdokładniej 
informacyi o wszystkich zmianach i fluktuacyach mody. 


Dzial mód i strojów kobiecych 


Ustrowany bardzo obficie przynosić będzie nowości sezonowe 
czerpane z najlepszych żródeł paryskich. 


Wzorów i 


Ls 


Tablice z krojami 


r I O AS G = otoczym 

„Ua dziecinne i dla młodych panienek weg. 

wy Meczą, na początku każdego sezonu stosownie do zmisn pory roku i jej 

Paryż, ; Umieszesejąc odpowiednie wzory. Stałe korespondentki nasza w 

będz > Li Wiedniu i Londynie jak dotąd tak i nadal obznzjamiać szybko nas 

W nas tylko z tem co modne, ale również z tem co ładne, praktyczne i możliwe 
h warunkach do stosowania. 


ye 
od r: | 
dla dopełnienia całokształtu potrzeb domowych będziemy da- 
y meskie wali odtąd systematycznie raz na kwartał. 


dodawane jak dotąd systematycznie oddawać będą 
praktyczne usługi naszym Czytelniczkom. 

a na każde zamówienie dostareza dla prenume- 
wedlug miary ratorek „Tygodnika“ za niewielką opłatą pra- 


. Gałeckiej, której krój zadawalnia dotąd zawsze wszystkie wymagania. 


Stosując się do życzeń naszych Czytelniczek, szezególną uwagę zwracamy na dział 
x Koronczarstwo, hafty wypukłe i płaskie, point Richelieun, 
Robót ręcznych aplikacye, wyszywamie na kanwie i tiulu ete. etc. 
Chcąc wypełnić brak dobrych wzorów, który dotąd sami dotkliwie odczuwaliśmy, ze 
względu na potrzeby naszych Sz. Czyteln'czek, weszliśmy w porozumienie ze 


Szkołą sztuki dekoracyjnej pp. Duninówny i Chalus 


stale odtąd otoczą one swą opieką dział wzorów do naszych robót, Wsypółpraco- 
wnietwo p. Chalus pozyskaliśmy wyłącznie i jedynie dla naszego pisma. Panna 
Chalus, wychowanka szkoły sławnego prof. Grasseta w Paryżu prowadzić będzie 
również w „Tygodniku Mód i Powieści* 
a A z nwzględniajac w rysunkach i ornamentyce jak naj- 
Dzial mMonogramów usilniej motywy swojskie. 
Celem dokładniejszego obznejmienia naszych QCzytelniczek z wzorami artystycznemi do 
robót ręcznych, będziemy ala nich urządzali 


Specyalne wystawy tychże wzorów w lokalu redakcji. 


Każdej Czyteluiczce przysługuje prawo zamawiania wzorów do monogramów. 
Tak samo we wszelkiej innej potrzebis każda Czytelniczks znajdzie w „Tygodniku“ 
chętnego informatora i uczciwego doradee. Dział 
7 1 ) yq jedyny co da swoich iarć 
Odpowiedzi od Redakcyi, Waie polsi. eyni zadość tj 
potrzebie, zacieśniając między Czytelniczkami a pismem węzły rzetelnej, szczerej 
życzliwości i sympatyi. Każde pytanie, wątpliwość czy troska znejdą słowa wyja- 


śnienia i otuchy. 

By zaś ten bezpośredni stosunek Ózytelniczek do pisma je- KONK URSÓW 
szcze silniej ożywić, zamierzamy urządzić szereg 1. L 4 
do których powołamy nasze prenumeratorki, clisrując im piękne cenne i użyteczne 
nagrody. Ponieważ zaś konkursy te obejmować będą neiróżnorodniejsze działy 
pracy i zajęć kobiecych, nie wątpimy, że w każdym domu polskim obudzą zainte- 
resowanie. 


"TYGODNIKA MÓD I PO- 
WiEŚCI«c. — W polskim jezy- 


Łowy spr Chezas książki, poświęconej fachowo i 
Wydany 7 domowego ogniska. Podejmujemy to 
Rag Niectwo, które Nosić będzie nagłowek 


„Nasz 


Z 


przy współudziale najlepszych sił zawodowych i litera- 

ckich. Najwięksi z żyjących powieściogiserzy polskich 

ofiarowali nam swoje prace. Henryk Sienkiewicz na- 

pisał: SŁOWO WSTĘPNE, Bolesław Prus artykuł: 
O CHARAKTERZE. 


Dom“ 


renu R — "mu 
Merata w Krakowie: Kwartalnie K. 4. Rocznie K. 16. — W Galicyi i Austryi: Kwartalnie K. 4.40. Rocznie K. 17.16. — Zmiana adresu 40 hal, 


Prenumeratę przyjmuje: Biuro dzienników S. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9, | 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu pełitem 5 halerze, tłustym 
petitem 4 hkalerze. 


Miód! Miód! to zdrowie! 


Gesty 6 kor. 80 hal., gosto płynna patoka „rarytas“ 
miodoborów 7 kor. 50 hal. Zoładź nu kawe 3 kor. 


naucz, [wanczany. 


Wysiewki 


(g!oneczua parecia przy ulicy Orzeszkowej do 
sprzedania. Wiadomość: Sadownieka 101, po po- 
łudniu. 


60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Po cenach okazyjnych ! 


GARNITURY SALONOWE: Kanapa, 2 
fotele, 4 krzesła i stolik po kor. 200, 
220, 250, 270, 300 i t. d. do kor. 2700 


poleca na najdogodniejszych spłatach 


16zel Schu 


skład mebli dywanów i pościeli 
Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5. 


Ostatnie nowości. 


W 3] DPR 6 A c= najsilniejsze usuwam 
ilgoć 1 21 Zy na zawsze pod gwa- 
rancyą, początkowe wyniszezy każdy przesyłką probną 
za 6 kor. Liczne uznania, 18 lat praktyki. Płyty 
słomiane dwudzielne najnowszy patent. 


Fr. Mossoczy, Fabryka glazuryny, 
Lwów, Wulecka 120. 


Biuro w lokalu Spółki budowniczych, Teatralna 11. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebra, złote i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


DO naj cią ul. Asnyka |. 7, na I. pię- 

JG trze: Cztery pokoje, przed- 
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą- 
dzenie. Bliższe wiadomość tamze na II. pię- 


trze po prawej, luh w Redakcyi „Gazety _ Nadszedł ; 
Lwowskiej* od 12 do 4 po południu. świeży transpor 
najnowszych 
lornetek 


Nakładem e. k. Namiestnietwa w dużym wyborze i najnowszych , % 


wzorach. Ceny najniższe (z per- 
iowej masy od 16 kor.) 


8 ZEMATYZM Kopernicki i Syn Í 


| na. optycy i mechanicy 
Król. Galicyi i Lodomeryi E lyk 


wydany 


2 Wialkiem Ks. krakowskiem TOPOARE ARR 
ij Precz z kałamarzami. 


IDEXX 


można nabyć w Ekspedycyi „dazety | 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 7 kor, na prowin- 
cyc z przesyłką pocztowa (za fra- 
chtem 7 kor. 80 hal., dla e. i. 
Urzędów 7 kor. 20 hal. Szema- 
tyzmu za zaliczką nie wysyła się. 


Wieczne pióro 

A nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 

| towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 

Do nabycia w biurze dzienników Plolna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 

z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za- 
liezką e 20 hal. więcej. 
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TARYFA FRACHTOW 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


EH SEM przez M. FISCHLERA [Bi 


Cena 2 kor., z przesyłka pocztowa 2 kor. (0 hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Gródku 
Jagiellońskim, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką. odbędzie się w niedzielę dnia 2 kwietnia 1911 o godzinie 4 

po południu w lokalu stowarzyszenia. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1910. 

2. Zmiana $ 7 statutu. 

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rachun- 
ków za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1910 z wnioskiem na udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum. 

4. Zatwierdzenie wniosku co do rozdziału czystego zysku za rok 1910. 

5. Wybór 9 członków Rady zawiadowczej (§ 25 statutu). 

6. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1911. 

7. Wnioski członków. 

Zs legitymacyę służy książeczka udziałowa. 

Oznsjmia się zarazem, że rachunki za rok 1910 wyłożone zostały w biurze stowarzy- 
szenia do przejrzeBia przez członków Towarzystwa. 

Do licznego udziału w tem Zgromadzeniu zaprasza się uprzejmie P. T. członków 
Towsrzystwe. 


Z Rady nadzorczej Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Gródku Jagiel, 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 


Gródek Jagielloński, dnia 20 marca 1911. 
Dawid Zwirn w. r, sekretarz. 


+ 


wszystko za 5 klgr. franko KORZENIEWICZ, emer. 


PA a ra ai a a 


z najlepszych herbat pół kigx. 2 kor. | 


ster OWOBOREWEKKWEKOKKKRRKEREH ad 


Nathan Karp w. r., prezes. | CRAZY WYW KIKI E 
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


a 
RZEC 


„OSTATNI HAMLET" 


! kz szkic powieściowy, oraz 5 tunych obszernych nowel 


ARTURA STDHRÓBERA 


goa? 0 0 a faat zał za 


RA znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 
Ki ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). A 
br 


Cena 5 koren — stron 380. 


1. 


„Ostatniemu Hamletowi'' przyznała krytyka nie h 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie . | 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. |: 

Yo 
EF y 


Zaproszenie 


XXIII. Ogólne Zgromadzenie 


Banku zaliczkowego w Czortkowi” 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona poręka M i 

które odbędzie się w sali posiedzeń Rady gminnej w Czortkowie Wi 
4 kwietnia 1911 o godzinie 3 po południu. | 


Ña porządku dziennym: ź 

1. Odczytanie protokołu z porzedniego Walnego Zgromadzediiją | 
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i przedłożenie rach | 
za rok 1910. pi j 
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z przeprowadzonej 108 

rachunków za rok ubiegły. 
4. Wniosek Rady nadzorczej na rozdział zysku z roku 1910 
5. W myśl § 49 statutu: dł 
a) wybór 's ustępujących członków Rady nadzorczej i aa 
uzupełniający jednego członka; 
b) wybór Komisyi rewizyjnej z trzech członków. 3 

6. Wnioski członków. 


|| Od Rady nadzorczej Banku zaliczkowego w Czortkod? | 


W Czortkowie, dnia 13 marca 1911. i” 
Franciszek Niystow i, Bronisław Kruki 


prezes. sekretarz. 73 


Ogłoszenie. 


Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa zaliczkowego c. k. urzędu” 

pocztowych we Lwowie, odbędzie się dnia 30 T7xg 

b. r. (czwartek) o godzinie 7 wieczór w sali wykład” | 

w głównym gmachu pocztowym, I. piętro. | 
Porządek dzienny: j 

1. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzeł” g 


f 


| 


U 


2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za ro zał” 

8 Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej co do zamknięć T% 
wych i wniosek tejże na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. | 

4. Uchwała co do podziału czystego zysku R 


5. Uzupełniający wybór czterech członków do Rady zawiado” 

na 3 lata i jednego na 2 lata 

6. Wybór Komisyi rewizyjnej. | 
4. Wnioski członków. | 


Lwów, dnia 20 marca 1911. 


Pogzora m p. Łaski m p. 
„Dyaliwości Swiata widziano | nwiz, 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześlsd ng, 
grobu. Chłopiee który ezuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Oały świat olbrzymim szp! rot 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi ndon 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye nar”. torig 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie jo TA 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Di c A 
liża mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy 74 ijaja “ w 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzy „i 


w 


umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmier i 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pret do poszukiwania podziemnych wód i pokładów inis 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i re 
stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddzi™y o mý 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują SE pił i 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję. że będzie mógł żyć wiecznie. * c fi. 
nie zna eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istniej je9 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapać om- 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabył A 
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hanns gg 


I 


